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GAZE
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje L zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego w iersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 1 
lutego b. r. nadać naj miłościwi ej c. k. Mini­
strowi handlu Józefowi baronowi T r e u k e i m  
Di  P a  u li  e mu  godność tajnego radcy z 
uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej nadzwy­
czajnemu posłowi i upełnomocnionemu mini­
strowi Bydygerowi baronowi B i e g e l e b e n  
przy sposobności przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stan stałego spoczynku go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
stycznia b. r. zamianować najmiłości.,.ej nad­
zwyczajnego profesora Odona B uj w id  a, zwy­
czajnym profesorem higieny w Uniwersytecie 
krakowskim.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Stanisława P a w l i k o w s k i e g o ,  właści­
ciela dóbs w Berezowicy królewskiej, na prezesa, 
a ks. Hilarego H o s z o w s k i e g o ,  gr. kat. 
proboszcza w Żurawnie, na zastępcę prezesa 
Bady powiatowej w Żydaczowie.

Prezydyum c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu zamianowało adjunktami po­
datkowymi w XI. klasie ran g i: ukwalifikowa- 
nego wachmistrza wojskowego oddziału kró­

lewskiej kroacko-slawońskiej stadniny rządo­
wej Stanisława B i a 1 i k a, praktykantów po­
datkowych : Karola C i e c h a n o w i c z a ,  Mi­
chała K o r ż y ń s k i e g o ,  Oskara H a r t- 
m a n n a ;  ukwalifikowanego podoficera rachun­
kowego 3 pułku ułanów Adolfa B r t e 11 a, 
praktykantów podatkowych: Ludwika C h i- 
m i c z e w s k i e g o ,  Andrzeja G r z e s i e w i -  
c z a, Bomualda G a j e w s k i e g o ,  Ludwika 
G r o m a d z i ń s k i e g o, Kazimierza M a n a -  
s t e r s k i e g o ,  Bomana W ó j c i k a, Jana 
P  i d y k a, Henryka K n o t z a, Seweryna N un- 
b e r g a, Emila A d l e r a ,  Michała K u b i- 
j o w i c z a, Stefana T o w a r  n i c k i e g o ,  An­
toniego W i w' e r a, Michała J u r k o w a ,  Pa­
wła D a ń c a ,  Stanisława D a n e k a, Henry­
ka J a w o r s k i e g o ,  Juliana A u d y k o w i- 
c z a, Mikołaja T o r s k i e g o ,  Józefa LI u- 
m e n i u k  a, Budolfa B i 11 n e r a, Józefa D e- 
c a, Jana L i s z k ę ,  Michała H. 1 i s z c z a k a, 
Franciszka N o w a k a ,  Władysława B r b a- 
n a, Łazarza W a 11 u c h a, Bronisława M a- 
ś l a n k i e w i c z a ,  Bronisława S z i n d 1 e r a, 
Aleksandra K o l a n k o  w s k i e  go,  Mieczy­
sława H o d a k o w s k i e g o ,  Jana Z y g m u n ­
t o w i c z a .  Ferdynanda S i e k i e r  z y ń s k i e -  
g o, Bazylego K o r b ę, Zygmunta T r u s i e -  
w i c z a, Władysława W a l k o w s k i e g o ,  
Jarosława S i e n g a 1 e w i c z a, Teodora O p r y- 
s z k ę, Józefa S ty  1 i ń s k i e g o ,  Maryana B au- 
d ę, Mieczysława P a n c i e w i c z a ,  Stanisława 
S w i ą t n i c  k i e g o ,  Gustawa Ł o n k i e w i- 
c z a, Jana G a r g  u 1 ę, Klemensa L e w i ­
c k i e g o ,  Mieczysława L e k c z y ń s k i e g o ,  
Jana J  ę k o t a, Waleryana P i o t r o w s k i  e- 
g o, Budolfa G 0 t z 1 i k a, Karola W e c z e r* 
k ę, Tadeusza B o s s d o r f e r a ,  Fabiana
S t e u e r a, Zygmunta K u c i a r ę, Józefa 
N i e m c z e w s k i e g o ,  Bernarda Z i m m e r -  
i n a n Ź  Mieczysława B 1 i j a, Budolfa P o- 
k o r n e g o ,  Edwarda M a c h o w i c z a  i Jó­
zefa E i t e 1 b e r  g a ; dalej c. k. nadstrażni-

ków skarbowych: Józefa S i e g 1 a, Maryana 
M a r k i e w i c z a ,  Adama K a  m i ń s k i e g o  
i Władysława W i ś n i o w s k i e g o ;  egzeku­
torów podatkowych Jana S z m y d a  i Nor­
berta P r z y b o r o w s k i e g o ,  dalej kalku- 
lanta rachunkowego Aleksandra S m o l n i -  
c k i e g o, wreszcie dyetaryusza Bolesława 
G e 1 b a.

SIEFEZEDOWA

Lwów , 9 lutego.

Szwedom poczyna się przykrzyć robota 
norweskich radykałów, zmierzająca do osła­
bienia lub zgoła nawet do rozsadzenia unii 
skandynawskiej. Nowy sejm czyli t. zw. stor- 
thing norweski, korzystając z postanowień 
norweskiej konstytucyi, iż uchwała storthingu 
nie potrzebuje sankcyi królewskiej, aby się 
stać ustawą, gdy ją  storthing bez względu 
na pierwotne odmówienie sankcyi trzy razy z 
rzędu powziął: zaprowadził niedawno w dro­
dze oktrojowanej w ten sposób ustawy dla 
swych okrętów handlowych t. zw. czystą Da- 
gy  uorweską, bez znaku, będącego symbolem 
unf... Tak stało się, że w drodze jednostron­
nego postąhowienia bez zapytania, się Szwe- 
ęyi o zdanie, zmieniono zasadniczo traktat w 
sprawie unii, a zatem dwustronną umowę, 
czyniąc zarazem nowy krok na drodze roz­
luźnienia węzłów* prawnopaństwowych, łączą­
cych oba kraje.

Szwecya dała teraz na to odpowiedź Nor­
wegii. Niedawno zebrał się w Sztokholmie 
nowy parlament szwedzki. Chociaż mowa tro­
nowa zarówno co do sprawy flagi jak i w ogóle 
co do innych kwestyj spornych z zakresu 
prawnopaństwowego stosunku obu krajów za­
chowała zupełne a wymowne milczenie, — 
w pierwszej Izbie, już w kilka dni po zebraniu 
się parlamentu, dano wyraz coraz żywiej ob­
jawiającemu się w Szwecyi prądowi, aby nie­
znośnemu temu stanowi rzeczy raz kres po­

łożyć, i z dotychczasowym systemem trwożli­
wej powolności w obec norweskich przeciwni­
ków unii stanowczo zerwać. Beprezentant kon­
serwatywnej większości, głośny w Szwecyi 
profesor prawa państwowego na Uniwersytecie 
w Upsali, Alin, wygłosił silną bardzo mowę, 
w której sformułował zarzuty swego stronni­
ctwa przeciw polityce gabinetu Bostróm, pro­
klamującej w sprawach unii zasadę utrzyma­
nia status quo, dopóki nie okaże się rzeczą 
możliwą i potrzebną doprowadzenie do skutku 
innego, zadowalającego obie strony traktatu 
związkowego. Profesor Alin podniósł, że Szwe­
cya nie może odgrywać dalej, w obec rady­
kałów norweskich, roli biernego obserwatora, 
a nieprzyjacielowi pozostawić wolne pole do 
szkodliwej agitacyi. Skoro sprawy z zakresu 
unii poruszone zostały raz ze strony norwe­
skiej, to powinny one być załatwiane nie je­
dnostronnie tylko, przez Norwegię, lecz decy- 
zya powinna zapadać przed forum unii. — 
Przyłączając się do wywodów prof. Alina, po­
seł Beutersvard zwrócił się do Izby z zapyta­
niem, czy główne punkta wywodów uczonego 
mówcy mogą być uważane za wyraz zapatry­
wań, panujących w pierwszej Izbie. Odpowiedź 
na to pytanie opiewała jednogłośnie: tak!

To wotum pierwszej Izby wzmocni nie­
zawodnie bardzo silnie pozycyę gabinetu Bo­
stróm a w sprawach unii i skłoni ten gabinet, 
aby 'występował odtąd energiczniej przeciw 
separatystycznym dążnościem norweskim. 
Pierwszym probierzem tego będzie kwestya 
odnowienia traktatu handlowego z Bossyą, 
który Norwegia chciałaby zawrzeć na własną 
rękę, zam ia" jak dotychczas, w formie tra­
ktatu wspólnego, łącznie ze Szwecya.

Sprawy krajowe.

(Stan szkół przemysłowych).

II.
Frekwencya powyższych sześciu zakła­

dów w ostatnim roku szkolnym przedstawia 
się w sposób następujący:

L I S T Y  P A R Y S K I E .

W styczniu.

(E cha  obchodu M ickiewiczowskiego. —  D wie 
konferencye L em a itre ’a. —  „L igue de la  P a tr ie  
franęaise" . —  R eform a w ychow ania. —  Zani­
kan ie  p rąd u  antipolskiego we F rancy i. — Mo- 
azkow ski w P aryżu . —  „L a  B u rgonde“ , opera 
Y idala. —  N ow y tea tr  S ary  B ernhard t, —  „Geor- 
ge tte  L em eu n ie r“ D onnay’a. —  „L a D am e cliez 

M axim " Jerzego  Feydeau . — D ’E nnery .

(Ciąg dalszy).

Nie, jak na razie nie jest to niebezpiecz- 
nem wyrażać się w Paryżu przychylnie o Po­
lakach "ani uchodzić za Polaka ryzykownem 
nie jest. Signum tem pońs! Jeszcze przed 
dwoma laty spotykałem w salonach paryskich 
panie należące do arystokracji polskiej, a chcące 
koniecznie uchodzić za „comtesses russes“. 
Onegdaj widziałem artystę, bardziej może za­
wisłego od prądów chwilowych, od haseł po­
pularnych lub "niepopularnych; artystę, który 
miałby prawo wystąpić pod innym sztanda­
rem — a który jednak nie miał nic przeciw 
temu, by — w Paryżu — uchodzić za Polaka. 
Nie przytaczam tego bynajmniej jako zasługę 
owego artysty, lecz jedynie na dowód, że prąd 
antypolski osłabł nad Sekwaną.

Artystą, ô  którym wspomniałem, jest 
Moszkowski, głośny kompozytor, który dotych­
czas mieszkał w Berlinie, a obecnie przeniósł się

do Paryża na stałyjpobyt. Jaką jest właściwie 
narodowość Moszkowskiego, na to pisma zgo­
dzić się nie mogą. Bubinstein żalił się ponoś, 
że Bossyanie zawsze go uważają za Niemca, 
Niemcy zaś za Bossyanina. Podobnie Moszkow­
skiego w Berlinie uważają za Polaka, w War­
szawie zaś za Niemca. W gruncie rzeczy jest 
on jak Bubinstein, żydem urodzonym w Pol­
sce, który większą część życia spędził w Niem­
czech. Jednak nie czuje on ani jak żyd, ani 
jak Polak, ani jak Niemiec; należy do rzeszy 
muzyków międzynarodowych, którzy z równą 
łatwością piszą1 habanerę hiszpańską, jak ma­
zurka polskiego, serenadę wenecką lub romans 
prowensalski.

Oddawna nie zgotowano muzykowi za­
granicznemu tak świetnego przyjęcia w Pa­
ryżu, jak Moszkowskiemu. Prawda, że kompo­
zytor ten od lat dwudziestu już należy do 
najpopularniejszych w Paryżu; litwory jego 
zjawiają się na każdym niemal programie kon­
certowym. Lecz Moszkowski wystąpił w Pa­
ryżu nie tylko jako kompozytor, ale jako wir- 
touz, i z tem właśnie łączy się zaciekawienie, 
z jakiem śledzi powodzenie Moszkowskiego 
świat muzyków. Od lat piętnastu bowiem 
Moszkowski już nie grywał. Z przyczyn, któ­
rych żaden lekarz wyjaśnić nie umiał, ręka 
jego nagle odmawiać mu zaczęła usługi. Wów­
czas przypuszczali wszyscy — nie wykluczając 
Moszkowskiego — że wirtuozowska karyera je­
go na zawsze jest skończoną. Nagle, pewnego 
poranka Moszkowski budzi się z uczuciem 
dawnej w ręku sprężystości; siada do forte­
pianu i gra, jak gdyby się codziennie po parę 
godzin był ćwiczył.

Kiedy redakcja Figara zaprosiła arty­
stę na jeden z swych five-o’clocków, Mosz­
kowski olśnił publiczność może bardziej jeszcze

jako pianista niż jako kompozytor, bo kompo­
zytora znano, takiego wirtuoza zaś nikt się 
nie spodziewał.

Miałem sposobność podziwiać Moszkow- 
skiogo w obu charakterach na wieczorku mu­
zycznym, danym przez pp. Stojowskich. Głów­
nym numerem programu był nowy koncert 
Moszkowskiego (na fortepian i orkiestrę), nie­
znany jeszcze szerokiej publiczności. Moszkow­
ski grał cześć fortepianową, Stojowski na dru­
gim fortepianie zredukowaną część orkiestral- 
ną. Z czterech części utworu tego (Moderato- 
Andante-Scherzo(Vivaee) — Finale (Allegro de- 
ciso) zwłaszcza Scherzo jest czarującem. In­
nym częściom możuaby zarzucić, że z całym 
wdziękiem swym, z całą barwnością i bra­
wurą nie stanowią jednak pożądanego do 
Scherza kontrastu. Cały koncert, rzekłbym, 
nastrojony jest na nutę Scherza.

Jestto wada kompozycyjna, ale zaleta 
techniczna. Widocznem jest, że Moszkowski 
nowy utwór ten napisał dla własnych rąk 
swych, które po piętnastoletnim letargu doka­
zują cudów na klawiaturze. Lecz wątpić też 
nie można, że i inni pianiści z upodobaniem 
grywać będą koncert dający im tak świetne 
pole do popisu.

Grał jeszcze potem Moszkowski cały 
szereg drobniejszych kompozycyj swych, wpra­
wiając obecnych pianistów — Stojowskiego i 
Badwana — w podziw niezrównanym mechani­
zmem, wyraźnością każdego dźwięku a zwła­
szcza trylami, w których celuje.

Wieczór ten przyniósł nam drugą jeszcze 
niespodziankę: usłyszeliśmy przepiękne „ An­
dante" z sonaty na skrzypce i fortepian, nad 
którą Stojowski obecnie pracuje. Ustęp ten, 
wykonany znakomicie przez Wł. Górskiego i

Stojowskiego, dowiódł, że nowy utwór godny 
będzie symfonisty-laureata.

•i*
Świeży dowód, że nie Francuzom przy­

padają w udziale wielkie sukcesy paryskie na 
polu muzyki, znajdujemy w repertoarze ope­
rowym. Jakież to nadzieje łączono z operą 
Vidala „La Burgonde", którą wystawiła na­
rodowa akademia muzyczna z przepychem 
niesłychanym! Spodziewano się, że kompozy­
tor francuski na tle najazdu ILunów stworzy 
wielkie, narodowe dzieło, i że postać Attyli 
dzięki jemu stanie w rzędzie największych fi­
gur dramatu muzycznego. Yidal zawiódł 
wszystkie te nadzieje. Olśniony powodzeniem 
Wagnera, jak wszyscy niemal dzisiejsi korn- 
pozytorowie francuscy, poszukał on przede- 
wszystkiem tematu do opery swej w tradycyi 
niemieckiej, nie francuskiej. A jednak istnie­
je prześliczna legenda francuska, osnuta na 
tle najazdu huńskiego, a łącząca się z imie­
niem prorokini Genowefy, której przypisują 
ocalenie Paryża. Yidal, a raczej w porozumie­
niu z nim libreciści jego, Bergerat i Sainte- 
Croix oparli się na poemacie Waltera z Akwi- 
tanii, opowiadającego dzieje trojga młodych 
zakładników królewskiego rodu, których Atty- 
la więził na dworze sw ym : Ildy z Burgun- 
dyi, Gautiera z Akwitanii i Iiagena Warmiń­
skiego. W lidzie kochają się nie tylko Gau- 
tier i Hagen, ale i sam A tty la ; ona zaś od­
wzajemnia się tylko Gautierowi i z nim też 
po wielce zawikłanych przeprawach ucieka z 
obozu Attyli, zabiwszy władcę uświęconym 
mieczem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
P uL



Szkoła przemysłowa w Krakowie miała 
uczniów (nie licząc kursów specyalnych) 320, 
szkoła przemysłowa we Lwowie 483, szkoła 
zawodowa w Zakopanem (z hospitantami) 113, 
szkoła zawodowa w Kołomyi 60, szkoła za­
wodowa w Świątnikach 47, szkoła zawodowa 
w Sułkowicach (z hospitantami) 23, wszystkie 
szkoły razem miały 1046 uczniów. Przyrost 
uczniów w porównaniu z rokiem poprzednim 
wynosił 87 czyli 9 prc.

Do egzaminu głównego w szkole przemy­
słowej w Krakowie z końcem roku szkolnego 
1897/8 przystąpiło 18 abituryentów a mianowi­
cie: 8 z wydziału budownictwa i po 5 z wydziału 
mechaniczno - technicznego i chemiczno - te­
chnicznego. Z tych uznano 4 za znamienicie 
uzdolnionych, 13 za uzdolnionych, jeden po­
prawił egzamin z jednego przedmiotu po wa- 
kacyach. Wycieczki naukowe z młodzieżą od­
bywały się przeważnie na place nowych bu­
dowli w Krakowie i do zakładów fabrycznych 
w miejscu. Uczniowie wydziału mechaniczne­
go zwiedzili urządzenie mechaniczne w ko­
palni w Wieliczce. Większe wycieczki odro­
czono wyjątkowo na początek roku szkolnego 
1898/9. Między uczniów tej szkoły rozdano 
stypendya i zapomogi w kwocie 5064 złr.

W ciągu ubiegłego roku szkolnego pię­
ciu ukończonych uczniów oddziału budowla­
nego szkoły przemysłowej we Lwowie otrzy­
mało na podstawie złożonego egzaminu kon- 
cesyę na wykonywanie przemysłu budowlane­
go, a mianowicie czterech na majstrów mu­
rarskich i jeden na majstra kamieniarskiego. 
Absolutoryów z uprawnieniem do rozpoczęcia 
i samoistnego prowadzenia rzemiosła wydała 
szkoła dziesięć. Między uczniów i uczenice 
szkoły rozdano stypendya i zapomogi w łącznej 
wysokości 4290 złr.

Zapomogi dla niezamożnych uczniów 
szkoły zawodowej w Zakopanem wynosiły 
4835 złr.

W szkole zawodowej w Kołomyi rozdano 
między uczniów 1831 złr. .tytułem zapomóg.

Szkołę ślusarską w Świątnikach ukoń­
czyło w roku ubiegłym siedmiu uczniów, któ­
rzy otrzymali absolutorya z prawem wykony­
wania rzemiosła ślusarskiego. Zapomogi i sty­
pendya wynosiły 2256 złr.

Uczniowie szkoły kowalskiej w Sułko­
wicach otrzymali 960 złr. tytułem zapomóg.

Wydziały miejscowe szkół zawodowych 
nie ustawały w staraniach około utworzenia 
internatów dla młodzieży zamiejscowej, nie 
doznającej często należytej opieki u osób, u któ­
rych mieszka. Usiłowania tego rodzaju, któ­
rym Kada szkolna krajowa użycza poparcia, 
muszą wychodzić od osób lub gron życzli­
wych na miejscu, a fundusze publiczne mogą 
się przyczyniać do utrzymania internatów 
w miarę zapewnienia ich bytu. Naśladowania 
godny przykład ofiarności obywatelskiej w tym 
kierunku dało Towarzystwo pomocy naukowej 
w Zakopanem, które w sąsiedztwie szkoły za­
wodowej zakupiło grunt pod internat za kwotę 
2000  złr.

Dyrekcya szkoły zawodowej w Kołomyi 
wspiera gorliwie starania około założenia in­
ternatu dla synów włościańskich, kształcących 
się w szkole, czuwając nad ich umieszczeniem 
i wyżywieniem.

Grona nauczycielskie państwowych szkół 
liczyły:

Szkoła przemysłowa w Krakowie 30 osób, 
szkoła przemysłowa we Lwowie 26, szkoła za­
wodowa w Zakopanem 11, szkoła zawodowa 
w Kołomyi 8 , szkoła zawodowa w Świątni­
kach 5, szkoła zawodowa w Sułkowicach 4, 
razem 84 osób.

Nadto zatrudniały szkoły przy nauce 
praktycznej 27 werkmistrzów i pomocników, 
a mianowicie Lwów 8 , Zakopane 6 , Kołomyja 
4, Świątniki 6 a Sułkowice 3.

Profesor Stanisław Barabasz ze szkoły 
przemysłowej w Krakowie został przeznaczony 
do wzięcia udziału w przyszłorocznej wy­
cieczce naukowej do Włoch, w której uczestni­
czyć będą zbiorowo nauczyciele oddziałów 
przemysłowo-artystycznych w szkołach pań­
stwowych. 0. k. Ministerstwo zakupiło 22 
egzemplarzy publikacyi profesora Barabasza, 
zawierającej reprodukcye ornamentów płaskich 
z pomników krakowskich.

Uregulowanie stanowiska służbowego 
werkmistrzów w szkołach państwowych zo­
stało w r. z. ostatecznie dokonane we wszyst­
kich zakładach, przez co nie tylko zabezpie­
czono przyszłość werkmistrzów, lecz utworzono 
zarazem nonnę dla przyjmowania nowych sił 
do nauki praktycznej w warstatach szkolnych.

S z k o  ł y p r z e m y s ł ó w  e u z  u p e ł n i  a- 
j ą c e, których zadaniem jest udzielanie nauki 
terminatorom, zajętym u majstra, nie miały 
dotychczas należycie ustalonej organizacyi, 
wskutek czego stanowisko tych szkół nie było 
dostatecznie określone. Po utworzeniu osobnej 
sekcyi dla szkolnictwa przemysłowego, Bada 
szkolna krajowa podjęła rokowania z Wydzia­
łem krajowym, aby tym szkołom zapewnić 
taką organizacyę, któraby odpowiadała sto­
sunkom kraju i uregulowała zarazem wpływ 
czynników autonomicznych na zakładanie, za­
rząd i gospodarkę pieniężną tych szkół, tu­
dzież wpływ powołanych do tego organów 
państwowych na racyonalne prowadzenie nau­
ki. Te rokowania doprowadziły do zupełnego 
porozumienia z Wydziałem krajowym, a wy­
razem ich były dwa projekta, z których je­
den zawierał ogólny zarys organizacyi szkół 
uzupełniających, drugi zaś stanowił wzór sta­
tutu takiej szkoły. P. Minister wyznań i oświa­
ty reskryptem z dnia 24 maja 1898 zatwier­
dził oba projekta, a c. k. Bada szkolna kra­
jowa ogłasza je w swem sprawozdaniu w do- 
słownem brzmieniu.

W myśl nowoobowiązujących zasad or­
ganizacyi Bada szkolna krajowa przedkładać 
odtąd będzie Sejmowi corocznie sprawozda­
nie o stanie szkół przemysłowych uzupełnia­
jących.

Następująca tabela podaje najważniej­
sze liczby, tyczące się frekwencyi w tych szko­
łach i osiągniętych rezultatów nauki w roku 
szkolnym 1897|8.

W roku szkolnym 1897/98 szkoły prze­
mysłowe uzupełniające miały następujące miej­
scowości kraju naszego: Biota,- Bochnia. Bro­
dy, Brzeżany, Buczacz, Drohobycz, Gt./ice, 
Jarosław, Jasło, Kałusz, Kołomyja, Kraków 
(na Kleparzu, w Ogrodzie angielskim, ua Smo­
leńsku, na Kazimierzu, na Dajwmze), Kro­
sno, Lwów (im. św. Anny, im. św. Anto­
niego, im. Czackiego, im. Elżbiety, im. Konar­
skiego, im. św. Marcina, im. Piramowicza, 
im. Staszica, im. Mickiewicza, fundacyi Bern­
steina), Łańcut, Myślenice. Nowy Sącz, No- 
wytarg, Podgórze, Przemyśl (I. i II.), Bze- 
szów, Śambor, Sanok, Sądowa Wisznia, Sta­
nisławów, Stary Sącz, Stryja Tarnopol, Tar­
nów, Wadowice, Wieliczka, Żółkiew, Żywiec. 
Bazem 33 miejscowości, a 47 szkół. Szkoły 
miały przeważnie po 2, niekiedy po 3, a 7 
szkół po jednym oddziale. Liczba klas we 
wszystkich szkołach razem wynosiła 148; 
liczba uczniów zapisanych 5989 ; w tych kla­
syfikowanych było przeciętnie 78 prc. Liczba 
nauczycieli we wszystkich szkołach wynosiła 
ogółem 400.

Z porównania z rokiem szkolnym 1896/7 
okazuje się, że powstała nowa szkoła przemy­
słowa uzupełniająca w Myślenicach, liczba 
klas wzrosła ze 141 do 148, liczba uczniów 
zapisanych z 5540 do 5989, liczba nauczy­
cieli z 380 do 400, a średni procent uczniów 
klasyfikowanych z 71 prc. do 78 prc. Przyrost 
frekwencyi w ubiegłym roku szkolnym wy­
nosił zatem 8 prc., a regularność w uczęszcza­
niu do szkoły poprawiła się, co dowodzi, że 
ludność rzemieślnicza rozumie coraz lepiej ko­
rzyści, wynikające z nauki uzupełniającej.

W roku szkolnym 1897/8 odbył się w 
czasie od 20 czerwca do 13 sierpnia 1898 o- 
śmiotygodniowy kurs wakacyjny w szkole 
przemysłowej we Lwowie dla dalszego kształ­
cenia nauczycieli rysunków w szkołach uzu­
pełniających. Przedmiotami nauki b y ły : ry­
sunki odręczne ze szczególnem uwzględnie­
niem modeli plastycznych, rysunki geometry­
czne i rzutowe, wreszcie rysunki zawodowe 
dla rozmaitych rodzajów przemysłu. Nauki u- 
dzielali profesorowie szkoły przemysłowej we 
Lwowie w 30 godzinach tygodniowo. Bada 
szkolna krajowa powołała na ten kurs 20 
nauczycieli, uwzględniając tym razem szcze­
gólnie potrzeby lwowskich szkół uzupełnia­
jących.

Wszyscy frekwentanci kursu otrzymali 
świadectwa z odbytej nauki.

Z Poznania.

(Nowy projekt dla ratowania ziemi ojczystej. — 
Nowa pożyczka miejska. — Sprawa braku ro­

botników).

W obec faktu, że stan ekonomiczny zie- 
miaństwa poznańskiego bezustannie się pogar­
sza i że zamożne rodziny obywatelskie tracą 
coraz więcej ziemi i często pomnażają prole- 
taryat miejski, pojawiają się już różnego ro­
dzaju projekty dla naprawy złego i zatamowa­
nia rosnącej ruiny. — Obecnie nowy projekt 
wchodzi na porządek dzienny. Oto pisma po­
znańskie proponują, aby na wzór szkockiego, 
meklemburslriego i pomorskiego ziemiaństwa 
zakładać „klany“ czyli ligi rodzinne. Taka li­
ga jest poniekąd podobną do majoratu i fidei- 
kotnisów, ale jest o tyle lepszą, że nie krzyw­
dzi młodszego rodzeństwa, nie wymaga san- 
kcyi rządowej i kosztów znaczniejszych.

Dzienniki w przewidywaniu, że najtru­
dniejszą stroną ligi familijnej byłby pewien 
rodzaj kurateli, której rodziuy poddać się mu­
szą, wzywają energicznie, aby z dem uprze­
dzeniem, z tą niechęcią do takiej kurateli, z 
tern zamiłowaniem do zupełnej niezależności 
własnego „ja“, zerwać na korzyść bliskich i 
społeczeństwa. Ta niezależność przecie jest w 
tym wypadku tylko swobodą tracenia mają­
tków, ta „kuratela" tylko tanią przeciw utra- 
cyuszostwu.

W Meklemburgu n. p. jedna z wielkich 
rodzin niemieckich posiada statut, którego 
brzmienie podają dzienniki lubo zastrzegają 
się z góry, że jest to jeden z najostrzejszych, 
najwięcej krępujących statutów i że trąci on 
nieco myszką średniowieczną. Oto przepisy ligi 
rodzinnej:

1. Członkowie zawiązującej się ligi fa­
milijnej podają swój stan majątkowy, raniej 
więcej oszacowany, przyczem jednakże pasy­
wa jak najściślej podane być muszą. Na pod­
stawie tego stann majątkowego układa się 
budżet tak, aby pewien procent, n. p. 2 pro­

cent na fundusz rezerwowy, albo żelazny skła­
danym być mógł.

2 . Bodzina wybiera ze swego grona na­
czelnika rodziny i dwóch radnych, a ci sta­
nowią radę familijną.

3. Bez zezwolenia radj7 familijnej nie 
wolno długów zaciągać.

4. Bada przekonawszy się, że który z 
członków źle majątkiem administruje, albo 
lekkomyślne prowadzi życie i długi robi, ma 
prawo i obowiązek interpelacyi, robienia u- 
wag, dawania przestróg, a nawet odebrania 
administracyi.

5. W razie, jeżeli przestrogi nie pomo­
gą, a członek ligi zaczyna ignorować powagę 
rady familijnej i statut, wnosi rada familijna, 
aby takiego członka wykluczyć z rodziny. 
Walne zebranie decyduje większością gło­
sów, a wyrok publikowany bywa w dzienni­
kach.

6 . Każdy członek ligi jest tylko admi­
nistratorem majątku rodzinnego, a nie abso­
lutnym właścicielem.

7. Fundusz rezerwowy jest pod kontrolą 
rady familijnej, a może być użyty w razie 
jakiej katastrofy, albo nagłej potrzeby, jedy­
nie za zezwoleniem rady familijnej. Jeżeli wła­
ściciel funduszu rezerwowego wspólnie z radą 
familijną się zgodzą, mogą inni członkowie 
korzystać z tego funduszu, jako oprocentowa­
nej pożyczki terminowej.

8 . Każdy obejmujący majątek albo zo­
stając pełnoletnim, podpisuje statuta i w o- 
becności zgromadzonej rodziny ślubuje posłu­
szeństwo radzie familijnej i obowiązuje się 
strzedz sumiennie całości majątku rodzinnego 
i solidarności rodzinnej. Akt ten powinien być 
uroczystym, jak pasowanie na rycerza, albo 
śluby zakonne.

9. W sprawach spornych, gdzie nie wy­
starcza powaga rady familijnej, może zwołać 
rodzina w porozumieniu z radą sąd rozjemczy, 
któremu to sądowi poddają się strony bezwa­
runkowo.

Zapyta kto może, jaka w tych „kla­
nach" niemieckich i szkockich istnieje egze­
kutywa. Otóż dawniej bywało tam rozmaicie, 
ale obecnie jest ona tytko moralną. W ra­
mach statutu odbywa się całe wychowanie 
młodych pokoleń, a doświadczenie uczy, że w 
rodzinach związanych taką ligę, jest niezmier­
nie mały procent karciarzy i utracyuszów. 
Kto z ram statutu się wyłamuje, zostaje wy­
kluczonym z grona rodziny i wykluczenie to 
podanem do wiadomości publicznej.

Poznań zaciągnie niebawem nową poży­
czkę, w wysokości 6 .100.000  marek, w myśl 
zapadłej świeżo uchwały rady miejskiej. Mi­
lion przeznaczono na rzeźnię, no połowie na 
kanalizacyę, regulacyę Warty, brukowanie li­
lie, 100.000  na urządzenie łazienek, 100.000 
na wspieranie ubóstwa a dwa miliony na roz­
szerzenie wodociągow i gazu.

Gdy przedmieścia wcielone będą do mia­
sta, na co się już zgodzono w Berlinie, Po­
znań będzie zmuszony zaciągnąć znowu poży­
czkę — co najmniej sześć milionów marek.

Na posiedzeniu ogólnem Izby rolniczej 
dla W. Księstwa Poznańskiego poruszono spra­
wę braku robotnika w rolnictwie. Dr. Jan Żół­
towski z Ujazdu wykazał, że najlepszym środ­
kiem usunięcia tego braku będzie otwarcie 
granic i pozwolenie ua stałe osiedlanie się. ro­
botnika z Królestwa Polskiego. Naczelny "pre­
zes W. Księstwa Poznańskiego, br. Wilarno- 
witz, odpowiedział, że rząd robi wszystko, co 
możliwe, żeby usunąć brak robotnika. Mówca 
sądzi, że i środek zalecony przez dr. Żółtow­
skiego nie usunie tego braku, gdyż w Bossy

U

NIEPRZEWIDZIANY WYPADEK.
(Z  cyklu: „Documenti umani“ F. de Boberto).

Gdy kareta zatrzymała się przed bramą 
budującego się domu i zaczęli z niej wysia­
dać sekundanci z szablami, owiniętemi w stare 
zielone sukno, towarzystwo zebrane w Cafe 
della Stazione, poruszyło się.

— Oto są !... oto są oni !...
— Ozy wszyscy już? — spytał Monte-

rani.
— Brakuje jeszcze margrabiego. Ozy to 

doktor Salandri?
— A drugi doktor?
— Nie widać go. Jest ich tam trzech.
Wszystkie oczy zwróciły się w tę stro­

nę ; służący nawet, z serwetą pod pachą, sta­
nął we drzwiach, patrząc ciekawie,

— Jakiż powód tego pojedynku? — spy­
tał adwokat Oorsi. — Czy nikt nie wie ?

— Całkiem prosty. Luzzi znudził mar­
grabiego, snując się nadto koło jego żony.

— A mąż nie miał nic lepszego do ro­
boty, jak wyzwać go na pojedynek ?

—  A propos — przerwał Monterani, 
zwracając się do Baltazara Gargano, który do­
tychczas ust jeszcze nie otworzył. — Ozy nie

byłeś proszony przez margrabiego na sekun­
danta ?

— Tak, ale me przyjąłem.
— Masz jakie specyałne powody?
— Przysiągłem sobie, od statniego razu, 

gdym brał udział w honorowej sprawie, że 
więcej nikomu sekundować nie będę.

— Dlaczego?... Cóż się więc stało?
— Stało się to, czego przez całe moje 

życie nie zapomnę.
— Jeden z pojedynkujących się został 

na placu ?
— Przeciwnie, pojedynek się nie odbył.
— Och, a więc?
— Opowiedz, opowiedz n am ! — wołali 

wszyscy jednogłośnie.
— Trzeba więc, abyście wiedzieli od sa­

mego początku — zaczął Baltazar Gargano — 
to znaczy powód, dla którego zgromadziliśmy 
się na placu. Było to jednego wieczora w.... 
w Klubie sportowym, w którym znalazłem się 
przypadkiem, nie mając nic innego do roboty. 
Przerzuciłem dzienniki, zamieniłem po kilka 
słów ze znajomymi i przeszedłem do bilardo­
wej sali. Chciałem usiąść, zainteresowany par- 
tyą rozgrywaną przez dwóch najznakomitszych 
graczy, gdy spostrzegłem, opartego o framugę 
drzwi, hrahiego von Banern; znacie to na­
zwisko syna ministra Saksonii?... W innych 
okolicznościach podobne spotkanie nic by 
mnie zgoła nie obchodziło; ale hrabiego nie­
dawno spotkał cios bolesny: strata młodej, 
ubóstwianej żony, gorzko opłakiwanej. Smutny 
ten wypadek, który poruszył wszystkich znajo­
mych młodej hrabiny, nie był świeżej d a ty ;

od śmierci jej upłynęło już cztery czy pięć 
miesięcy; jednakże, pierwszy raz dopiero nie­
pocieszony mąż ukazał się publicznie. Ten 
sam fakt może wam dać pojęcie o głębokiej 
boleści, której ślady ujrzałem natychmiast 
na zmienionej twarzy hrabiego w wyszczu­
pleniu i bladości, odbijającej od czarnego 
stroju, w oczach błędnych, zamglonych jakby 
łzami. Żałoba noszona zewnątrz, duszę także 
kirem mu okryła — czy o wielu wdowcach 
da się to powiedzieć? Oo prawda, śliczna hra­
bina von Bauera, urocza istota, która tak ry­
chło zgasła, łączyła w sobie wszystkie wa­
runki, aby uczynić człowieka szczęśliwym — 
jeżeli szczęście jest możebue. Uroda, wdzięk, 
wykształcenie, szlachetność urodzenia i uczuć, 
surowa skromność, wszystko to ona posiadała; 
i niewiem czy nowy Pigmalion, któryby wy­
rzeźbił postać istoty, z którą chciałby swoje 
życie połączyć, byłby w stanie stworzyć coś 
doskonalszego. Dla wszystkich hrabia von 
Bauera był przedmiotem zazdrości z powodu 
posiadania takiego skarbu, ale niestety! nie­
długo zazdrość zmieniła się we współczucie, 
gdy rychły zgon tej istoty poświadczył w pe­
wnym stopniu, że nie była ona stworzona dla 
tej ziemi....

— Jest, jest margrabia! — przerwał 
Monterani.

Usłyszano rzeczywiście turkot kół powo­
zu, który także zatrzymał się przed budują­
cym się domem. Teraz już trzy karety stało 
jedna przy drugiej, otoczone gromadą cieka­
wych, którzy oblegali furmanów, zadając im 
pytania.

„Mówiłem więc — ciągnął dalej opo­
wiadający — że ujrzawszy po raz pierwszy 
w klubie hrabiego wdowca, nie mogłem się 
powstrzymać od pewnego uczucia ciekawości. 
Nie należąc do najbliższych jego przyjaciół, 
znałem go dość dobrze. Gdy go to nieszczę­
ście spotkało, poszedłem rzucić mu swoją kar­
tę wizytową — formalność posiadająca "wiel­
ką korzyść, jak wszystkie zresztą formalności, 
że zwalnia od innych objawów współczu­
cia; otóż, widząc go w klubie, spostrzegłszy 
ten smutek i dziwny wyraz oczu, w których 
widać było, że szuka oderwania się od swoich 
smutnych myśli, a walczy z potrzebą skupie­
nia się ŵ  swojej boleści, uznałem za stosow­
ne zbliżyć się do niego. Ale gdym się zna­
lazł przy nim, pożałowałem mego kroku." Hra­
bia von Bauern, obecny ciałem w tej sali bi­
lardowej, płonącej światłem lamp elektrycz­
nych, daleko był myślami, nieskończenie da­
leko ! Gdzie błądził? czego szukał? jakie wi­
dma gonił? Nie wiem; wiem tylko tyle, że 
uścisnąwszy jego rękę, i wyszeptawszy kilka 
wyrazów banalnego współczucia, których so­
bie nie przypominam, przeszedłem do sąsie­
dniej sali.

„Gdy dyabeł ogon podstawi....
— Jeszcze jedna kareta!... Doktora Luz­

zi’ego!... ktoś przerwał.

(Ciąg dalszy nastąpi).



także zaczyna się uczuwać brak robotnika, a 
więc trzeba się liczyć z prawdopodobieństwem, 
że i Eossya zamknie granicę.

Z pod berła carskiego.

(Z bieżącej chwili).
Dzienniki petersburskie donoszą, że mi­

nisterstwo rolnictwa ^ s y ł a  do gubernij, do­
tkniętych nieurodzajem, trzech wyższych u- 
rzędników, mających zorganizować roboty pu­
bliczne dla ludności tych gubernij, a mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wyznaczyło su­
mę 7 milionów rubli na zakupno paszy dla in­
wentarza, i między innemi zamówiono 300.000 
pudów siana.

Z powodu bezpodstawnej wiadomości z 
Warszawy, jakoby p. Bloch miał otrzymać 
propozycyę opracowania studyurn ekonomi­
cznego nad przyczynami nieurodzajów wRos- 
syi, Now. Wrent. zamieszcza zaprzeczenie tej 
wieści i stwierdza, że minister skarbu nie 
dawał p. Blochowi żadnych poleceń w spra­
wie zbadania nieurodzajów, ani w żadnych 
innych materyaeh. Sam p. Bloch zresztą 
ogłosił w Now. Wrem. list, w którym zape­
wnia, że ani nie otrzymywał poleceń, ani 
wogóle sprawą nieurodzajów i gromadzeniem 
odpowiednich danych wcale się nie zajmował.

W Uniwersytecie kijowskim w ubiegłym 
roku naukowym, wśród ogólnej liczby 2719 
słuchaczów, kształciło się 513 katolików stu­
dentów, t. j. należących po większej części do 
narodowości polskiej.

Kraj nadbałtycki, w którym dotąd nie 
zaprowadzono jeszcze ani skarbowej sprzeda­
ży trunków, ani kuratoryów trzeźwości, po­
siada liczne stowarzyszenia, mające na celu 
walkę z pijaństwem. Niedawno odbył się za 
zezwoleniem ministra spraw wewnętrznych w 
jednem z miast gubernii kurlandzkiej zjazd 
ogólny przedstawicieli tego rodzaju stowarzy­
szeń. Skupienie się tylu naraz miłośników 
trzeźwości wywołało postanowienia bardzo ra­
dykalne ; zadecydowano więc, oprócz opraco­
wania instrukeyi, w jaki sposób poczynić sta­
rania o zamykanie karczem, wniesiono podania 
do władzy wyższej o wprowadzenie mono­
polu piwnego z tej racyi, iż piwo sprzyja w 
równej mierze szerzeniu się pijaństwa, jak 
wódka; zatem wprowadzenie ograniczeń 
w handlu piwem, w interesie podtrzymania 
trzeźwości wśród ludu, byłoby bardzo pożą­
dane.

Wojna na Filipinach.

Aguinaldo w imieniu rządu republiki 
filipińskiej wypowiedział wojnę Amerykanom. 
Obrońcy przed najeźdźcami przedzierzgnęli się 
sami w najeźdźców, — i młoda republika fi­
lipińska musi się teraz przed nimi bronić. 
Zadanie będzie obecnie o wiele trudniejsze, — 
bo w miejsce osłabionych , cierpiących na 
wieczny brak dostatecznych funduszów i ni­
gdy należycie niezaopatrzonych Hiszpanów' 
mają tu Filipińczycy do czynienia z Ameryką 
Północną, mogącą swe żądanie i swą rolę po­
przeć każdej chwili milionami dolarów i wy­
mownymi argumentami, sypiącymi się z paszcz 
najnowszej konstrukcyi dział wielkiego ka­
libru.

Wojna ta, bez widoków zwycięstwa dla 
Tagalów, rozpoczęła się zresztą właściwie nie 
onegdaj, jak to głosi proklamacya Aguinalda, 
lecz jeszcze w sobotę. Według nowszych, do­
kładniejszych doniesień, walka z soboty na 
niedzielę przybrała wielkie rozmiary. Linia 
bojowa rozciągała się w kształcie półkola na 
przestrzeni mniej więcej 25 kilometrów. Pier­
wsze starcie nastąpiło w sobotę, dnia 4 b. m.
0 godzinie 8 minut 45 wieczorem. Spowodo­
wane ono zostało tem, że straże przednie 
amerykańskie dały ognia do Filipińczyków 
pod Sta Mesa, ponieważ przekraczali oni linie 
amerykańskie, rzekomo z widocznym zamia­
rem rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. Po 
pierwszych' strzałach rozpoczął się ogień na 
całej linii, najprzód zaś na północ od rzeki 
Passig.

W pierwszej chwili powstańcy odparli 
posterunki amerykańskie, później jednak, gdy 
Amerykanom przybyły posiłki, Amerykanie 
przeszli do ataku. O północy walkę zawie­
szono. Filipińczycy skoncentrowali się w miej­
scowościach Colooca, Sta Mesa i Galingatam
1 dopiero o godzinie 4 rano rozpoczęli ogień 
na nowo. Obustronna strzelanina trwała czas 
pewien, potem nastąpiła znów przerwa do go­
dziny 10 rano. Wtedy wojska amerykańskie 
miały na nowo przejść do ataku i zadać nie­
przyjacielowi dotkliwą klęskę, oskrzydliwszy 
go poprzednio. W ogóle sama walka trwała 
przeszło 14 godzin.

Wiadomość o tem, co zaszło pod Ma- 
nillą, wywarła silne wrażenie w Stanach Zje­
dnoczonych i niezawodnie przyczyniła się do 
tego, że, aczkolwiek tylko większością trzech 
głosów, senat północno - amerykański uchwalił 
onegdaj traktat pokojowy z Hiszpanią. W ko­
łach amerykańskich, nieprzyjaznych

iinperyalistycznej, zainaugurowanej przez Mac 
Kinley’a, przypuszczają, że oprócz względów 
ogólno politycznej natury, popchnęły Filipiń­
czyków do zbrojnego wystąpienia również nie­
które zarządzenia wojskowych władz amery­
kańskich" w Manilli. Tak n. p. gen. Otis, 
głównodowodzący wojskami amerykańskiemi, 
wydał rozporządzenie, aby każdy mieszkaniec 
Manilli zaopatrzył się w kartę, stwierdzającą 
tożsamość jego osoby a mającą kosztować 
50 centów na naszą monetę. Dawniej już za­
prowadzone przez Hiszpanów pogłówne ścią­
gają Amerykanie jeszcze z większą niż oni 
surowością. Dawniej n. p. najuboższy człowiek 
płacił 2 dolary a najbogatszy 37 dolarów po- 
głównego; dziś piorwszy złożyć musi Amery­
kanom 5 a najbogatszy 100 dolarów rocznie. 
W ogóle biorąc, Amerykanie przejęli doku­
czliwy system fiskalny hiszpański i spotęgo­
wali go na swój sposób.

O zaciętości oporu Tagelów przeciw Ame­
rykanom może świadczyć, że _ Amerykanie 
znaleźli na polu bitwy pod Manillą siedm ko­
biet, które w przebraniu męskiem brały udział 
w walce po stronie powstańców i padły w 
walce.

Według ostatnich depesz z Manilli, od­
była się onegdaj wieczorem ponowna poty­
czka, w której powstańcy zostali odparci. Po 
stronie Amerykanów ma być dwóch zabitych 
i sześciu rannych.

K R O I I K A

Lwów , 9 lutego.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
lir. Badeni wyjechał dziś po południu do Wie­
dnia w sprawach krajowych. Pan Marszałek za­
bawi w Wiedniu dwa dni.

— C. k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione stypendyum z fundacyi im. Jana Kantego 
Brandysa w kwocie rocznych 40 zł. Edwardo­
wi Szulcowi, uczniowi II klasy (2 roku nauki) 
szkoły ludowej w Kalwaryi Zebrzydowskiej.

— Z notaryatu. Pan Minister sprawie­
dliwości przeniósł notaryusza p. Emila Szołginię 
z Łąki do Skałatu.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się dziś wieczorem. Na porządku dzien­
nym : Sprawa nowego budynku dla straży ognio­
wej, sta.cyi ratunkowej i laboratoryum chemi­
cznego. Otwarcie nowej drogi od ulicy Młynar- i 
skiej do placu Rzeźni. Przyzwolenie dalszego 
kredytu na rozszerzenie gazowni miejskiej. Udzie­
lenie stypendyów z fundacyi Karola Kiselki i
z fundacyi Dębkowskiej. Sprawa regulaminu dla 
zakładu im. Bilińskich (opinia komisyi prawni­
czej). Kary za usterki w oświetleniu miasta. 
Towarzystwo Biblioteki słuchaczów prawa o sub­
wencję. Sprawa aktywowania fundacyi Jana 
Franka dla nowożeńców.

— Posiedzenie kom itetu budowy po­
mnika Mickiewicza odbędzie się w gmachu Uni­
wersyteckim w niedzielę, dnia 12 b. m. o go­
dzinie 11 rano.

Na porządku dziennym znajdują się spra­
wy wielkiej wagi, uprasza się więc wszystkich 
członków komitetu o przybycie na to posiedzenie.

— Z karnawału. Zaledwo dni kilka dzieli 
nas od Popielca; karnawał dobiega do końca a 
przedwczoraj doszedł on do swego kulminacyj­
nego punktu, którym zazwyczaj bywa bal prasy, 
posiadający już swoją świetną kartę i pełną 
chwały trądycyę w dziejach towarzyskiego życia 
stolicy. I tym razem, jak już wiadomo, nie za­
wiódł oczekiwań i pokładanych w nim nadziei; 
przeciwnie przewyższył je, zadając kłam zupeł­
ny wszystkim pesymistycznym twierdzeniom.

Na ponurym i pochmurnym tegorocznym 
horyzoncie lwowskim zajaśniał hal prasy jak 
świetlany meteor, mieniący się różnobarwnymi 
tęczowymi blaskami, podnosząc dyapazon weso­
łości i rozlewając naokoło fale dobrego humoru. 
W tych ciężkich, szarych czasach jest to nieza­
wodnie zasługa i fakt dodatni! Komitet urzą­
dzający spełnił swój obowiązek, ale największa 
chwała należy się dostojnej protektorce balu 
pani Marszałkowej hr. Badeniowej, jej to w 
pierwszym rzędzie godzi się złożyć hołd uzna­
nia i wdzięczności za tę dobrą wolę, za tę nie­
strudzoną energię, za tę dzielną i skuteczną po­
moc. Kiedyś przed kilku laty baron Mundy, nie­
zapomniany filantrop i twórca towarzystw ratun­
kowych, będąc we Lwowie, nazwał hrabinę Ba- 
deniową lwowską księżną Metternich. I w istocie 
bal wtorkowy stanowi jeden dowód więcej tra­
fności tego zaszczytnego porównania.

Bal wtorkowy zgromadził przedstawicieli 
wszystkich sfer i zawodów, oraz wszystkich kół 
towarzyskich; był on piękną i harmonijną syn­
tezą społeczną. Widzieliśmy na sali reprezentan­
tów" władz państwowych, autonomicznych i woj­
skowych, wysłanników nauki, literatury, dzien­
nikarstwa, sztuki, teatru, finansów, przemysłu i 
handlu. Brakowało w tym roku członków Sejmu 
krajowego, który jest w tej chwili odroczony; 
przybył jednak jego naczelnik i najwyższa głowa 
JE. Pan Marszałek hr. Stanisław Badeni. Rów­
nież pojawili się : komenderujący korpusu JE. gen.

Fiedler, P. Wiceprezydent Namiestnictwa Jan 
Lidl, Wiceprezydent Dyrekcji skarbu dr. Kory­
to wski, prezydent miasta dr. Małachowski z wi­
ceprezydentami pp. Schayerem i Michalskim, 
Wiceprezydent sądu wyższego dr. Dylewski, dy­
rektor kolei państw, radca Dworu p. Wierzbi­
cki, naczelnik Prokuratoryi radca Dworu p. Korn, 
naczelny dyrektor poczt i telegrafów radca Dworu 
p. Seferowicz i t. d.

Najcenniejszą ozdobę balu prasy stano­
wiło liczne grono uroczych panien i pięknych 
pań, których śliczne, pełne smaku stroje nada­
wały balowi niezwykłą cechę wytworności i ele- 
gancyi. Trudno zaiste wszystkie wymieniać — 
byłaby to lista za długa, choć bardzo świetna. 
Nie zapomną jej nigdy uczestnicy tegorocznego 
balu prasy.

— Na wtorkowym balu prasy, najświe­
tniejszym w tegorocznym karnawale, zgotował 
komitet dla swoich gości szereg pięknych nie­
spodzianek, którym poświęcić wypadnie również 
słów kilka. I tak tryumfalne łuki, ozdobione 
artystycznie wieńcami różnobarwnego kwiecia i 
zieleni, wyszły ze znanej pracowni lwowskiej 
panny Teodorowiczównej (ul. Akademicka); ory­
ginalną maszynę, rozrzucającą bukieciki świe­
żych kwiatów, wykonał według projektu wodzi­
reja p. Żeleńskiego, mechanik Szkoły politechni­
cznej p. Golch; wreszcie doskonałe transparen­
towe obrazy malował słuchacz Politechniki p. 
Stanisław Pieniążek. O gustownych karnetach 
pisaliśmy już przed balem, dzisiaj więc dodamy 
tylko, że podobały się one ogólnie.

— Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
lekarskiego odbędzie się w piątek, dnia 10 b. m.
0 godzinie 6 wieczorem w Zakładzie fizyologi- 
cznym (ul. Piekarska).

— Z Koła literacko-artystyeznego.
Czwarty wieczór z tańcami odbędzie się w sobotę, 
dnia 11 b m. o godzinie 9 wieczorem. Lista 
otwarta.

— Wydział krajowego Towarzystwa na­
ftowego nie przyjął wniesionej przez p. Szcze- 
panowskiego rezygnacyi z godności wiceprezesa 
tegoż Towarzystwa.

— Towarzystwo ludoznawcze. W so­
botę 11 b. m. odbędzie się w sali Instytutu bo­
tanicznego na Uniwersytecie odczyt p. Stanisła­
wa Zdziarskiego p. t.: „O wpływie poezyi ludo­
wej na poezyę Goszczyńskiego".

— Z Tow. przyrodników im. Ko­
pernika. Na posiedzeniu z dnia 7 b. m. przed­
stawiał prof. dr. Zuber wyniki głębokich wier­
ceń, wykonanych przez rząd angielski na atollu 
(t. j. pierścieniowej rafie koralowej) Funafutti, 
które doprowadziły do głębokości przeszło 1000 
stóp. Gdy aż do tejże głębokości w różnych po­
ziomach typowy wapień rafowy przewiercono, a 
korale tylko w głębokości do najwyżej 200  stóp 
żyć mogą, przeto ogromne wahania dna lub po­
ziomu wód oceanu Spokojnego nie ulegają wąt­
pliwości, a tem samem dawna teorya Darwina 
doczekała się świetnego potwierdzenia. Przy tej 
sposobności podał prelegent zarysy teoryi Dar­
wina i przeciwnej teoryi Murraya.

Potem przedstawił radca p. Łomnicki kartę 
geologiczną okolic Lwowa, wykonaną do Atlasu 
geologicznego Galicyi; omówił występujące for- 
macye i różnice tak rzeźby terenu, jak też i geo­
logiczne po obu bokach podolskiego grzbietu 
Roztocza. W  dyskusyi zabierali głos prof. Sie­
miradzki i Niedźwiedzki, który znając grunto­
wne studya prelegenta, zachęcał go do wydania 
tejże karty w większych rozmiarach (1 : 25.000).

Na zakończenie przedstawił prof. Zuber 
wyniki fotograficzne, osiągnięte papierem trans­
parentowym, który mając zalety filmów, nie po­
siada ich wad.

—  Z Kasyna m iejskiego. We wtorek 
14 b. m. od godziny 6 wieczorem do 12 w nocy 
wieczorek z tańcami. Lista otwarta.

Zapowiedziany programem zabaw na sobotę 
11 b. m. wieczorek, nie odbędzie się.

—  W ielkie assaut, budzące żywe zain­
teresowanie w kołach sportowych naszego grodu, 
zwabiło do Lwowa niezwykłego gościa w osobie 
porucznika armii włoskiej, p. Horatio San telli, 
który w rzymskim turnieju uzyskał drugie miej­
sce w walce z 58 mistrzami floretu.

Laureat „Scuola magistrale" liczy obecnie 
lat 24. W roku ubiegłym święcił prawdziwe 
tryumfy w międzynarodowych zapasach Wenecyi
1 Belgradu.

— „Skala" urządza w sobotę 11 b. m. 
wieczorek karnawałowy z kotylionem. Muzyka 
wojskowa 24 p. p. — W niedzielę odczyt o 
godz. 5 zaś o 7 wieczornica dla członków z 
rodzinami. — AVe wtorek o godzinie 7 wieczor­
nica.

— Ogłoszenie o terminie zakupna re­
mont dla c. k. obrony krajowej znajduje się w 
dzisiejszym numerze Gazety Lwowskiej.

— Śluby. W czoraj odbył się w W iedniu 
ślub h rab ian k i Zofii Baw orow skiej z poruczni­
kiem  dragonów  hr. K arolem  H augw itzem .

W kościele PP. Wizytek w Warszawie po­
błogosławiony został we wtorek związek mał­
żeński hrabianki Teresy Zamoyskiej, najmłodszej 
córki hr. Zdzisława i Maryi ze Szweykowskich, 
z hr. Jakóbem Potockim, synem ś. p. hr. Sta­
nisława i Maryi z ks. Sapiehów.

Dnia 7 b. m. wieczorem odbył się w 
Grybowie w kościele parafialnym ślub p. Bole­
sława Bilwina, c. i k. rotmistrza ułanów, z panną 
Zofią Etgensówną.

=  Mistyflkacya. Podana przed kilku 
dniami wiadomość o zamierzonem samobójstwie 
ucznia Bronisława Wacka, po zbadaniu, okazała 
się tylko złośliwą mistyfikacyą.

=  W walce o skradzione buciki, służą­
ca Anna Kadykało, broniąc odebrania tychże 
przez właścicielkę Hanię Pankiewicz, która bu­
ciki swe i ^ i e j  w kuchni poznała, nożem ku­
chennym w rękę ją skaleczyła.

=  Wiadomości policyjne. Skradzio­
no : onegdajszęj nocy z wystawy sklepowej pod 
1. 13 ul. Halicka na szkodę A. Z. rękawiczek 
różnych wartości do 200  z ł .; z ganku pod 1. 
13 ul. Grodzickich zimowy koc eraryalny; pod
1. 13 ul. Kazimierzowska S metrów chodnika 
w deseń turecki z czerwonym szlakiem.

Parobek Jędrzej Denałowicz, rodem z 
Brzeżan, lat 29, średni, okrągłej twarzy, brunet, 
po zdefraudowaniu inkasowanej dla służboda- 
wcy spedytora Septimusa kwoty 150 zł., um­
knął, zostawiwszy konie z wozem na ulicy.

Złożono w policyi srebrny zegarek z łań­
cuszkiem, znaleziony w Rynku.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Świ- 
niaczku pod Nowym Sączem, Zofia Potoczkowa, 
żona Jana Potoczka, posła do Rady państwa.

W Dukli, Karol Horak, lekarz tamtejszy.
W Krakowie, Mieczysław Marynowski, in­

żynier cukrowni Najd. Arcyksięcia Fryderyka w 
Ohibi, w 34 roku życia;

Marya z Piszów Zarembina, w 70 roku
życia.

W Mszanie dolnej, Jan Bielski, naczelnik 
stacyi kolejowej, w 33 roku życia.

W Limanowej, Zofia z Glatmanów Dihino- 
wa, w 38 roku życia.

— Wypadek na pogrzebie. W Bu­
dapeszcie odbywał się w tych dniach pogrzeb 
generał majora Gegicha, w którym wzięła udział 
cała generałicya. Po ceremonii kościelnej, gdy 
dawano salwy armatnie, zdarzyło się iż z je­
dnego działa wyleciał ostry nabój, który uszko­
dził mur domu w odległości kilkuset kroków 
za cmentarzem. Z ludzi nikt na szczęście nie 
doznał szwanku. Z powodu tego wypadku wła­
dze wojskowe nakazały surowe śledztwo. Zdaje 
się, że kula dostała się do działa zupełnie przy­
padkowo.

— N iezw ykły koncertant przybył tymi 
dniami do Petersburga z zamiarem dania kilku 
koncertów. Jest to bandurzysta Bondarenko, li­
czący 117 lat wieku, lecz odznaczający się, 
oprócz talentu muzykalnego, niezwykłą w tym 
wieku siłą, dozwalającą mu podnosić z ziemi 
jedną ręką 6-pudowy ciężar.

— Testament dziadunia. Czytamy w 
Gazecie Radomskiej: W tych dniach zmarł za­
możny obywatel X., starzec, liczący około 70 
lat wieku. Rodzina, a mianowicie dwie pozo­
stałe córki zamężne i dzietne spodziewały się 
spadku i nie zawiodły się, lecz podział pozosta­
łego majątku wywołał w bliższej i dalszej ro­
dzinie ogromną sensację. Oto dziadek, rozdzie­
liwszy majątek na dwie równe połowy, poczy­
nił takie zastrzeżenia, iż spadkobiercy mogą so­
bie powiedzieć, że żadnej sukcesji nie otrzy­
mali. Dziadek polecił jednej córce wypłacić tyl­
ko procent, a kapitał około 20.000  rubli po­
dzielić na trzy części i zabezpieczyć na 
rzecz dzieci, t. j. swoich wnuków. Dzieci tych 
jest troje, trzy panny. I pomiędzy niemi dzia­
dek uczynił różnicę, t. j. najstarszym, lubiącym 
się bawić, zapisał po 8000 rubli, a najmłod­
szej Anusi, cichej, spokojnej nauczycielce, zapi­
sał pozostałe 14.000 rubli, z warunkiem, aby o- 
tworzyła średnią szkołę rzemiosł dla dziewcząt 
i możliwie tanią pobierafa opłatę za naukę. 
Drugiej córce zapisał 30O0 rubli, jej mężowi 
2000  rubli, wnukowi jedynakowi „na hulankę." 
(słowa testamentu) 1000 rubli, a kapitał 14.000 
rubli po śmierci córki i zięcia ma przejść na 
rzecz szkoły, założonej przez wnuczkę Anusię. 
Rodzina uważa, iż podobny testament „dziwaka" 
należy unieważnić.

— James D ałis, znany więcej pod na­
zwiskiem Owen Hall, stawał tymi dniami w lon­
dyńskim trybunale, jako niewypłacalny dłużnik. 
P. Davis napisał libretto do operetki „Gejsza", 
która śpiewaną była prawie we wszystkich sto­
licach Europy. Odpowiedzi dowcipnego librecisty 
podczas rozprawy pobudzały audytoryum do 
nieustannej wesołości. Na zapytanie sędziego : 
„Jesteś pan owym p. Davis, który napisał utwór, 
doznający stałego powodzenia ?

Odpowiedział tenże: „Należy przypuszczać, 
iż nie, gdyż w takim razie nie znajdowałbym 
się tutaj".

— Prawda, ale pańskie niepowodzenia nie 
mają nic wspólnego z teatrem. Wydawałeś pan 
przeszło 125.000 fr. rocznie....

— W istocie, udawało mi się to w ciągu 
kilku lat.

— Od miesiąca marca 1897 r. przegrałeś 
pan na polu wyścigowem 200.000  fr.

— Jestto zupełnie dokładny szczegół.
— Nabyłeś pan nawet konia wyścigowego.
— Przepraszam, miał to być koń wyści­

gowy, ale po jednym jego biegu publicznośćpolityce
„Gazeta Lwowska" z dnia 10 lutego 1899.



4
mię wygwizdała: zdarzyło mi się to po raz 
pierwszy w życiu. Zresztą, nie zapłaciłem nic 
za tego konia.

W końcu rozprawy okazało się, iż James 
Davis zebrał w przeciągu dwóch lat 375.000 
fr. honoraryów autorskich, lecz wydał o 50.000 
fr. więcej.

2  Akademii um iejętności. Dnia 2 sty­
cznia b. r. odbyło się posiedzenie wydziału ma­
tematyczno-przyrodniczego, na którem prof. J. 
Rostafiński odczytał rzecz p. t.: „Ornaku i jego 
hodowli wPolsce11. W pierwszej części tej pracy 
botanicznej jest mowa o makach hodowanych na 
ziemiach polskich i o użytkach z nich; w dru­
giej zestawił autor wszystko, co wiadomo o uży­
tkach maku z dawniejszych polskich pisarzy.

Na posiedzeniu wydziału filologicznego z 
dnia 9 stycznia b. r. przedstawił prof. dr. Leon 
Sternbach treść swojej pracy p. t:: „Studia critica 
in Georgium Pisidam. Pars I : De Pisidae apud 
Theophanem aliosgue historicos religuiis11. Zwró­
ciwszy uwagę na fakt, że historycy bizantyńscy 
w partyi, odnoszącej się do rządów Herakleiosa I, 
przynoszą często wiadomości, wyjęte z history­
cznych poematów Pisidesa, starał się autor do­
szukać resztek tych utworów w dziełach histo­
ryków bizantyńskich; na podstawie szczegółowych 
badań udało mu się stwierdzić, że jedynie Theo- 
phanes Confessor, który kronikę swą ułożył mię­
dzy rokiem 810 a 814, zużytkował bezpośrednio 
utwory Pisidesa, inni zaś korzystali tylko z za­
pisków Theophanesa.

Na posiedzeniu wydziału historyczno - filo­
zoficznego, które się odbyło dnia 16 stycznia
b. r., mówił prof. dr. Piekosiński: „O źródłach 
heraldyki ruskiej wystąpił mianowicie w obro­
nie swego dawniej wyrażonego zapatrywania, iż 
najzasobniejszem źródłem do heraldyki polskiej 
średniowiecznej jest heraldyka ruska, jako ściśle 
spokrewniona z polską, a raczej wprost od niej 
pochodząca. Przeciw poglądowi temu wystąpili 
ks. kan. Petruszewicz i p. A. Jabłonowski, juźto 
wskazując na zupełną odrębność herbów ruskich 
i dowodząc ich warego-ruskiego, normańskiego 
początku, już też dopatrując się w nich podo­
bieństwa do t. zw. tamh kaukazkich.

Prof. Piekosiński, który poprzednio opierał 
swoje twierdzenie głównie na dokumentach, 
zwrócił się z kolei do badania najstarszych do­
chowanych pieczęci ruskich, pochodzących jeszcze 
z XIV. wieku. Udało mu się zgromadzić 14 ta­
kich pieczęci; a bliższe ich rozpoznanie dopro­
wadziło go do następujących wniosków. Oto 
przedewszystkiem żadna z tych pieczęci nie nosi 
na sobie żadnego takiego wizerunku, któryby 
choć zdaleka przypominał tamhy Kabardów 
i Abadzechów kaukazkich i pozwolił odnieść po­
czątek herbów szlachty ruskiej jeszcze do owych 
czasów, kiedy Rusini z temiż kaukazkimi na­
rodami wspólną rodzinę stanowili; powtóre, 
żadna z tych pieczęci nie przedstawia typu ru­
nicznego, któryby na runie z młodszego futorku 
był oparty i dozwalał na przypuszczenie pocho­
dzenia tych herbów od Warego-Rusów; po 
trzecie wreszcie, aż pięć pieczęci wyobraża herby 
polskie, z czego widać, jak szybko bojarowie 
ruscy zaraz po zaborze Rusi Czerwonej przez 
Kazimierza Wielkiego i zetknięciu się ze szla­
chtą polską zaczęli sobie przyswajać herby pol­
skie. Sekretarz wydziału oznajmił na temże po­
siedzeniu, że komisya historyczna na dniu 16 
grudnia 1898 przystąpiła do wyboru nowego 
zarządu; przewodniczącym został wybrany po­
nownie prof. Wincenty Zakrzewski, zastępcą 
przewodniczącego prof. Stanisław Smolka, sekre­
tarzem w miejsce ustępującego prof. Lewickiego, 
dr. Wiktor Czermak.

W „Biesiadzie Literackiej “  znać od 
Nowego Roku postęp widoczny ku upiększeniu 
postaci zewnętrznej i rozszerzeniu i urozmaice­
niu treści. W gustownej okładce każdy zeszyt 
tygodnika przedstawia się bardzo ładnie, a ilu- 
stracye nie pozostawiają nic do życzenia. Z prac 
drukowanych w Biesiadzie zaznaczyć należy 
początek zajmującego opisu katakumb rzymskich 
pióra ks. Antoniego Brykczyńskiego, powieść 
„Uboga panna“ St. Pileckiego, „W Tuhanowi- 
cach“, obraz sceniczny Zygmunta Sarneckiego z 
życia Mickiewicza. W swym dodatku książko­
wym drukuje obecnie Biesiada „Podróż po 
Hiszpanii11 Adolfa Pawińskiego.

ftepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Faust11, wielka opera w 5 aktach Gou­
noda. Występ Miry Heller, Aleksandra Myszugi, 
Juliana Jeromina i J. Szymańskiego.

W piątek po raz piąty „Tamten11, sztuka 
w 5 aktach J. Masfeoffa z p. Gustawem Fisze­
rem w roli Korniłowa.

W sobotę po południu o g. pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Intryga i miłość11, trage- 
dya w 5 aktach Fryderyka Schillera. . Występ 
Gustawa Fiszera.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskiego; 
po raz pierwszy w tym sezonie „Lohengrin11, 
wielka opera w 3 aktach, w 4 odsłonach, Ry­
szarda Wagnera. Występ pań Teresy Arklowej, 
Miry Heller, pp. Juliana Jeromina i Józefa Szy­
mańskiego.

W „Lohengrinie11 partyę Ortrudy będzie 
śpiewać po raz pierwszy na naszej scenie pani 
Mira Heller.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Jaś i Małgosia11, opera fantastyczna w 3 
aktach Humperdincka i

„Powrót taty11 ballada operowa w 3 aktach
H. Jareckiego. — Występ p. Józefa Szymań­
skiego.

W poniedziałek po raz dwunasty „Cyrano 
de Bergerac11, romantyczna komedya w 5 aktach 
Emunda Rostanda z p. Chmielińskim w roli ty­
tułowej.

We wtorek gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego; po raz drugi „Lohengrin11, wiel­
ka opera w 3 aktach, 4 odsłonach, R. Wagnera. 
Występ pań T. Arklowej, M. Heller J. Jero­
mina i J. Szymańskiego.

ZE STOŁD REDAKCYJNEGO.
(Tadeusz K orzon : „Bola i niedola Jana So­
bieskiego 1629—1674.“ Wydawnictwo A ka­

demii Umiejętności. Kraków 1898.)

Zasłużony autor „Wewnętrznych Dzie­
jów Polski11 dał nam świeżo obszerne, trzyto- 
mowe dzieło o Janie III., które pod wzglę­
dem obfitości nagromadzonego materyału hi­
storycznego oraz sumiennego opracowania te­
goż, nie ustępuje dawniejszym publikacyom 
znakomitego badacza naszej przeszłości, prze­
wyższając je natomiast staranną formą lite­
racką.

Rzecz swą rozpoczyna Korzon od kró­
tkiego rodowodu Sobieskich, by następnie tre­
ściwie a barwnie przedstawić dzieje młodości 
przyszłego elekta, lata jego szkolne, podróże 
zagraniczne, odbywane celem uzupełnienia wy­
kształcenia, pobieranego w przesławnej szkole 
nowodworskiej. Mówi o fortunie, odziedziczo­
nej przez Jana po rodzicach i o uposażeniu 
bogatem, jakie mu się dostało w udziale ze 
strony Rzeczypospolitej, a wylicza szczegóło­
wo wyprawy, w których uczestniczył młodzie­
niec począwszy od chwili przybycia do obozu 
Jana Kazimierza pod Zborowem. W leeie 1655 
r. podczas szwedzkiego najazdu, znalazł się 
Sobieski pod rozkazami chorążego Koniecpol­
skiego, który nie omieszkał poddać się Karo­
lowi Gustawowi, podając za przyczynę kapitu­
lacja opuszczenie granic Rzeczypospolitej przez 
prawego władcę. Już atoli w marcu roku na­
stępnego opuszcza nasz bohater obóz szwedzai 
i łączy się z dywizyą Czarnieckiego, by wspól­
nie z nim ścigać ustępującego z pod Jarosła­
wia najeźdźcę, za co w maju t. r. wynagro­
dzony został urzędem chorążego koronnego. 
Jakkolwiek pomysłowość i energia, okazywa­
ne w rozmaitych potrzebach przez młodego 
dygnitarza, zasłużyły na zaszczytne wspomnie­
nie, mimoto imię Sobieskiego nie ukazało się 
w głównych relacyach tak polskich, jak cu­
dzoziemskich. Sobieski ginie nam z przed oczu 
wśród walki toczonej w rozmaitych stronach 
kraju. Wiemy tylko, że należał do obławy na 
Rakoczego, zakończonej zupełnem zniesieniem 
armii węgiersko-siedmiogrodzkiej, zaś w le­
eie 1658 r. widzimy go z powrotem w ulu­
bionym Jaworowie. Romans przystojnego i 
walecznego starosty jaworowskiego z urodzi­
wą i młodziutką Marya Kazimierą d’Arquien, 
ulubienicą królowej, nawiązany w Warszawie 
jeszcze przed wojną szwedzką, doczekał się 
wyczerpującego przedstawienia w książce Ko­
rzona, który nie bez racyi przypuszcza, że So­
bieski dał się ubiedz ordynatowi Zamoyskie­
mu z powodu, iż nie chciał, czy też nie śmiał 
wyznać swej miłości w obec matki i żądać od 
niej zezwolenia na związek z dworską panną, 
cudzoziemką. Sylwetka Marysieńki zarysowuje 
się w dziele szanownego autora niezbyt po­
chlebnie. Pani Zamoyska przedstawia się nam 
jako kobieta niegodna ani szlachetnego serca, 
ani świetnego stanowiska, jaki jej drugi mał­
żonek zajmował w narodzie. Z listów ordyna- 
towej, zachowanych w archiwum Sobieskich, 
znać, że mamy do czynienia z kobietą wielce, 
mimo młodego wieku wyrafinowaną i posia­
dającą niezwykłe uzdolnienie w sztuce przy­
podobania się. Listy jej kreślone z rzetelnym 
talentem literackim, okazują dowodnie, iż 
chłód serca zdołała ona zręcznie pokrywać ro­
zmaitością wrażeń, żywością i frazeologią, z 
romansów francuskich zapożyczoną. Drażliwe 
zadanie bałamucenia dwóch mężczyzn prze­
prowadzała Marysieńka z podziwu godną zrę­
cznością, która i w późniejszem z Sobieskim 
pożyciu zapewniała jej stanowczą w wielu wy­
padkach przewagę.

Niemniej ujemnie wypadła w omawia­
nej przez nas książce charakterystyka Maryi 
Ludwiki, porównywanej we francuskiej litera­
turze dziejowej z Katarzyną Medicis. Poró­
wnanie to — powiada nasz autor — dla ba­
dacza historyi polskiej nie jest wystarczające.

Katarzynie bowiem przypisywano niegdyś 
wprowadzenie do Francyi włoskich trucizn, 
działających na ciało; Marya Ludwika zaś 
zadała Polsce gorszą truciznę, bo działającą 
na rozum i serce, niszczącą patryotyzm w ca­
łych pokoleniach rządzącego stanu — owo- 
czesnem i późniejszych. Sobieski w obec in­
tryg dworskich znalazł się w wielce drażli- 
wem położeniu. Do królowej ciągnęła go 
„śliczna twarz Marysieńki11 tak silnie, iż do- 
praszał się instrukcyi, jak ma się zachować, 
aby łaski jej w najmniejszym nie naruszyć 
terminie. Z drugiej znów strony był pan cho­
rąży wielce wrażliwy na głos opinii i bardzo 
mu zależało na utrzymaniu dobrych stosun­
ków ze szlachtą. Skorzystał więc skwapliwie 
z sytuacyi nadarzającej się po sejmie 1661 
roku i przyjął funkeye komisarza do wojska, 
celem podtrzymania konfederacyi, z pomocą 
której spodziewał się dwór przeprowadzić tyle 
pożądaną dla Francyi sprawę ełekcyi przed­
śmiertnej. Z misyi tej wywiązał się pomyślnie 
i od tego też czasu stosunki Sobieskiego ze 
stronnictwem francuskiem zacieśniają się co- 
razto silniej, lecz zachowanie się jego w obec 
ścierających się stron było zawsze oględne i 
wstrzemięźliwe. Takim też pozostał Sobieski 
w obec „zdrady11 Lubomirskiego, omawianej 
przez Korzona nader szczegółowo i objekty- 
wnie. Król lękał się marszałka, dopatrując się 
w nim moralnego podobieństwa do zmarłego 
w owych czasach Kromwela. Dlatego też w 
procesie, wytoczonym i przeprowadzonym bez­
prawnie przeciw pierwszemu ministrowi Rze­
czypospolitej, silono się, ale bezskutecznie, na 
długi szereg argumentów, mających na celu 
udowodnienie, _ iż Lubomirski chciał zostać 
protektorem. Że pan marszałek nie myślał o 
regencyi, ani też o koronie, to zdaje się nie 
ulegać dziś żadnej wątpliwości, podobnie jak 
zgodność wyobrażeń politycznych, żywionych 
przez Lubomirskiego, oraz przez Sobieskiego. 
Co więcej, mimo demoralizujących wpływów, 
zdobył się Sobieski na orzeczenie, iż dekret 
potępiający marszałka, był niesłuszny i nie 
tylko nie przyczynił się niczem do dzieła 
niesprawiedliwości, lecz owszem podnosił głos 
za oskarżonym. Nie tylko nie dopraszał się 
urzędów po Lubomirskim, ale nawet ofia­
rowanych mu godności nie chciał przyjmo­
wać.

Bezskutecznie oddawano mu buławę polną, 
która następnie spoczęła w kostniejącej pra­
wicy Czarnieckiego i dopiero w kwietniu 1666 
roku przyjął ją, oraz zgodził się na pełnienie 
obowiązków urzędowych marszałka wielkiego; 
nie obyło się przytem bez gorących nalegań 
ambitnej M arysieńki, poślubionej mu. Po 
śmierci Zamoyskiego jeszcze w lipce- roku po­
przedniego , była też chwila, iż Sobieski ce­
lem przejednania Lubomirskiego nosił się z za­
miarem złożenia narzuconych mu niemal prze­
mocą urzędów. Niestety szczere inteneye jego 
spełznąć miały na niczem a udział w wojnie 
domowej 1666 roku nie przysporzył świeżych 
wawrzynów szczęśliwemu do tej pory wojow­
nikowi. Winę klęski pod Mątwami głos ogól­
ny, acz niesłusznie, przypisywał hetmanowi. 
Odczuł też Sobieski nieszczęścia wojny domo­
wej i krzywdy ludu wiejskiego, potępiał nie­
dwuznacznie taktykę dworu, lecz nie dostrze­
gał żadnej plamy na obliczu głównej spraw­
czyni swego grzechu, Marysieńki. — Nie wątpi- 
my — pisze Korzon — że byłby zdolnym do 
okupienia swego błędu przez restytucyę, gdyby 
własnego chciał usłuchać zdania. Lecz poufnie 
wypowiedziane słowa nie stały się czynem i 
nie zabrzmiały nawet na świadectwo prawdzie 
przed narodem.

Znalazł wszakże hetman dość siły, by oprzeć 
się pokusie ekspatryacyi. Zamiar wyniesienia się 
do Francyi nie po raz pierwszy poddawała So- 
bieska. Jeszcze za życia pierwszego męża, w 
roku 1662, kusiła wiernego wielbiciela nadzie­
ją rozwodu w zamian za opuszczenie kraju i 
przesiedlenie się nad Sekwanę. Miłość ojczy­
zny, oraz chęć służenia jej, odwiodły Sobieskie­
go od tej myśli, którą w roku 1666 ponownie 
poddała mu Marya Ludwika, pragnąc laską i 
buławą, jakie posiadał, pozyskać dla swych 
machinacyj, bądź to Lubomirskiego, bądź też 
jakąkolwiek inną wpływową osobistość. W  za­
mian za złożone w Polsce urzędy przyrzeka­
no Sobieskiemu we Francyi stopień marszał­
kowski w armii wraz z godnością książęcą i 
parowską, order św. Ducha, wreszcie dobra 
wartości czterystu tysięcy liwrów. Ludwik 
XIV. kazał już wygotować dyplom a i 
Marya Kazimiera, pragnąca zbliżenia się 
do swej rodziny, używała wszelkich wpływów, 
by skłonić męża do przyjęcia tak ponętnych 
warunków. I tym razem projekt ekspatryacyi 
nie doczekał się urzeczywistnienia i Sobieski 
nie zużytkował nadesłanego mu dyplomu, choć 
w korespondeneyi z żoną niejednokrotnie wspo­
minał o przesiedleniu się do Francyi.

Ozy w istocie gotów był zamienić w 
czyn swoje słowa? Ozy w ostatniej chwili nie 
cofnąłby ich, jak to uczynił w roku 1662? 
Na takie pytania — jak to słusznie zauważa 
autor — historyk nie da odpowiedzi, ale czy­
telnik może tworzyć przypuszczenia z obser- 
wacyi nad zachowaniem się Sobieskiego w 
dalszych wypadkach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Schniir- Pepłowski.

Z  T z l o y  s ą d o - w e j .

(Zajście iv szkole czernichowskiej).

Przed zwykłym trybunałem w Krakowie 
odbyła się onegdaj pod przewodnictwem radcy 
Chrząszczyńskiego rozprawa, będąca w związku 
ze znanemi zaburzeniami w szkole rolniczej w 
Czernichowie. ProkuitRorya państwa oskarżyła 
Tadeusza Tłuchowskiego, lat 17 liczącego, ro­
dem z Brnia, o zbrodnię uszkodzenia ciała z §. 
153 u. k., spełnioną na osobie dyrektora szko­
ły p. Romana Bastgena, dalej Jana Stanucha, 
lat 28, stanu wolnego, studenta Uniwersytetu, 
o współwinę w powyższej zbrodni, tudzież o 
przekroczenie z g. 312 u. k. z powodu zelżenia 
dyrektora szkoły.

Szczegóły zajścia podaje akt oskarżenia 
w następujący sposób : Tadeusz Tłuchowski był 
uczniem I. roku szkoły rolniczej w Czernicho­
wie. Do Czernichowa zaś przyjechał Jan Sta­
nuch, student krakowskiego Uniwersytetu i jako 
nauczyciel prywatny syna dyrektora Bastgena, 
zamieszkał u dyrektora. Dodać należy, że Sta­
nuch był poprzednio nauczycielem prywatnym 
Tadeusza Tłuchowskiego i na pisemną prośbę ojca 
tegoż zezwolił dyrektor, by Stanuch udzielał 
lekcyj prywatnych w zakładzie także i młode­
mu Tłuchowskiemu.

Tłuchowski, który nie odznaczał się ani 
pilnością, ani dobrem zachowaniem się, zgłosił 
się dnia 20 lutego do dyrektora z telegramem 
od ojca, wzywającym go do przyjazdu do domu 
i prosił o uwolnienie na parę dni. Dyrektor od­
mówił jego prośbie, pozwolił mu tylko wyje­
chać do Krakowa pod warunkiem, iż jeśli dnia 
następnego o godzinie 8 nie wróci, zmuszony 
będzie poddać to pod rozwagę grona nauczy­
cielskiego. Tłuchowski powrócił jednak dopiero 
wieczorem, dnia 23 lutego. Stanuch, nie pro­
sząc o pozwolenie p. Bastgena, wyjechał z Czer­
nichowa dnia 20 lutego o godzinie pół do 4 
rana, a wrócił razem z Tłuchowskim. W sku­
tek opóźnienia przyjazdu, konfereneya nauczy­
cielska uchwaliła relegować Tłuchowskiego na 
przeciąg jednego roku szkolnego; dyrektor za­
komunikował tego samego dnia uchwałę powyż­
szą Tłuchowskiemu.

Następnego dnia przed godziną 9 rano, 
Stanuch przyszedł do p. dyrektora Bastgena, 
w kancelaryi urzędującego i odezwał się do 
niego w te słowa: Postępowanie pana z Tłu­
chowskim jest podłe ; — poczem powtórzył z na­
ciskiem : Proszę przyjąć do wiadomości, że to 
jest podłe! Tegoż samego dnia po godz. 12, 
gdy dyr. Bastgen, wychodził z- kancelaryi, na 
skręcie wysunął się naprzód Stanuch i pod­
niósłszy rękę, zamierzył się na dyrektora, wo­
łając: A psiakrew! Uderzeniu zapobiegł p. Ter- 
likiewicz, który schwycił Stanucha za rękę 
i przycisnął go do muru. Równocześnie Tłu­
chowski wyrwał p. Bastgenowi laskę, opatrzoną 
rączką żelazną w kształcie siekierki i uderzył 
obuchem tejże p. Bastgena w głowę. Gruba fu­
trzana czapka, którą p. Bastgen miał na gło­
wie, złagodziła siłę uderzenia. W tej samej 
chwili, Stanuch, przytrzymany przez p. Terli- 
kiewicza, zawołał do Tłuchowskiego : b ij! Pan 
Bastgen począł uciekać, a Tłuchowski dogo­
niwszy go, uderzył go ostrzem toporka w prawą 
rękę i czapkę, która wśród tego spadła z głowy. 
P. Bastgen schronił się przed napastnikami do 
swego mieszkania. Lekarze stwierdzili na ręce 
p. Bastgena siniec, stanowiący lekkie upośle­
dzenie zdrowia z dwudniową niezdolnością do 
pracy zawodowej. W czasie rozprawy Tłuchowski 
tłómaczył się, że uderzył dyrektora ręką w głowę, 
zaś Stanuch twierdził, że znieważył czynnie dy­
rektora, czemu wszakże ostatni stanowczo za­
przeczył.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał 
uznał winnymi: Tadeusza Tłuchowskiego prze­
kroczenia z §. 411 u. k. (lekkie uszkodzenie 
ciała), oraz Jana Stanucha przekroczenia z §. 312
u. k. (obraza honoru w urzędowaniu) i skazał 
każdego z nich na 3 dni aresztu ewentualnie 
na grzywnę po 15 złr. Zastępca prokuratora 
p. Chwalibogowski zgłosił zażalenie nieważności.

Obwinionych bronił adwokat prof. dr. Ro- 
senblatt.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie targowe. Ogólny zwią­

zek hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ulica Kopernika 1. 7.

T a r g  l w o w s k i  8 lutego 1899; Za 
woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo 
płacono po 25—30 et., za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350—500 kilo płacono po 20 do 
26 ct., za buhaje przeciętnej żywej wagi 400 
do 600 kilo płacono po 22 do 28 et. Ceny 
mięsa w rzeźni, tylne od 40 do 50 ct., prze­
dnie 30 do 48 ct. za kilo. Targ ożywiony.

Związek zajmuje się komisową sprzeda­
żą bydła na wszystkich .targach, sprzedał w 
ciągu tygodnia: we Lwowie, woły T. Fedo­
rowicza z Maksymówki, Geringera z Adolfów- 
ki; woły i krowy Potockiego zU hryna; kro­
wy Ostaszewskiego z Klimkówki. We Wie­
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dniu, woły Fedorowicza z Maksymówki i 
Skrzyńskiego z Żurawna. W Pradze, woły 
Potockiego z Uhrynia.

T a r g  w i e d e ń s  ki  6 lutego 1899 r.: 
Ogromny spadek cen z powodu nadmiernego 
spędu; — nie jest wskazane aż do dalszego 
zawiadomienia posyłać bydło do Wiednia. •— 
Spęd 6139 sztuk. Płacono za galicyjskie pri­
ma 32 do 35 zł., towar średni 28 do 31 zł., 
krowy 19 do 25 zł. za 100 kilo żywej wagi.

T a r g  p r a s k i  6 lutego 1899 r. Spęd 
z Galicyi 788 sztuk. Płacono za woły, towar 
średni 28 do 32 zł., prima 32 do 35 zł., 
krowy od 24 do 29 zł., buhaje 27 do 35 zł. 
za 100 kilo żywej wagi. Targ ożywiony.

W iedeński Unienbank zawarł z To­
warzystwem berlińskiem Union-Electricitaets- 
Gesellschaft umowę o założenie w Wiedniu 
filii tegoż Towarzystwa. Unionbank przystę­
puje do nowego przedsiębiorstwa z połową 
kapitału akcyjnego, obejmuje sfinansowanie 
akcyj i mieć będzie kilku przedstawicieli w za­
rządzie spółki.

W Meksyku cła wywozowe i przywo­
zowe dały w styczniu b. r. dochód łączny w 
sumie 2,349.000 dolarów. W grudniu z. r. 
dochód ten wynosił 2,424.009 dolarów.

W iedeń, 9 lutego. Targ zbożowy 
"Pszenica na wiosnę 9'56—9'57, na maj, 
czerwiec 9'25 do 9-26, żyto na wiosnę 8'14 do 
8T5, kukurudza na maj, czerwiec 5-05—5 06, 
owies na wiosnę 6*13—6-14, rzepak 12-25 do 
12’35, olej rzepakowy na maj, czerwiec 33— 34.

Tendencya słaba. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 9 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9 69—970, na kwiecień 
9‘47—9-48, na październik 8 56—8'57, żyto 
na marzec 7-98—8-—, kukurudza na maj
4 -74—4 -7 6 , owies na marzec 5‘82—5-84, rze­
pak na sierpień 12‘20—12'30. Popyt na pszenicę 
słaby. Tendencya powściągliwa. Pogoda: po­
chmurno.

Berlin, 9 lutego. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej : Banknoty austr. 169-50. Spi­
rytus 39'10.

Frankfurt, 9 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 228-10, kolej pań­
stwowa 155-30, Ałpiny 240'— , Disconto 
Commandit 203‘70, Laura Huette 223-45. Ten­
dencya silna.

Paryż, 9 lutego. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102 87. 
Mąka 45-20.

W iedeń, 9 lutego. Spirytus 18-10 do 
18 30. Tendencya słaba. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 12-25 do 12-30. Ten- 
decya spokojna.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12-421/, do 12-47'/,, loco Ołomuniec
11-55 do 1165, loco Berno-Wiedeń 1P 671/, 
do 11"77 ,,  za marzec loco Aussig 12-47*/, do
12-52l/j cukier w kostkach primi 37‘37Vs do 
37-50, sekunda 37-12'/, do 37-25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18'30 do 18*50 
Nafta kaukazka transito Tryest 5 '— do 5 25 
galicyjska przeźroczysta 19-40 do 19-90.

Targ zbożowy.

Lw ów , 9 lutego. Pszenica gotowa 
9-25 do 9'60, pszenica gotowa nowa 9-25 
do 9-60, żyto gotowe 7’50 do 7-80, żyto go­
towe na termina 7'50 do 7-80, owies obro- 
ezny gotowy 6’50 do 6-75, owies nowy lub 
na termina 6'50 do 6'75, jęczmień pastewny 
5-75 do 6 '—, jęczmień brow. 6-75 do 7-75, 
groch do got. 7-— do 9‘—, wyka 5*— do 
5'75, nasienie lniane —•— , do ■— ■—, nasie­
nie konopne — do — ■—, bób — "—• do 
— -— , bobik 5‘25 do 5-50, hreczka 7-50 do 
8 '—, koniczyna czerwona galicyjska 50 '— 
do 60'—, biała 40-— do 50-—, tymotka
17-— do 21-— , szwedzka 40'— do 55-—, ku­
kurudza stara 5‘50 do 5 80, nowa 5’50 do
5 -00 , chmiel stary — •— do — ■—, nowy za 
56 kilo 65 — do 75-— , rzepak 10-50 do 
1 1 -—, groch pastewny 6 -— do 6‘50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-— 
do 16 50, na termin 17 25 do 17'75, waran- 
ty — do —"— •

OSTATNIA POCZTA

Według Fremdenblattu, P. Prezydent 
Ministrów hr. Thun miał odbyć w ostatnich 
dniach szereg narad z przywódcami różnych 
stronnictw w Radzie państwa a przedewszyst- 
kiem z członkami młodoczeskiego komitetu 
wykonawczego.

Według informacyj wiedeńskiego B iura  
korespondencyjnego, wiadomość ta, jak nam 
telegrafują, jest nieprawdziwą.

Wczorajsze Narodni Listy donoszą z 
Wiednia, że onegdaj odbyło się posiedzenie 
parlamentarnej komisyi Koła polskiego, ze 
współudziałem P. Ministra dr. Jędrzejowicza 
i P. Namiestnika hr. Pinińskiego, — i że u- 
chwalono na niern wyrazić wobec Rządu ży­
czenie, aby Sejm galicyjski zwołany został na 
16 b. m.

Wychodzący w Graeu dziennik Sloocnec 
dowiaduje się, że w dniach najbliższych ogło­
szone będą Cesarskie rozporządzenia w spra­
wie ustawy o kontyngencie rekruta, podwyż­
szeniu podatku od cukru i podwyższeniu płac 
sług państwowych.

Izba dep. sejmu węgierskiego na wnio­
sek swojego przewodniczącego Madarasza odro­
czyła się do przyszłego czwartku.

Parlament niemiecki obradował wczoraj 
dalej nad nowelą bankową, za którą oświad­
czyli się wszyscy mówcy.

W komisyi budżetowej parlamentu zło­
żył deputowany Bassermann referat o prze­
dłożeniu w sprawie podwyższenia siły prezen- 
cyjnej armii na stopie pokojowej. Referent 
położył nacisk na nieodzowną potrzebę propo­
nowanej organizacyi artyleryi polowej, której 
stan ma być podniesiony o 8883 ludzi i 4393 
koni, oraz na potrzebę haubic polowych. 
W ten sposób artylerya powiększyłaby się o 
505 dział i 859 haubic. Ogólue koszta tego 
wszystkiego obliczają mniej więcej na 75 milio­
nów marek.

Znana nam w telefonicznem streszcze­
niu mowa, którą wygłosił cesarz Wilhelm na 
bankiecie stanów brandenburskich, wywołuje 
wciąż ożywioną dyskusyę. Powszechnie wyra­
żają" zdanie, że niektóre jej ustępy będą wy­
magały koniecznie objaśnień w parlamencie. 
Berliner Boersen Courrier sądzi, że sceptyczne 
wyrażenie się cesarza o możliwości osiągnięcia 
pokoju powszechnego nie może być uważa- 
nem za odepchnięcię praktycznych zamiarów 
konferencyi pokojowej. Organ Richtera Frci- 
sinnige Ztg. czyni uwagę, że przy istnieją­
cym niezaprzeczenie antagonizmie narodów 
wojny są nieuniknione, wszakże tern niezbę- 
dniejszem jest osłabienie tego antagonizmu.

Z Monastyru (w Macedonii) donoszą: 
Dwaj Bułgarzy zranili przed kilku dniami 
w miejscowości Prilep serbskiego agitatora. 
Wywiązała się potem bójka z Turkami, którzy 
przybywszy na pomoc, zabili jednego z na­
pastników. Zginęło przytem także dwóch mu­
zułmanów, a kilku odniosło rany. Władze 
przedsięwzięły liczne aresztowania.

Wedle depeszy z Aten, bezzasadną jest 
wiadomość, jakoby królowa Olga zamierzała 
wyjechać na Kretę, w odwiedziny swojego sy­
na ks. Jerzego. Wiadomość ta uważaną jest 
za manewr, celem podburzenia ludności mu­
zułmańskiej przeciw ks. Jerzemu.

O zgromadzeniu przywódców band al­
bańskich, które odbyło się w miejscowości 
Ipek, donoszą, że przywódcy ci zobowiązali się 
w razie wybuchu jakichkolwiek niepokojów 
w Macedonii dostawić siedmnaśeie do dwu­
dziestu tysięcy ludzi pod wodzą albańskich 
naczelników, a w razie ogólnej wojny zwię­
kszyć pospolite ruszenie do siły 200.000  ludzi.

W Hiszpanii powracają zwolna stosunki 
normalne. Jak donoszą z Madrytu, królowa- 
regentka podpisała dekret, zwołujący kortezy 
na 20  b. m., i drugi dekret, przywracający 
znów gwaraneye konstytucyjne w całym kraju.

TELEG M IY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 9 lutego. (Dep. pryw. telef.) 

Wczoraj pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta p. Friedleina odbyła posiedzenie specyal- 
na kotnisya, złożona z p p .: ks. kanonika Bu­
kowskiego, prof. dr. Kasparka, dyrektora ar­
chiwum miejskiego prof. dr. Krzyżanowskie­
go i dyrektora Muzeum narodowego Włady­
sława Łuszczkiewicza. Przedmiotem obrad ko­
misyi była sprawa utworzenia „Historycznego 
Muzeum miasta Krakowa“. Komisya uznała 
potrzebę założenia takiego Muzeum i wnioski 
odpowiednie przedłoży sekcyi szkolnej Bady 
miejskiej. Zanim Muzeum wejdzie w życie, 
komisya pragnie gromadzić dla niego naby­
tki ; ażeby zaś módz poczynić odpowiednie

zakupna, wnosi o udzielenie kredytu w kwo­
cie 300 zł.

Komisya postanowiła dalej wzmocnić 
swoje grono i zaproponowała Radzie miejskiej, 
aby zaprosiła do składu komisyi pp.: profeso­
ra dr. Maryana Sokołowskiego, konserwatora 
dr. Stanisława Tomkowicza, dyrektora Muzeum 
przemysłowego Jana Wdowiszewskiego, adjun- 
kta archiwum miejskiego dr. Adama Chmielą, 
i kustosza Muzeum narodowego Teodora Sie­
mianowskiego.

Prezydent p. Friedlein prosił, aby komi­
sya wybrała dla siebie przewodniczącego, on 
bowiem nie może z powodu nawału innych 
zajęć przewodniczyć.

Komisya wybrała w skutek tego prze­
wodniczącym ks. kan. Bukowskiego.

Kraków, 9 lutego. (Dep. pryw. telef.) 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Juliusza 
Kossaka, urządzone staraniem Koła literacko- 
artystycznego, odbyło się dziś rano o godzi­
nie 10 w kościele ks. Pijarów. Nabożeństwo 
odprawił ks. kanonik Drobojowski w licznej 
asyście, a ks. rektor Chromecki wygłosił mo­
wę, poświęconą pamięci zmarłego. Żałobną 
Mszę odśpiewał chór akademicki. W presby- 
teryum ustawiono katafalk, rzęsiście oświetlo­
ny i otoczony zielenią. Na nabożeństwie zgro­
madziła się rodzina zmarłego, członkowie Ko­
ła literacko-artystycznego, artyści zamieszkali 
w Krakowie, oraz bardzo liczna publiczność.

Wiedeń, 9 lutego. Do N. W. Tagblatt 
donoszą z Ohebu (.Eger), że tamtejsze staro­
stwo zawiadomiło komitet, który się utworzył 
dla wzniesienia pomnika Bismarckowi, iż nie 
zezwala na wystawienie pomnika w Chebie.

Odnośny _ reskrypt uznaje wprawdzie 
wielkie zasługi Bismarcka jako męża stanu, 
pomimo to jednak uważa za potrzebne mieć 
na oku przedewszystkiem patryotyzm austrya- 
cki.

Prag-a, 9 lutego. W  motywach orze­
czenia starostwa w Chebie, tyczącego się za­
kazu postawienia pomnika Bismarckowi, po­
wiedziano, że każde wspomnienie o Bismarcku 
jest ściśle połączonem z jego działalnością jako 
męża stanu, ze stanowiska zaś austryackiego 
jest niestosownem i niedopuszczalnem, aby 
zasługi jego były w Austryi demonstracyjnie 
„uczczone11, jak to się miało stać przez wznie­
sienie mu pomnika.

Praga, 9 lutego. Według Politilc od­
będzie się dzisiaj rozstrzygająca Rada gabine­
towa w sprawie zwołania Sejmów krajowych. 
Sejm czeski zbierze się prawdopodobnie jeszcze 
w lutym.

Linz, 9 lutego. Umarł dziś poseł do 
Rady państwa z katolickiej partyi ludowej, 
Doblbammer.

Meran, 9 lutego. Pogrzeb dziedzicznego 
księcia Alfreda sasko-kobursko-gotajskiego od­
był się wczoraj z wielką okazałością. Wzięli 
w nim udział książę kobursko-gotajski i wielki 
książę heski.

Z polecenia Najj Pana byli także na 
pogrzebie : Namiestnik Tyrolu, komendant bry­
gady generał-major Pierer a batalion piechoty 
wraz ze sztandarem i orkiestrą otwierał ża­
łobny kondukt. Książęta i inni dostojni goście 
odprowadzili zwłoki na dworzec kolejowy, od­
dalony ztąd o godzinę drogi. W mieście pod­
czas pochodu paliły się latarnie, owinięte kre­
pą. Tłumy ludności tworzyły szpaler aż do 
samego dworca kolejowego.

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem ruszył 
pociąg ze zwłokami do Gotha.

Belgrad, 9 lutego. Najd. Arcyksiążę 
Leopold Sahrator i ex-król .Milan przybyli tu 
z Sofii. Najd. Arcyksiążę został owacyjnie 
przyjęty przez króla Aleksandra i przez pu­
bliczność. Pozostaje tu do wieczora. Odjazd 
nastąpi o godzinie 6 .

Konstantynopol, 9 lutego. Zgroma­
dzenie narodowe na wyspie Samos zawiado­
miło gubernatora Muzuros beya, że z powodu 
jego nieudolności nadal nie będzie go uważać 
za gubernatora.

Paryż, 9 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych przedłożono spra­
wozdanie komisyjne o projekcie ustawy co do 
przekazywania spraw rewizyjnych całemu try­
bunałowi kasacyjnemu wraz z aktami prze­
prowadzonego przez Mazeau śledztwa przeciw 
oskarżonym o stronniczość funkcyonaryuszom 
trybunału kasacyjnego. Obrady nad tym przed­
miotem odbędą się w piątek.

Referent wypytywany w korytarzach Izby, 
oświadczył, że śledztwo przeprowadzone przez 
Mazeau nie usprawiedliwia bynajmniej wnie­
sienia projektu ustawy, który ma charakter 
okolicznościowy. Badanie dossier Mazeau do­
wodzi niewinności oskarżonych funkcyonaryu- 
szów trybunału kasacyjnego.

P aryż, 9 lutego. Niektóre dzienniki 
paryskie doniosły były, że Quesnay de Baure- 
paire, który tak ostro wystąpił przeciwko Bar­
dowi, wystosował był do niego list w bardzo 
uprzejmych i serdecznych słowach, już w cza­
sie, kiedy przed trybunałem kasacyjnym to­
czyła się sprawa rewizyi procesu Dreyfusa, i 
Dzienniki podniosły z tego powodu przeciw !

Beaurepaireowi zarzuty, wykazując sprzeczność 
i nieszczerość jego postępowania. — Dziś wy­
jaśnia Beaurepaire w Echo de Paris sprawę 
tego listu. List ten — jak powiada Beaure­
paire — datowany z 25 grudnia ub. r. był 
odpowiedzią na kartkę, którą d. 6 grudnia na­
pisał do niego Bard, usprawiedliwiając się, że 
szukał w jego biurze Picąuarta, bo miał Pic- 
ąuartowi coś ważnego zakomunikować w imie­
niu prezydenta Loeva. Odpowiadając na tę 
kartkę napisał Beaurepaire do Barda list i 
zakończył go następującemi słowami: „Podno­
sząc z żalem, że niestety w tej sprawie jeste­
śmy różnego zdania, pozostaję mimo to pań­
skim stałym i serdecznym przyjacielem11. Beau­
repaire tłómaczy te słowa tradycyjną uprzejmo­
ścią, którą zachowywali zawsze w stosunkach 
pomiędzy sobą sędziowie trybunału kasacyj­
nego. W dzisiejszym swym artykule w Echo 
dc Paris atakuje bardzo ostro Barda.

Paryż, 9 lutego. Niektóre dzienniki 0- 
głaszają wyciąg z dossier śledztwa, które prze­
prowadził prezydent Mazeau. Według wycią­
gów tych, zeznania świadków, przesłuchiwa­
nych przez Mazeau, były sprzeczne: jedni 
świadkowie utrzymywali, że sędziowie postępo­
wali z całą obiektywnością i sprawiedliwością, 
drudzy uskarżali się na stronniczość sędziów 
trybunału kasacyjnego.

Londyn, 9 lutego. Według doniesie­
nia Morning Post z Nowego Jorku, uchwa­
liła komisya marynarki powiększyć liczbę 0- 
krętów wojennych o 3 i tak, cała amerykań­
ska flota liczyć teraz będzie 16 wielkich okrę­
tów wojennych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 lutego 1899. Giełda po­

ranna ( Yorbórse)  godzina 10 min. 30. Marki 
58-95, Renta majowa 101-55, Węgierska ren­
ta koronowa 97-95, Kredyty 363 50, Węg. 
kred. 398-— , Anglobank 159-25, Union 321-50, 
Bankverein 277-— , Landerbank 249-50, 
Staatsbany 364'—, Lombardy 67 25, Elbethal 
— , Fabryka broni 218 '—, Akcye tytonio­
we — , Alpiny 238’—, Rima Muranyer 
323-— , Prager Eisen 1132, Losy tureckie 
60'90, Buble (Event.) 127-50, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 97-30, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98'—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —. Tendencya silna.

W iedeń, 9 lutego 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbbrse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58‘96, Renta majowa 101-55, Wę­
gierska renta koronowa 97-90, Kredyty 
363-25, Weg. kredyt. 397-50, Anglobank 
160-—, Union 322-25, Bankverein 298 —, 
Landerbank 250'75, Staatsbany 364-—, Lom­
bardy 63• 75, Elbethal 257-— Fabryka broni 
218-—, Akcye tytoniowe 128-—, Alpiny 
239-75, Rima Muranyer 323'75, Prager Ei­
sen 1134'—, Losy tureckie 60*90, Ruble 
(Event.) 127-50. 20-frankówki 9 55. Tramway 
556-50. Tendencya silna.

W iedeń, 9 lutego 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 362-50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 397-50, Akcye Anglobanku 158-75, 
Akcye Unionbanku 322'25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 251-25, Akcye Bankve- 
reinu 277*—, Akcye Bodenkredit 477-—, 
Akcye galicyjskiego Banku bipot. —*—, 
Akcye kolei państwowych 863-50, Akcye ko­
lei południowej 66-75, Akcye tramwayowe 
552’— , Akcye kolei Elbethal 256'25, Akcye 
kolei północnej 849-—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 293-— , Akcye Alpine 
238-—, Akcye Rima Muranyi 323'—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1136-—, Akcye 
fabryki broni’216-—, Akcye tuteckie tytonio­
we 127-50, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 95-65, Renta majowa 101 -45, Austryaeka 
renta koronowa 102-10, Węgierska renta ko­
ronowa 97'85, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-20, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-—, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 101'—, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-20, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110'—, 4 pi\ Obligacye propinaeyj- 
ne 98-50, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-30, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94-—, Losy tureckie 60'40, Marki 58*92, 
Rubel 127'37. Lombardy 69’75.

Tendencya: Po ożywionej zwyżce na 
targu lokalnym — koniec spokojniejszy, walory 
międzynarodowe zaniedbano.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Władysław Borzęcki

ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro­
dzickich 6. I schody.

K an to r wym iany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym' 
nie licząc żadnej prowizyi.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 8 lutego 1899.

HOTEL IM PERIAL.
PP. H r. J. Badeni z Podsadek, hr. H. K ra­

siński z Krakowa, Dr. W. Szujski z Krakowa, M. 
Kurkowski ze Schodniey, L. Lewandowski z Bełżca, 
K. Brzeski z Krakowa, M. Wojciechowski z Czerni- 
G. Gamski z Jeziorzan.

HOTEL EUROPEJSKI 
PP. Br. J. Koch z W iednia, J. Zajączkowski 

z Przemyśla, M. Torosiewicz z Peitwy. S. Glazor ze 
Schodniey, J. Hoffmann z Krakowa, R Schlogel z 
Kamionki.

Wystawy i Muzea,
N ieustająca W ystawa zjednoczonej 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych !*■ 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzirn 
10 przed południem do godziny 5 popołudni s 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 e». 
w dnie powszednie 30 et. —- Dla członkóv 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłow e m iejsk ie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dc 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święte 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są w edług zegara środkowo - europejskiego)

Pociąg

1-30

1-50

2-15 

2-30

osob.

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15 
905

10-35
10-45

1-01

1-40

500

5-25

5-40

5-55

I
8-45

.

9-39

9-45

9-55

6-10

7-57

8-12 
8-31

8-53
9-lu

10-30
12-15f

Iko L w o w a  p r z y c h o d z ą :

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i  Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Iekan (G ałacu, Jass), Suezawy, K impolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, H usiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janow a
Z T arnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 16/s do 1B/9 włącznie) z Mezo- Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suezawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janow a
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z H rebenowa tylko od >0/7 do sl/8 w łą­

cznie) K ałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 

thu, Korbsmezo, H usiatyna, K ałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyezynieo, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko- 

pyezyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na  dworzec główny 
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa

Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 

Z Janow a od */B do sl/5 wł. i od do 30/s wł. codziennie 
od l/e do 1B/9 wł tylko w święta i niedziele 

Z Brzuehowie tylko od 8/6 do 80/„ wł. i od 18/„ do ,1/8 wł.
Z Brzuehowie tylko od *, do 15/„ wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K iosna, Sanoka, M I.aboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do 80/„; 
z Jas ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od '/ ? do 1B/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suezawy, Kimpolungu, Ra­
dowiee, Czudyna, Korbsmezo, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo na 
dworzec główny 

Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, K ałusza, Borysław ia

Pociąg | 
osob .jposp. Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

“n r

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

:"10|

5-20

10-40

8-50 

915

9.25
9-35

953

9-55
10-55
12-50

215

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

6 30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

1005

11-00
11-27

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
M ezo,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza’ 
K rosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliczki 

Do Lawoeznego (M unkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (G ałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 

Korbsmezo, H usiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, H rebenowa od Il)/, do 81/» wł. K ałusza, Borysławia 

Chyro wa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna, Kozowy.

Grzymałowa z dworca głównego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 1
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Do Janow a od */, do ,5/9 wł. tylko w niedzieie i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuehowie tylko od %  do n /9 wł. w niedzieie i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyna, Kbrbs- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od 1/5 do 3% w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janow a
Do Zimnej wody tylko od R/B do 11/8 wł.
Do Brzuehowie tylko od B/B do “ /a włącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przemyśl

Do Janow a od V8 do I5/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezo- 

Laboroz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od I8/e do I6/9 wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Lawoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janow a od '/b do 31/B i lli/9 do 30/9 wł. codziennie ; od 1le 

do 1b/9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass. Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez P rze­
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

U W A G A :  Czas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Nocne" godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objete są ttu s te m i ramKami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
wowskiej izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 8 lutego 1899.

X. A koye z a  gztufcą.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar. w Rzeszo wie po 200 zł. aw. 
F abryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. d lahand l. i przemysł, 

po zł. 200 .....................................

I I .  L is ty  z a s taw n e  za 100 z ł.
Banku h. g.5%  wa. wyl. z 10 %  pr. 0

„ B B4 V /. . lo « - w B 0  1. . . w
„ „ ,, 4 % „  ,,6 0 1 .p o  200K. •
„ kraj. 4 w. a. los. w 511. 0
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. **

To w. kred. gal. ziem. 48/0(pierwsza -«
e m is y a ) ..................................®

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/o 
los. w 41*/a la t . . .  . ^  
4°/9 los w 56 la t . . . p

m .  O bllg i z a  100 zł. p
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 0 
Buków, funduszupropin.4°/„ w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) p 

„ n 4 1/j0/o(3em. ) M
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 „  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891 ^
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożyez. m. Lwowa 4°/0 P» 200 kor.

IV . L o sy .

M iasta K r a k o w a ...........................
„ Stanisławowa . . . .

V. M onety .
Dukat eesarski ..........................
N a p o le o n d .o r ................................
Pół I m p e r i a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
10 marek niem ieckich . . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.

210.50 212.50

292 — 
374 -  
200 — 
205 -

295 — 
384 -  
210 — 
212 -

258 - 265

2 0 6 .- 2 0 8 .-

110 20 
100 — 
96 50 

101 -  
98 -

110 90
100 70
97 20

101 70
98 70

97 - 97 70

97 — 
95 30

97 70 
96 -

97 90 
102 25 
102 30 
100 50 
97 50 

104 -

98 60

101 20
98 20= = !

97 50 
94 -

98 20 
94 70

26 50 
51 -

28 —

5 65 
9 52 
9 50 
1 20 

127 30 
58 80

5 75 
9 62 
9 60 
1 25 

128 30 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 9 lutego 1899.

A. O gólny  d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
Jednolity  dług państwa w bankot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.55 101.75
luty-sierpień .  ...............................101.55 101.75

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e ....................................101.30 101.50
kw iecień-październ ik ..........................101.30 lOl.bO

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 174.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.—

żądają
177—
142—
158.50
195.50
195.50

„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r . " . 157,50
1864 po 100 zł. . . .  194.50
1864 po 50 zł. . . . 194.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro. ■..........................  153.— 154—

B. D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................120.— 120.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 102.15 102.35

C. O bligaoy i ko le jow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99 40 100.40 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r. —.— — .—
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.

a k o y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akoye) 5 p r .....................
O bllgaoye p ie rw sz e ń s tw a

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. Iwowsko-ozern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D. D łu g  p a ń s tw a  (krajów koron
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.

„ „ _ w wal. kor. za 200

120.25 121.25

127.50 128.25

100. - 101—

210.80 211.80
(kolejowe).
113.20 114—
133.— — . —

99.60 100.50

99.65 100.65

98.75 99.25

99.45 100.45

9 9 . - 99.80

119.— 119.80
y w ęgierskiej).

119.80 120—

97.95 98.15
101— 101.70
139.— 140—
161 — 162—
160— 1 6 1 -

eyjne.
97— 98—
95.65 96.55

obi. prop. za 100 zł. 4*/> pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
poż. premiowa za 100 zł. . .

,, „ za 50 zł. . .

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................

F . In n e  p u b liczn e  p o życzk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................................  130.75 131.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.75 109.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re .............................. 97.50 —.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p re ................................  103.75 103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 złO pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr.prem . za 100frank .2p r 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

płacą żądają s

97.30
98.50

94—

3L50
60.65

98.20

100.50 —.— 1
98.30 99.30

121.50 122.50
117.50 118.25
104.75 105.25
96.60 97—

110.50 —.—
100.20 100.30

96.75 97.50
94.85 95.45
98— 98.50
97.75 98.10
95.20 95.40

101— 101.60

102.10 102.75

100.75
98— 99—
97.50 98.50

100.10 101.10

94.50

35—  
61.15

O. L is ty  za s taw n e . Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los. w 301.4'/9pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„. » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ako. ban. bip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4l/i pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 lat.
„ v „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
4'/a pr. 5U/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r .......................................

Banku krajowego oolig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/* pr.

Banku k ra j.\o s j5 7 1!;, 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H. O bllgaoye z prawem pier wszeńst waza lOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
,, „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
Zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870z a 200z ł.5 pr.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888 z a 200 zł. 4 pr.

J .  L c sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p r 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają
11.20 11.80
26.25 27.25
85.75 86.75
2 9 - 29.50
80— 83—
OD.— 60—

165— ------
70— ------
60— 64—

106.75 — . —

115.50 116.10
10L40 102.40
102— 103.—
101.25 102.25
101.25 102.25

92.20 93.15

9,8.90 99.70
99.50 100—

108.40 109.40
108.50 109.50
98.80 99.75

6.80 7 30
198.75 199.75
63— 65—

170— 180—
29.25 30.25
26.60 27.60
24.25 25.25
64.25 65.25
20.25 20.60

Czerw, krzyża węg. t»w. 5 ‘zł. . .
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu lOOzłmk. 4l/spr.
50 zł. 4 pr. . 

W aldstein 20 zł. mk............................

K . A koye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 159.75 
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1465.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 361.90
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 397.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 745.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................376.—

„ „ dla handluiprzem . 200 zł. 205.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 246.75

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 915.—
„ Związkow.(Qnionbank)200zł. 318.50

Czesk. banku, związk. 100 zł . . . 135.— 
Zivnostenska' banka 100 zł. . . . 134.35 

L . A koye Przedsiębiorstw  transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.—

„ „ „ akoye zakład. 200 zł. 150.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3490.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake.pierw .) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł. —.—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 293.50
„ wsobodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 zł.....................—.—
„ południowej 200 zł......................—.—
„ węg. galieyj. I 200 zł. . ■ . 214.50

Austr. Tow. żegl. naDunajuoOOzł.mk. 462.—
Mi A koya Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 381.— 38
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400._
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 234.75 23
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 300 zł. 1108.— 111
Schodniey 500 kor................................780.  79
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 129.25 12
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 186.— 18

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 1'unt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran ...........................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i ..........................
W łoskie b a n k i ...............................
F rancuskie b a n k i ..........................
Szwajcarskie b a n k i .....................

160.7;
1469.- 
362.4( 
398 .- 
750 .- 
378.- 
207.- 
247.2: 
919.- 
319.5; 
136.- 
134.6!

211 . -

155.-
3500.-

294-e
200. -

215.5
465.-

O. W A L U T Y .
cesarski ................................
węg, 8 guld. złota moneta

Dukat 
Austr.
20-frankówka
20-m arków ka..........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
N iemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
R u b i e .....................................

59.12
120.37 120.70

41.77 47.85

44.45 44.55

47M7 47.52

5.71 5.73

9.56 9.57
11.78 11.82

58.92 59—
44.50 44.60

1.27 1.2

4 1/, i 
4 pre,

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy:
4 pre. Listy zast. Banku kraj. 4 pre. Pożyczka krajowa. 
Obligacye pinaproeyjne, 4 pre. Obligaeye kol. Banku kraj. Sokal i Łilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi.



Licytacye.
L. cz. E. 1182/98 (5) (513 8 - 8 )

Na żądanie c. k. uprz. galic. banku hi­
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
8 marca 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya realności objętej whł. 279 ks. gr. 
gminy Olchowce, egzekutów Izaka i Nuchima 
Hoffmanów własnej

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną przez bank na 163.180 Koron.

Najniższa cena wynosi 108.786 Koron 
66 hel., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 17 grudnia 1898.

L. cz. E. 162/98 (5) (860 3—3)
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Zakładu 

kredyt, włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie zastąpionego przez adw. dr. Wilńelma 
Dadleza w Krakowie, odbędzie się dnia 6 
marca 1899 o godz. 9 przed południem, w 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Jordanowie licytacya realności lwh. 25. 
i 7/56 części realności lwh. 280 ks. gr. gm. 
Skomielna biała objętych.

Nieruchomości lwh 25 i 7/56 cz. lwh. 
280 wystawione na licytacyę, są ocenione: 
realność lwh. 25 na 256 złr. 50 ct. zaś 7/56 
części realności lwh. 280 na 100 zł.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 25. 
—171 zł., co do 7/56 cz. lwh. 280 — 67 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 22 grudnia 1898.

L. cz. E. 1361/98 (6) (514 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galicyj. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez dr.^Ilolzera adwokata we Lwowie, od­
będzie się dnia 8 marca 1899 o godz. 4 po 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. licytacya realności objętej 
whl. 238 gminy Korniów, Samuela i Isaka 
Hutów własnej, whl. 374 tej gminy, Boży 
Lagstein własnej, i whl. 375 tejże gminy, 
Hrycia Debrija własnej; każda z realności 
osobno licytowaną będzie.

Do pierwszej należą przynależności, 
składające się z 256 drzetf owocowych i 20 
krzaków porzeczkowych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione 1) whl. 238 na 13248 zł. a przy­
należności na 517 zł., 2) whl. 374 na 770 
zł., 3) whl. 375 na 25 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 9176 zł. 
66 ct., ad 2) 518 zł. 66 ct., ad 3) 16 zł. 
66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Gazeta Lwowska Nr. 32 z d

Warunki licytacyine i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 17 grudnia 1898.

L. cz. E. 134/98 (5) (825 2 - 3 )
Na żądanie wierzyciela popierającego 

Dawida Gliickmana w Dąbrowie, odbędzie 
się dnia 8 marca 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym li­
cytacya realności pod numerem konskryp- 
cyjnym 98 w Otfinowie położonej lwh. 67 
objętej Jana Kozyry i Franciszki z Bednarzów 
Kozyrowej po połowie własnej wraz z przy- 
należytościami składającemi się z domu miesz­
kalnego o 1 izbie, komorze, stajni i sieni 
oraz stodoły o 2 zapolach i boisku słomą 
krytej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 435 zł. a. w. przy­
należności zaś na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 323 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzei podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Żabno, 14 grudnia 1898.

L. cz. E. IV. 149,98 (15) (644 2—3)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 23 lutego 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21 licytacya majętności z Luszowice 
z folwarkiem Dębowiec whl. 878 Lipiny 
przyległość do Luszowiec whl. 374 i maję­
tności część wydzielona z folwarku Czekaj ad 
Lipiny whl. 640 ks. tab. objętych, wraz z 
przynaleźnościami, składającemi się w maję­
tności Luszowice z budynków mieszkalnych 
i gospodarczych i inwentarza żywego i mar­
twego w majętności Lipiny i część wydzielo­
na z folwarku Czekaj nie ma przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a mianowicie majętność Luszo­
wice z folwarkiem Dębowiec 20821 zł. 79 
ct. Lipin 3S467 zł. 54 ct. części wydzielo­
nej z folwarku Czekaj 27779 zł. 84 ct. przy­
należności zaś w majętności Luszowice z fol­
warkiem Dębowiec na 5196 zł.

Najniższa cena wynosi a mianowicie 
dóbr Luszowice z folw. Dębowiec 17345 zł. 
19 ct., dóbr Lipiny 25645 zł 2 ct. a części 
wydzielonej z folwarku Czekaj 18519 zł. 89 
ct. poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­

ja 10 lutego 1899.

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa 

lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą "te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29 grudnia 1898.

n B n M n n M n s n n n D n n n H i

L. cz. E. 114/98 4 (815 1 - 3 )
Na żądanie Chaskla Osterea w Śniaty- 

nie, odbędzie się dnia 8 marca 1899 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w b urze Nr. 4 licytacya re­
alności whl. 335 ks. gr. gm. kat. Mikulińce 
objętej, Stefana Lyczkowskiego Jakóba wła­
snej, składającej się z pb. 128 i gr. 941/1.

Do tej realności nie należą żadne 
przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć, pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 28 grudnia 1898.

L. cz. E. 581/98 (5) (742 1—8)
Na żądanie Henryka Monderera, kupca 

w Bokowie, odbędzie się dnia 10 marca 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya
1) 2/12 części realności lwh. 5, 2), całej 
realności lwh. 12 i 3) 1/8 części realno­
ści lwh. 17 ks. gr. gm.aBoków objętych, 
dłużnika Józefa Gracyasza własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad 1) na 1 zł. 60 ct., ad
2) na 672 zł. 19 ct., ad 3) na 1 zł. 82 ct.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1 zł. 10 
ct., ad 2) 406 zł., ad 3) 1 zł. 20 ct., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 4 stycznia 1899.

L. cz. E. 301/98 (4) (563)
Na żądanie Józefy Bogoszowej, odbę­

dzie się dnia 9 marca 1899 o godz. 9 rano 
w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 15 lieyta- 
cya 2/16 części z 3/12 części realności lwh. 
25 w Uszwi, dłużniczki Katarzyny lo  Kwia­
tkowej 2o Zyehowej własnych, wraz z bu­
dynkiem.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 40 zł., wadyum wynosi 4 zł., 
najniższa zaś oferta, poniżej której nierucho­
mość ta sprzedaną być nie może, kwotę 40 zł.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 15.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych jest adwokat 
dr. Parvi w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 28 grudnia 1898.

L. cz. E. 915/98 (3) (746)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dąbrowie, odbędzie się dnia 10 : marca 
1899 o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
biuro 12 licytacya połowy realności lwh. 338 
ks. gr. gm, Mędrzechów należącej do Jana 
Zielonki, wraz z przynaleźnościami, składa­
jącemi się z inwentarza żywego.

Połowa nieruchomości tej, wystawiona

na licytacyę, jest oceniona na 1319 zł. 25 ct., 
przynależności zaś na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 912 zł. 88 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć Kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w biurze 11.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej połowie nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 27 listopada 1898.

L. cz. E. 562/98 (3) (816)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Starym Sączu, odbędzie się dnia 9 marca 
1899 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta­
cya realności whl. 1302 ks. gr. gm kat, Sta­
ry Sącz objętej, Wojciecha Twardowskiego 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyi,acyę, 
jest oceniona na 300 złr. a. w.

Najniższa cena wynosi 200 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 25 stycznia 1899.

L. cz. E. 552/98 (3) (296)
Na żądanie Mojżesza Begleitera, odbę­

dzie się dnia 10 marca 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sali rozpraw tutejszego sądu 
licytacya realności lwh. 236 ks. Uroż wraz 
z przynaleźnościami, składającemi się z bu­
dynków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona na 225 zł., przynależności zaś na 
160 zł.

Najniższa cena wynosi 230 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dn:a 28 grudnia 1898.

L. cz. IX 31/97 42 VI (851 3— 3)
W dniu 20 lutego 1899 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze O.
T c. k. sądu krajowe/o w Krakowie dobro­

wolna sprzedaż realności pod lk. 19 dz. IV 
wjKrakowie lwh. 669 należącej do masy spa­
dkowej ś. p. Adama Wiśniewskiego.
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Do sprzedaży wyznacza się tylko jeden 

powyższy termin.
Cena wywołania 60.000 zł., poniżej 

której realność sprzedaną, nie zostanie. 
Wudyum 6000 zł. a. w.
Dalsze warunki licytacyi i wyciąg hip. 

przejrzeć można w kancelaryi oddziału VI. 
0. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. VII. 542/91 (214/1) (816 2—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Pauliny Girtlerowęj w kwocie 1650 zł. w. 
a. z pn. w dniu 8 marca 1899 o godzinie 
10 rano relicytacya realności lk. 144 dz. VIII 
wh. 1536 gm. Kraków.

Cena wywołania wynosi 3500 zł. w. a. 
wadyum 350 zł. w. a.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w kancelaryi I. Oddziału.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bobilewicz zastępcą adw dr. 
Berman.

O. k. sąd krajowy, Oddział I.
Kraków, dnia 31 grudnia lb98.

L. cz. E. 62/98 (4) (223 1— 3)
Na żądanie p. Antoniego Menażyka, rol­

nika w S»pieżance, odbędzie się dnia 10 
marca 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya realności Nr. 9 objętej wyk. hip 
120 gminy Dernów, złożonej z parcel bud. 
22/1 i 77, dalej 195/1, 197/1, 388|2, 389/1 
390/2,' 455/1, 476/2, 477 1, 47*/*. 860/-, 
1308/2, 1456| 1,1457/8,1505/1,1517/3,1517/4, 
1651/1, 1652/2 1874/2, 2 0 4 * /l,2048 2, 2110/1, 
23- 5/2, 2306/2, 2307,2, 2323/4 23 -7/2, 2398/1, 
3554 z chatą stajnią, szopą, stodołą, piwni­
cą, wraz z przyn&ieżytościami, składajp-emi 
się z ogrodzenia, pary koni, krowy, cielicy, 
woza, pługa, pary bron i sieczkarni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2507 zł., przyna 
leżności zaś na 153 zł.

Najniższa cena wynosi 1776 zł. 66 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżejj wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kamionka str., d. 10 listopada 1898.

L. cz. E. IV. 149/98 (18) (918)
W sprawie egzekucyjnej galic. banku 

hipotecznego we Lwowie przeciw Ignacemu 
Kuglowi i spl. odwołuje się niniejszem roz­
pisaną edyktem z dnia 29 grudnia 1898j L. 
cz. E. IV. 149/98 (15) na dzień 23 lutego 
1899 licytacyę majętności tabularnsj Laszo- 
wice whl. 378 i część wydzieloną z folwarku 
Czekaj whl. 640 ks. tab. objętej, tak, że na 
terminie tym tylko majętność Lipiny przy- 
ległość do Laszowic lwh. 874 sprzedaną 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 lutego 1899.

L. cz. E. 1128/98 (2) (930)
Na żądanie Altera Kurz, odbędzie się 

dnia 7 marca 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Kałuszu licytacya realności whl. 
234 ks, gr. gminy Bereźnica objętej, Andryja 
Łucana własnej, wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z chaty, komory, stajni 
i studni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 205 zł., przynależności zaś 
na 29 zł.

Najniższa cena wynosi 156 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 września 1898.

L. cz. E. VIII. 4250/98 (7) (797)
Na żądanie Pinkasa Blatta z Krakowa, 

zastąpionego przez adw. dr. Seinfelda w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 10 marca 1899
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49 w Krakowie 
licytacya nieruchomości pod lk. 330 w Dz. I. 
w Krakowie położonej, lwb. 815 ks gr. gm. 
kat. Kraków objętej a dłużników Stanisława
1 Zofii małż. Banasiów, każdego z nich po 
połow-e własnych (z przynaleźnościami, które 
stanowią klucze bez wartości).

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną z owemi przynależytościa- 
mi na 59325 zł. a. w'

Najniższa cena wynosi 29662 zł. 50 
ct, a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) mote każdy, mający cbęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wsądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, w obec których nimej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości uie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Kraków, dnia 26 stycznia 1899.

L. 641 (871 3— 8)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. zastępcy Prokuratora Państwa w Rze­
szowie, względnie przy innej Prokuratoryi 
tutejszego okręgu rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej do 22 lutego 1899 do c. k. Nad- 
prokuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 5 lutego 1899.

L. 22 pr. R. S. kr. (887 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
obsadzenia posad c. k. inspektorów szkolnych 
okręgowych w okręgach szkolnych 1. Wa­
dowice, 2. Tarnobrzeg, 3. Grybów, ewentu­
alnie w innych okręgach opróżnić się mo­
gących.

Z posadami terai połączone są prawa 
i pobory c. k. urzędników państwowych w 
IX. klasie! rangi w myśl ustawy z dnia 8 
czerwca 1892 (Dz. p. p. Nr. 92). Oprócz 
tego otrzyma każdy inspektor ryczałt dyet 
i kosztów podróży, zastosowany do ilości 
szkół i klas położonych w okręgu lustra­
cyjnym tudzież do jego obszaru i warunków 
miejscowych.

O posady te podawać się mogą.
1. Nauczyciele szkół średnich i semi- 

naryów nauczycielskich mający przynajmniej 
pięcioletnią praktykę; w zawodzie nauczy­
cielskim ;

2. ks. katecheci szkół średnich lub lu­
dowych, mający przynajmniej pięcioletnią 
praktykę na stałej posadzie katechety ;

3. nauczyciele szkół ćwiczeń w c. k. 
seminaryaeh nauczycielskich, mający egza­
min. wydziałowy i przynajmniej pięcioletnią 
praktykę na stałej posadzie;

4. kierownicy szkół co najmniej cztero­
klasowych z kwalifikacją do szkół wydzia­
łowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku­
menta służbowe i dokładnie wypełnioną ta­
belę kwalifikacyjną sporządzoną na przepi­
sanym formularzu w jeżyku niemieckim (Qua- 
lifications-Tabelle) należy wnosić w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 28 lu­
tego 1899

W podaniach można wymienić albo 
jedną z posad mających się obsadzić, albo

też powołać się na niniejszy konkurs bez 
wymienienia okręgu szkolnego.

Kompetenci ze stanu nauczycieli szkół 
średnich i seminaryów nauczycielskich mogą 
w podaniach swoich prosić, aby pod wzglę­
dem wymiaru płacy i dodatków pięcioletnich 
zastosowano do nich na posadach inspekto­
rów szkolnych okręgowych normy obowią­
zujące dla nauczycieli szkół średnich i se­
minaryów nauczycielskich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 27 stycznia 1899.

L. 514 (889 2 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Jaśle opró­
żnioną została posada prowadzącego księgi 
gruntowe w IX. klasie rnngi.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach kolegialnych opróżnić się mogącą 
posadę prowadzącego księgi gruntowe wno­
sić należy do dnia 28 lutego 1899 do Pre- 
zydyuiii sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 4 lutego 1899

L. 6509 (906 2 - 3 ;
K O N K U R S.

Wydział krajów? Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę nauczyciela języka polskiego i nie­
mieckiego, historyi i geografii w krajowej 
średniej szkole rolniczej w Czernichowie.

Do tej stałej etatowej posady przywią­
zana jest roczna płaca w kwocie tysiąca 
czterystu (1.400) zł., dodatek akty walny w 
rocznej kwocie dwustu sześćdziesięciu (26 ) 
zł. prawo do pięciu d o d a t k ó w  pięcioletnich 
po dwieście (200) zł w a. wreszcie wolne 
pomieszkanie służbowe.

Ubiegający się o tę posadę winni po­
danie swe, zaopatrzone dokumeniami stwier­
dzającymi ich kwalifikację do zajęcia tej 
posady (egzamin nauczycielski z tej grupy 
do szkół średnich, lub doktorat filozofii) 
wnieść do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 1 maja 1899.

Posada zostanie nadaną z początkiem 
przyszłego roku szkolnego prowizorycznie 
na rok, stabilizacya nastąpi po roku zado- 
walniającej służby.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 3 lutego 1899.

L. 14908 (888 2—3)
K O N K U R S .

Przy sądzie powiatowym w Nisku opró­
żnioną została posada oficjała kancelaryjnego 
w IX klasie rangi.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogącą posadę ofieyała kancelaryjnego
I. klasy wnosić należy do 28 lutego 1899 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rze­
szowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 4 lutego 1899.

L. Praes. 75 12/99 (937 1— 3)
Sąd Kuty przyjmie zaraz rutynowanego 

dyetaryusza z egzaminem tabularnym. 
Wynagrodzenie guldena dziennie. 
Podania nieuwzględnione zostaną bez 

odpowiedzi.

L. cz. V 8/97 94 (919)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że konkurs do majątku 
Schaji Bedrykowieckiego i Schulima Lieber- 
galla ze Skały uchwałą z dnia 2 marca 1897
1. 3666 otwarty, niniejszem w myśl §. 189 
ust. konk. zniesionym zostaje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. V 9/93 229 (916)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze ogłasza, 

że otworzony uchwałą z dnia 5 czerwca 1893
1. 7786 konkurs do majątku Salamona Neu­
mana handlarza towarami bławatnymi w Bo­
rysławiu na podstawie §§. 66 i 154 ust. 
konk. się znosi.

Sambor, 31 grudnia 1898.

L. cz. III. 54/92 44/6 (914)
Gdy w sprawie konkursu do majątku 

Izaaka Breita po zaspokojeniu wierzycieli 
I klasy rachunek zarządcy masy dr. Lawro- 
wskiego przez wydział wierzycieli uznany 
a następnie na ogólnych zebraniach wierzy­
cieli konkursowych w dniach 14 listopada 
i 29 grudnia 1898 przez żadnego z wierzy­
cieli konkursowych zaczepionym nie został 
i w zarachowanych przez zarządcę masy kwo­
tach 4327 zł. 90 ct i 50 zł. razem w kwocie 
4377 zł. 90 ct. ustalonym został i gdy kwota 
tą cała masa konkursowa w zupełności wy­

czerpaną zostata, przeto na wniosek wydziału 
wierzycieli i komisarza konkursowego zamyka 
się dalsze poatępowanie konkursowe do ma­
jątku Izaaka Breita po myśli §. 189 or. ken.

Zarazem uwalnia się pp. zarządcę masy, 
tegoż zastępcę członków wydziału wierzycieli 
od dalszego w tej sprawie urzędowania.

O tem zawiadamia się powyższych funk- 
eyonaryuszy oraz krydataryusza w końcu 
wszelkie władze, które o otwarciu konkursu 
zawiadomione zostały i co się przez przybicie 
uchwały niniejszej za kratkami sądu, oraz 
przez zamieszczenie tejże uchwały w Gazecie 
lwowskiej ogłasza.

Kraków, dnia 31 grudnia 1898.

forate
L. cz. P. 129/98 (710 3— 3)

Grzegorz Romańczuk syn Franka z 
Trójcy uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
Michajło Czoban.

0. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, dnia 14 listopada 1898.

L. ez P. 131/98 (711 3 - 3 )
Marya lo  Leszczuk 2o Tkaczuk wło- 

śeianka z Uiniec uznana marnotrawną ku­
ratorem jego Wasyl Kusznier.

0. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, dnia 14 listopada 1898.

L. cz. P. 121/98 (722 3 -
Katarzynę Burdiakową uznano obłąka 

kuratorem jej Pańko Kolów oboje z Lity 
C. k Sąd powiatowy. 

Medenice, 20 listopada 1898.

L ez IV. 2*5/77 (4) (726 3 - 3 )
Zawieszoua uchwałą c. k. sadu krajo­

wego we Lwowie z 4 grudnia 1877 1. 58925 
kuratela uad Karolem Filipem Dóringerem 
z W innik została zniesioną.

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
W inniki, dnia 14 września 1898.

L. cz. P. 109/98 (8) (727 3 - 3 /
Piotr Ohanas z Winnik uznany marno­

trawcą, kuratorem jego ustanowiono Michał* 
Piwowara.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 29 października 1898.

L. cz. P. 162/98 (5) (728 3 - 3 )
Iwan Pańków z Głuchowiec uznany 

umysłowo chorym, kuratorem jego ustano­
wiono Pańka Krysę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 1 grudnia 1898.

L. cz. P. 176/98 (6) (729 3 - 3 )
Cyryl Miśko z Winnik uznany umy­

słowo chorym, kuratorem jego ustanowiono 
Antoniego Koparnika z Winnik.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 31 października 1898.

L cz. L. 4/98 (12) (652 3 -
Wojciech i Katarzyna Gąsiorowie : 

Zawadki uznani za marnotrawców.
Kuratorem ustanowiony Marcin Pięto 

ze Zawadki.
0. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 2 stycznia 1899.

L. cz. L. 9/98 (3) (646 3 - 2
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślu o 

glasza niniejszem, że Michał Tymeczko uzna 
ny został marnotrawcą i kuratorem jego Ja: 
Kąkolowski ustanowiony.

Przemyśl, dnia 14 grudnia 1898.

L. cz. L. 7/98 (2) (650 3 - 3
Aniela Wiiuszowa z Szufnarowy uzna 

na umysłowo chorą, kuratorem jej ustano 
wiony został Wincenty Wilusz z Szufnarowy 

C k Sąd powiatowy.
Frysztak, diii a 14 grudnia 1898.

L. cz. L. 6/98 (10) (861 3 - 5
Maryę rei Maruńkę Karaim urodzon 

Lechów z Turza uznano marnotrawną i i 
stanowiono dla niej kuratora w osobie Koi 
drata Łesyka gospodarza w Turzu.

C. k. Sąd powiatowy, oddział I. 
Łopatyn, dnia 4 grudnia 1898.

L. 9986 (778 3 -
Justyn Parehoma uznany marnotraw 

kuratorem jego Matwij Tymoszezuk z Wc 
sławie.

Sokal, dnia 20 listopada 1897.



L. cz. L. 2/98 (9) (838 3 - 3 )
Maryanna ze Stefaników Zajchowska z 

Przybówki w Budapeszcie zamieszkała uzna­
na za marnotrawną, kuratorem jej Feliks 
Stec z Przybówki ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 24 stycznia 1899.

L. cz. L. 9/98 (7) (771 3 - 3 )
Mieczysław Kozłowski z Lipy uznany 

został umysłowo ehorym, kuratorem ustano­
wiono Wielebnego ks. kanonika Antoniego 
Kopystyńskiego z Lipy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 25 stycznia 1899.

L. cz. L. 7/98 (1) (843 8 - 3 )
Katarzyna Sośnicka wdowa po Marcinie 

z Dołnomościsk uznana marnotrawczynią.
Kuratorem jej Mikołaj Kozak z Dołho- 

mośeisk.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sądowa Wisznia, 16 grudnia 1898.

L. cz. L. 12/98 (7) (844 8 - 3 )
Kiryło Krawczuk z Ksawerówki ad Tar­

taków uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego Mikołaj Orłowski z 

Tartakowa wsi
0. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 14 stycznia 181)9.

L. cz. L. 2/98 (B) (619 3 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Tarnopolu lako 

władza nadkuratelarna czyni wiadomo, że 
Berisch Kimmelmann właściciel części dóbr 
Wolicy z przyległ, z powodu, że interesami 
swymi zajmować się i praw swych sam bro­
nić nie może oddany został pod ^uratelę 
i że kuratorem jego ustanowiony jest adw. 
dr. Jonasz Mantel w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 23 stycznia D 99.

L. cz. P. 181/98 (9) (807 3 - 3 )
Jan Zajchowski z Krościenka wyżnego 

uznany został za marnotrawcę a kuratorem 
jest Józef Mercik z Korczyny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 20 grudnia 1898.

L. cz. P. 47 98 (1) (811 3 - 2 )
Dla umysłowo niedołężnych Tańki Du- 

mycz zam. Semoczko i Jlka Dumycz usta­
nawia się kuratorem Iwana, Semoczko rolni­
ka Magierowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, 1 lipca 1898.

L. cz. P. I- 11/99 (3) (878 8 - 8 )
Danyło Zuk z Toków uznany został 

umysłowo chorym a kuratoremj jego Michał 
Wiszniuk z Toków ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowe Sioło, dnia 81 stycznia 1899.

Wyroki prasowe.
fil. 24 (689)

®a8 f. f. SDitniftertum beS Smtern fjat 
untetm 25 ŚStine* 1899, 8- 458/2R. 3-, ber 
tit gtorenj erjdjeinenben $eitjdjrift: „Scena 
illustrata" auf (Srunb beS §. 26 bt8 fprefj* 
geftfceg ben igoftbebit fftr bie im !Reid)3rat|e 
bertietenen &onigretdje uttb Saitber entgogeit.

®a8 !. f. SattbeS* al3 fJJrefjgertćEjt in 
SiutSbrud fjat mit bem ffirfenntitiffe nom 7 
3anner 1899, ®. 8- 1. bie SBetteruerBrci*
tung bet Słummer 1 ber tn 3it3&rucf erfd^inenben 
3eitfd)ttft: „SBoIfSjettimg" nom 6 SSnner 1899 
foegen be? sArtifel§: „8ur 3Mve8tt>enbe" itacl) 
§ 65 lit. a @t. ®. oerboten.

®a8 ! !. SfretS* al? ure^geridjt tn 
SReidjenberg but mit bem ©rfenntniffe nom 12 
3dnitet 1899, 7/1, bie SBeiterser&reiiuitg
ber SRummer 5 ber geitfdjrift: „'^ablonjer 
Slngeiger" nom 10 3dnner 1899 tnegen beS 
SHrtifels: „S3iSmarcf iiber i  efterreid)" nad) 
§§ 63 uttb 65 a @t. ®. nerboten.

®a8 I I. $t<i8* at8 fBrefjgeridjt in 
IReidjenbetg boi ®rfenntnijje nom 18
3Snner 1899, SfJr. 9, bie IBetternerbreitung 
ber iftummer 2 ber geitfdjrift: ,.grifbldnber $ei* 
tung" nom 11 S&nner 1899 toegen ber 3lrtifcl: 
„ 8 ut Sage" unb „93rf(filagnaljme" ttacb §5 49 \  
493 ©t ®. unb Slrtilel V. beS ®efefee3 nom 
17 2)ecentber 1882, !iRr. 8 SR. © 931. ex
1863, bejiebungStoeije nad) § 300 ©t. ®. ber* 
boten.

®a8 l. !. Slret8« ai8 $refjgerid)t in 
SRetdjenbetg fjat mi* bem ©rfenntniffe nom

13 Sanner 1899, $r. 8/1, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummet 5, II. Sluflage, ber 8*itfc^rift: 
„© a b lon je t Slngeiger" nom 10 Sdnner 1899 
Wegen beS Slrtifel?: „S8t3ntard! iiber 0efter*  
reiĄ" nad) §§ 63, 65 a © t. ® . nerboten.

2)aS !. !. Slrei3* al3 ^3refigettd)t in 
SRetdjenberg l)at mit bem ©rfenntniffe nom 17 
Sdnner 1899, $r. 10, bie SBeiteroerbreitun ■: 
ber SRummer 2 ber .Seitfdjrift: "®ec ®ebitg8* 
bote" nom 14 Sdnner 1899 toegen ber Slrtifrl: 
„SDo8 grbfjte Ungliicf", „Oefte reidj ntarfd)irt 
an ber ©pifce ber — ‘tpoligcirnać t̂e" unb „2lu3 
bem 33cutfd)en IRciĉ cH ttacb §§ 65 a unb 300 
©i. ©. nerboten.__________

8L 25 (738)
3m 'Kamen ©einet SRajeftdt be8 £atfer8! 

®a3 f. !. SanbeSgeridjt SBten al8 iprefj* 
gerid)t bot flnf fttntrag ber ! f. ©taatSanmalt* 
fd)aft ertannt, bab ber Snfjalt tieS in ber 9tum* 
mer 1 ber „SRtttfjeilungen bf3 SBertincS ber 
greibenfer 5Rhber*0eftei:rpid)8" nom 24 San* 
ner 1899 embaltenen SlrtitclS: „iprjjimtSmnS 
unb OptimiSmuS" in ben ©tellen !. oon „Sluf 
beiibnen"bi§ ,,ftrammeś 2Beib" ; 2. oon ,,®tbt’ż 
ein SBieberfeben" bi3 „aufrecbt erbćitt"; 3 bon 
„ber 93oE>rc " bs8 „Sieber ®ott" ad 1. unb S 
ba8 93rtbrecben naĄ § 122 a unb d ©t. ® 
unb ad 2. bas 93rrgeben nacb 303 ©t. *8 
btgritnbe, unb eS mirb nacb § 493 ®t. 5jj. 
O. ta? 93erbot ber SBeiteroerbreitnug biejer 
5E)ru(f)cĄrift auggejprodjen, gtmab §• 489 @t 
SR 0 .  bie non ber f ! ©taatgantualijcbaft 
oerfflgte S4ejd)Iagnabme beftatigt nnb'nacb §. 37 

%. anf bie SBerni^tung ber fatjirten 
Śjtmplare ertannt

SBim, am 27 Sanner 1899.

Sm 9łamen ©etner SPajejtat be§ ^aijerśl 
®ug t t. iianbeśgericbt 2Bten alż 'Brefe* 

gencbt bat auf 2lntrag ber ! t ©taatśaits 
roalrjdjaft ertannt, ban bet S ’balt beg in ber 
jRummer 3 bet petiobdcbett Drudjdjnft: .JBMta* 
tnbiine" nom 2b Sanner 189‘a auf ©ette 1 
nn’tt ber Jtubrif „©irei^icbtei" entpaliener, 
Slrtitelś tn ber sb  lle oon „Ssie baben (officiefl)" 
big „rapib ju" bag ifiergeben nacb § ©t 
® begriinbe, nnb eg mirb nadj § ł 9 8 ©t. ip
0 .  bag Serbot ber 3B iternerbreitung biefer 
®rudfcbnft auggeiprodjen, bie oon ber t. t 
©taatganmaUfcbaft oerfiigte 33ff^(agnabme gc* 
mdfj §. 489 @t ip. 0 .  beftatigt nnb nad) § 37 
)Pr ®. anf bie IBernicbtung ber faifirten 
©Eemplare ertannt.

am 27 Sdnner 1899.

S)ag f. f. ijreig* alg iprefjgericbt itt 
SrAj bot mit bem ffirfenntniffe nom 14 Sdnner 
1899, fpr. 6/2, bie SBSeiteroerbreitung ber 9łnm* 
mer 4 ber 3eitfd)uft: „fJłationate geitnng" nom 
12 SSnner 1899 megen beg Slrttfelg: „'Bigmard 
iiber 0fierret(b" naĄ § 68 ©t. ®. nerboten.

®o3 !. f. fttetg* alS $re|gertĄt tn 
@get bflt mit bem Gśrfenntniffe nom i4  Sdnner 
1899, ipr. VIII 17/1, bie SBfiternerbreitung ber 
9łummer 2 bet 3 eitfd)ri f t : „®oIt3miHe" nom 
14 Sdnner 1899 megen beg Slrtifels: „SDie 
jpdpfte unb tbre Unfeblbarteit" nad) §. 303 
©t. ®. berboten.

®a8 t. !. SreiS* alg fpre|geriĄt tn 
©ger bot mit bem ©rfenntniffe nom 14 Sanner 
1899, ?pt. VIII 16/1, bie TSeUeroerbreitung 
ber ilłummer 3 ber 3 ęitf*btift: „S3ote auS bem 
©gertbal" bom 11 Sdnner 1899 megen bel 
Slrtitelg: „giirft SiSmarcf iiber Deftesreicb" 
nacb §§ 63 unb 65 a @t. ®. nerboten.

31. 27 (784)
2*ag f. f. Sanbeg* alg fprefjgeticbt in 

Xrieft bot mit bem ffirfeitntniffe bom 10 Sdnner 
1899, $r. 3, bie SBeiteroerbreitung ber Stłum* 
met 7618 ber .geitfdjitft: „LTndipendeute" 
oom 5 Sdnner 1899 megen beg Slrtifelg: nBi- 
surrezione di spiriti“ nacb § ^65 ©t ® 
berboten.

$aS f. !. Sanbeg* alg SPref}gerid)t in 
SLrieftbot mit bem ©rtenntniffe bom 11 Sdntter 
1899, Spr. 6, bie SBeiternerbreitnng bet 9łum* 
mer 1 ber 3dtfębrift; „DelaV68.“ „Rdeci Pra- 
por“ nom 7 Sdnner 1899 megen beg Slrtilelg: 
„Klerikaiizacija na Krajnskem" naćb § 302 
@t. ®. nerboten.

Sag t. f. Sanbeg* alg Spre^geriĄt ht 
Xrieft pat mit bem ©rtenntniffe oom l s  Sanner 
18̂ 9, Spr. 10, bie SBetteroerfereituna beg in 
3/rieft etfdjeinenben gtugbiatteS mit bem SEitel: 
„Triesty a Pisinow oom Sdnner 1899 nad) 
§ 305 @t. ® oerboten

®ag t. t. Sanbeg* alg ^rebgertdbt tn 
Xrteft bat mtt bem ffirleitntniffe oom 12 San* 
ner 1899, Spr. 9, bie SBeiteruerbreitung ber 
SRummer 5 bet in ®enua erfdjetttenben 3 cits 
fcbrift: „^upplemento al Caffaro“ oom 5 Sdn* 
ner 1899 nad) § 65 a © t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* al? Sprefjgertdjt in 
Xrteft bat mit bem ©rlenntniffe oom 12 San* 
ner 1899, Spr. 8, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 91 ber in SPaterfon erfĄetnenben 
Seitfcbrift: „La questione sociale" Oom 24 
■©ecembet 1898 naĄ |  63 @t. @. Oerboten.

®aS !. ?. Sanbeg* alg ^JrebgeriĄt in 
Sprag bat mit bem ©rfenntniffe Oom 19 SPecem* 
ber 1898, SPr 508, bie SBeiterOerbreitung ber 
SRummer 49 ber in Setpjtg gebrudten unb in 
SBerlin erfd)einenbcn 3 eltfcbEift: „®ie ®egen* 
roart" oom 10 SDecember 1898 nacb § ^9- @t. 
Sp. 0 .  oerboten.

®ag !. i. Sanbeg* alg SPre|geriĄt in 
Sprag bflt mit bem ©rfenntniffe oom 30 JSecem* 
ber 1898, Spr. 519|2, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sftumnter 24 ber in SSerlin erfcbeinenben 
ffcitfibnft: „Slłeneg Seben", aitard)iftifcb*focia* 
liftifd)e SDBod̂ crtfcfjrtft, oom 17 SDecember 1898 
megen beg Slrtifelg: „®ereĄtigfett" unb megett 
ber ©teHt: „Succbtnt ift" btg „®emalt" nacb 
§§ 6 1, 64 unb 3 -5 ©t. ®. oerboten

® ag  f. f. Sanbeg* a lg  SPrefjgrricbt in 
sprag bat m it bem ©rfenntntffe oom 2 Sdnner  
1899, SPt. 520, bie SBeiteroerbreitung ber Słum* 
mern 43 ber tn 9łem*?)orf erf^tinenben 3 eit* 
fcprift: „ N ed e ln i N ew -Y orsk e  L isty" Oom 28 
October 1898 megen beg Sttrtifelg : „Oisar F ra n -  
tisck  Josef" b is „prin cezn a"  nacb § 63 © t. 
® . oerboten.

2)ag 1. f. Sanbeg* alg Sprefjgericbt in 
Sprag bat m it bem ©rfenntniffe oom 4 Sanner
18- 9, Spr. 2, bie SBeiteroerbreitung ber Slinm* 
mer 52 ber 3 ń t fd ) t t f t: „O brana zemed^lcu" 
oom 30 SDecemtier l^tiK megen beg S lr tife lg : 
„N as snem " nacb § 63 @t. ® . oerboten.

5/ag 1 f. Sanbeg* alg SPreffg^ncbt in 
Sprag bat mit bem Srienntntffe oom 4 Sanner 

899, tpr. 4, bie iSeiteroerbreitung ber 'Jium* 
mer 32 ber ^ediduift '• 8vobuda“ Dom
30 Beccmler 18 8 megen ber S lrtifel„Z  Chra- 
stan u Rakovnika“ unb „Z Stelcovsi“ naĄ 
§ 3- 0 ®t. ©. oerboten.

®ag I. f. Sanbeg* alg Sprefjgericbt tn 
Sprag bat mit bem ©rfenntniffe Oom 4 San 
ner 1899, spr. 1, bie ffle teroerbrettung ber 
bei ©buarb Śeaufort tn Sprag gebrudten unb 
im ©etbftoerlage etfcbienenen SDrud fd)tift: 
„Zprava o I. valne hromade prvniho severo- 
ceskeho akcijuiho pivovara v Bohusovicich“ 
nacb § 302 ©t. ®. oerboten.

®ag f . ! Słreig* alg iprefjgertcbf tn 93nb* 
meig bat mit bem ©rfenntniffe oom 12 Sanner 
i.899, SPr. 8/2, bie SBeiteroerbreitung ber 9łum* 
mer 16 a ber in Ebicugo erfcbeinenben 3ettfd)rift: 
„Amerika" oom 22 ?5ecember 1898 nad) §§ i22 
lit. a unb 302 ®t. ®. oerboten.

®ag !. t. itreig* alg SPre^geriĄt itt 
93ubmeig bat mit bem ©rfenntniffe oom 12 
Sdnner 1899, Spr. 9/2, bit SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 14 a ber tn Sbica9° erfd)finenben 
$eitfcbnft: „Amerika‘‘ oom 8 2)ecember 1898 
nad) § 303 @t. ©. oerboten.

®ag !. f. ®reig* alg Spre ĝericbt in SBriij 
bat mtt bem ©rfenntniffe Oom 10 Sdnner 
1899, 3̂r. 3/2, bie SBeiteroerbreitung ber Słum* 
mer 2 ber : ,rSriljer S8oIfg*3ettung"
oom 7 Sanner 1899 megen bei Slrtilelg : „Siirft 
Sigmarcf iiber 0efterretĄ“ nacb §• 63 ©t. ®. 
oerboten.

$>a3 f. I. S?retg« alg SPre|gericbt in ©brn* 
bim bat mit bem ffirfenntniffe oom 14 Sanner 
1899, spr. 6|1, bie SBeiteroerbreitung ber 9łum* 
mer 32 ber tn S^tcago III. erfcbeinenben QńU 
fcbrift: „Krestansky poseł* oom 8 SDecember 
1898 megen beg Slrtifelg: „Viden, 5 pros.“ 
nacb §§ 63 unb 65 lit. a @t. ® unb Slrt. 
IV. beg ©efe^eg oom 17 ®ecember 1862, 9łr. 
8, SR ®. £81. ex 1863, oerboten.

®ag 1. 1. Sretg* al§ Spre|gertĄi tn 
©brnbim tjot mit bem ©rfettntniffe Oom 14 Sdn* 
per 1899, SPt. 8/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słuntmer 16 a ber in Śtjicayo erfcbeinenben ^eit* 
fdjrift: „Amnrika“ oom 22 iDeccmber 1898 
megen ber ®rtitel: a. „Red Lake, S. Dakota, 
17. pros. 189»“ nacb §§ 112 lit. a unb 303 
©t. @ , b. „Wesely, Mina., 13. pros-" nai  ̂
§§ 302 uttb 803 ®t. oerboten

®ag !. I. ^reig* alg SPre^geriĄt in 
©brnbim bat mit bem ©rfenntniffe oom 14 San* 
ner 1899, SPr 7|1, bie SBeiteroerbreitung ber 
SJłummer lc>4 ber in Sljtcago (SHinoiS) erfebei* 
nenben 3 citfĄrift: „Pritel Lidu" oom 23 Śe* 
centber 1k98 megen beg Slrtifelg : „Oisar Vi!em

1 posiał po zvlastnim kuriroyy................. teto
I zalezitosti" nacb § 63 © t. ® . oerboten.

®a§ f. f. ftretg* alg jprefjfertdjt tn 
ffiger bat mit ben ©rfenntniffen oom 4 Sdnner 
1899, SPr. VIII 13, 14 unb 15, bie SBeiter* 
oerbreitung ber Slłnmmer 2 ber 3eitfd)riftett: 
„©gerer SiłacbrtĄten", „gal!enaU'ftontggberger 
SBoifgjeitnng" unb „SJłeubeder ^łaĄrtibten" 
fdmmtlicb o^m 7 §artungg 1899 megen beg 21r* 
titelg: „giirft SBigntard iiber Oefterrei*" naĄ 
§§ 68 unb 65 a ©t. ® berboten.

®ag f. !. ifreig* alg Sprefjgericbt in 
S£abor bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 Sanner 
1899, Spr. 1/1, bie SBeiteroerbreitung ber 9łnm* 
mer 102 bet in ©bicago tSUtnotS) erfcbeinenben 
8eitfd)rift: „Pritel Lidu" oom 16 ®ecembe* 
1898 megen beg Slrttfelg I: „SBien, 11 ®ecem* 
ber" nacb § 68 ©t. ®. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 459/IV (869 3 - 3 )

Na mocy uchwał kongresu światowego 
Związku pocztowego w Waszyngtonie weszły 
w życie z dniem 1 stycznia br. między in- 
nemi następujące zmiany zasadnicze.

Przy listach wartościowych i pudełkach 
wartościowych odpowiada się bez pobrania 
speeyalnych należ\tośei za vis maior tylko 
w obrocie z Szwecyą i Rosyą.

Listy wartościowe i pudełka wartościowe 
do Obile mogą być obciążone powziatkiem 
do 500 zł.

Nie wolno przesyłać pudełek wartościo­
wych do Francyi z zastrzeżeniem opłaty cła 
przez nadawcę (forne de devots).

Do Portugalu można przesyłać przekazy 
pieniężne także telegraficznie.

Te i wszystkie inne zmiany powziąć 
można z taryfy listowej, wydanej nakładem 
i pod redakcyą c k Ministerstwa handlu 
w Wiedniu Taryfę tę nabyć można za cenę 
30 ct. w Urzędzie pocztowym 1. Oddział 
gazetowy w Wiedniu i Oddziale dla sprze­
daży c. k. Nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu

Lwów, dnia 29 stycznia 1899.

L. Prez. 1413 13 n. m./99 (867 8 - 8 )
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Antoni Schiller 
c. k notaryusz w Potoku złotym wskutek 
przyzwól mego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 22 października 1898
1. 24 130 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Tyśmienicy z dniem 24 lutego 
1899 z urzędowania w Potoku złotym ustę­
puje, a dnia 25 lutego 1899 urzędowanie 
w Tyśmienicy obejmuje.

Lwów, dnia 24 stycznia 1899.

L. cz. 0. KIL 79/99 1 (731 2—3)
Przeciw Bolesławowi Krukowiczowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego S I 
we Lwowie przez Tadeusza Jabłońskiego 
pozew o uznanie, że suma 800 zł. z pn. na 
realności 1. 734/4 we Lwowie w poz. 10 na 
rzecz pozwanego ciężąca jako zadawniona 
ma być wykreśloną.

Na podstawie pozwu wyznacza się Iszą 
audyencyg na dzień 2 marca 1899 o godzinie 
9 rano w sali Nr. III. c. k. sądu powiato­
wego S. I. we Lwowie.

Celem strzeżenia praw Bolesława Kru- 
kowicza, ustanawia się pana dr. Zygmunta 
Skowrońskiego adw. kraj. we Lwowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bo­
lesława Krukowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie sie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 24 stycznia 1899.

L. V. 1, 2 i 8/99 1 (756)
Panu Judzie Hermanowi kramarzowi 

dotychczas w Turce zamieszkałemu w spra­
wach toczących się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Turce przeciw Judzie Herma­
nowi o 3§0 zł., 180 zł. i 100 zł. z pn. mają 
być doręczone uchwały z dnia 26 stycznia 
1899 1. cz. V. 1, 2 i 3/99 1, któremu prze­
chowanie i wzięcie w zarząd ruchomości 
w domu Judy Hermana i towarów w składzie 
jego w Turce, tudzież w domu Gedalego i 
Gitli Mandlów się znajdujących celem za­
bezpieczenia pretensyi Gedalego Mandla 
w kwocie 300 zł., Mojżesza Schein w kwocie 
100 zł. i Abrahama Schachtera w kwocie 
180 zł. z pn. dozwolono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Juda Her­
man przebywa, przeto ustanawia się dla niego 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
Abrahama Ertla trafikanta w Turce.

Tenże kurator zastępywać będzie Judę 
Hermana w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 26 stycznia 1899.
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L. 7641 (575 1 - 8 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
W e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają w następujących wykazach poszezegól- 

nione posyłki i listy wartościowe z r. 1897, które ani przez adresatów, ani też przez 
nadawców nie zostały odebrane. Posyłki te należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od 
dnia niniejszego ogłoszenia licząc, w przeciwnym bowiem razie zostaną, znalezione w prze­
syłkach przedmioty w drodze publicznego przetargu sprzedane, a uzyskana ze sprzedaży 
gotówka, tudzież kwoty zawarte w listach zaliczone zostaną na rachunek Skarbu Państwa.

A. W ykaz p rzesy łek  (frachtów) poeztow yeh .

p-
4

Nr
. 

fr
ac

ht
u

Miejsce j 
n a d a n i a  j

s
Nazwisko \ 

a d r e s a t a  jf
i

Miejsce
przeznaczenia

Wartość ;
l

Waga

zł. | Ct. iklg. gr.

1 95 Chrzanów Rzepka Szczakowa — — ! 800

2 99 n Klein Opawa — — i 3 —

3 75 Kraków Jaworski PozDań — — 6 200

4 77 Lwów Heinrich Lwów 1 50 — 300

5 94 11 Gajewski Krychów 2 — — 400

6 26 3J Tromel Wiedeń — — 4 500

7 170 11 n » — — 1 500

8 465 n Moskowitz Brody — — 4 C37 O o

9 39 Mikulińce Zerner Budapeszt — — — 65

B. W ykaz listów p ien iężn ych .

1 — Chrzanów Oweig Końskie 2 rubie _ 11

2 — Jarosław Wierzbanowski Grybów 50 — 30

3 Hu siatyn Brandau Bełz 8 (ran. — 19

4 Tarnów Kaliczyna Radomyśl 10 — — 12

5 —* Bełz Kowacz Lwów 10 — — 7

6 -- Podwołoczyska Fleischmann ■Łysa;a Hora 150 rubli 13

7 Lwów Udrycka Lwów 25 — 1 - 33 V

Lwów, dRia 22 stycznia 1899.

chunek bez doniesienia. Do P. Krystyny 
z Raczyńskich Dersowej we Lwowie. Feliks 
Raczyński. Przyjmuję dozwalając na intabu- 
lacyę powyższej sumy 1500 zł. w. a. w stanie 
biernym 1/9 części dóbr Kro wica Ilołodowska 
z pn. moją własnością będącej Krystyna 
z Raczyńskich Dersowa mp., aby w przeciągu 
dni 45 licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu wr urzędowej części Gazety 
lwowskiej, weksel ten sądowi tutejszemu tern 
pewniej przedłożył względnie swe prawa do 
niego wykazał, iieże po bezskutecznym upływie 
tego terminu weksel ten na ponowme żądanie 
proszącego za umorzony uznany zostanie.

O tem zawiadamia się niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu wystawcę weksla 
Feliksa Raczyńskiego do rąk adw. dr. Maury­
cego Ambesa we Lwowie którego się kura­
torem tegoż Feliksa Raczyńskiego niniejszem 
ustanawia.

Lwów, duia 29 grudnia 1898.

L. cz. A. 64|98 7 (653 1 - 8 )
G. k. Sąd poTiatowy w Łopaty nie 

i ogłasza, że w Z iwidozu zmarła na dniu 12 
maja 1897 Anastazya Pałamarczuk, do dzie­
dzictwa której powołaną jest z ustawy po­
między innymi Magda ur. Pałamarczuk zam. 
Gamasz.

Ponieważ nieznanem jvst tejże miejsce 
pobytu, przeto się ją zawzywa, by się w ciągu 
jednego roku od dnia poniżej ustanowionego 

1 w tujejszym sądzie zgłosiła i oświadczenie 
się do spadku tego wniosła, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacja ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem Pankiem Boruckim, gospodarzem 
w Zawidczu przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, oddział I. 
Łopatyn, dnia 12 grudnia 1898.

L. 11207 (908 1— 3)
OGŁOSZENIE.

Aby hodowcom koni ułatwić korzystną 
sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z po­
minięciem pośredników, wys. c k. Minister­
stwo obrony krajowej postanowiło na wiosnę 
1899 zakupie remonty a to wyłącznie dla c. 
k. Obrony krajowej na jarmarkach, które się 
odbędą w Galicyi według następującego

P ro g ra m u :

o3 c8

'3 0 °

Jarmarki na remonty 
odbędą s ię :

03ODOS
P1 -*  a

W N K w dnia

a.

&■o
'5°
j «i

a
oI*02O
&-oa03

Rzeszowie
Tarnobrzegu
Mielcu
Sanoku
Dynowie
Mościskach
Samborze
Rohatyńce
Krakowie
Gorlicach
Jaśle
Głuchowie
Sokalu
Piasecznej
Sasce dominikaluej
Jarosławiu

15
17

i 20 
22 
124 
,20 
22 
24 
15 
17 
|20 
22 
124 
10 
13 
15 
17

INiżniowie p. Tłumacz 
Torskiem p. Zaleszczyki 

Tarnopolu

IBucniowie p. Tarnopol 
Hudynkowcaeh p Hu 

siatyn
Ozerniłowie mazo­
wieckim p. Tarnopol 

iKlebanówee p. Zbaraż
Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 5 lutego 1899.
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osobie pana dr. Mieczysława Staneckiego 
adw. w Kałuszu.

Tenże kurator zastępywać będzie na 
wstępie powołanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kałusz, dnia 27 stycznia 1899.

L. cz. 908 k. g. dóbr przemyskich 15. (716)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu mia­

nuje w sprawie tabularnej Edwarda i Ale­
ksandra Mieewskich o wykreślenie prawa 
zastawu dla sum 1000 zł. i innych ze stanu 
biernego dóbr Tuezempy i Krechów dla nie­
znanej z miejsca pobytu Jetty Liboff kura­
torem tutejszego adwokata dr. Józefa Blei- 
ehera. Rzeczą kurandki jest porozumieć się 
z kuratorem lub wybrać sobie innego pra­
wnego zastępcę i o tem sądowi donieść, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie będzie 
musiała przypisać.

Frzemyśl, 28 czerwca 1898.

L. cz. T. 1/99 2 (736 1—3)
0. k. Sąd krajowy oddział dla spraw 

cywilnych VI. w Krakowie, wdrażając postępo­
wanie amortyzacyjne wzywa każdego, fetoby 
posiadał polieę asekuracyjną życiową Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
Nr. 8952 tabl. X. a na 10.000 zł. w. a. na 
imię Jakóba Łukasiewicza opiewającą, aby 
takową przedłożył tut. sądowi w przeciągu 
1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
lwowskiej11 ileże po upływio tego terminu 
na ponowną prośbę Jakóba Łukasiewicza 
powyższa polica za umorzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 13 stycznia 1899.

(715 1—3)
L. cz. 294/2 ks. grunt, dóbr przemyskich.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta­
nawia dla niewiad mych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców śp. Stanisława hr. 
Dunin Borkowskiego, a mianowicie Włodzi­
mierza hr. Rusoekiego, Seweryna hr. Bor­
kowskiego, Stanisława Narcyza 2 im. hr. 
Borkowskiego, Juliusza hr. Dzieduszyckiego, 
Izabeli hr. Dzieduszyckiej, Mieczysława hr. 
Borkowskiego, Alfreda hr. Borkowskiego, 
Wandy hr. Borkowskiej, Eweliny z hr. Bor­
kowskich hr. Komarnickiej, Aleksandra hr. 
Borkowskiego i Jana hrab. Borkowskiego 
w sprawie Kazimierza hr. Dunin Borkowskiego, 
Franciszka i Maryi z Netzerów Sillthal Pro­
kopowiczów przeciw rzeczonym spadkobier­
com o zaintabulowanie wykreślenia kosztów 
sporu w kwotach 56 zł. 38 ct., 1 zł. 42 ct., 
10 zł. 30 ct., 48 zł. 12 ct. m. k. i obowiązku 
zapłacenia kwoty 484 zł. 41 ct. ze stanu 
biernego dóbr Kormanice z Fredropolem, 
Koniusza, Kupiatycze, Darowiee, Młodowice 
i Walin wyk. faip. 294, 309, 113, 112, 114 
i 394 objętych, kuratorem adwokata dr. Bła- 
żowskiego w Przemyślu.

Rzeczą wymienionych spadkobierców 
jest porozumieć się z ustanowionym kura­
torem, lub innego prawnego zastępcę sobie 
ustanowić, gdyż iueczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 1 czerwca 1898.

a

L. cz 0. I. 116/98 ( i )  (938 1 - 3 )
Przeciw Jastrzębskiej, której miejsce 

pobytu, imię i życie jest nieznane wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w So- 
łotwinie przez Abrahama Ragera w Nad- 
wórnis pozew o uznanie prawa własności 
do gruntu w Staruni.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 20 lutego 1899 godz. 10 w są­
dzie tut. biuro I.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
imienia, życia i miejsca pobytu Jastrzębskiej 
ustanawia się pana Adama Studzińskiego 
c. k. notar. w Sołotwinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą Jastrzębską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 27 grudnia 1898.

L. cz. 0. III. 23/99 (1) (931)
P. Keili Jencie dw. im. Fendel i Ma­

jerowi Herschowi Fleckman w sprawie Keili 
Gartner w Tyśmienicy toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Kałuszu prze­
ciw tymże i towarz. o uznanie własności do 
książeczki oszczędności Towarzystwa zalicz, 
w Kałuszu Nr. 776 na 269 zł. mają być do­
ręczone uchwały z dnia 27 stycznia 1899 
1. cz. 0. III. 23/991, któremi termin do roz­
prawy na dzień 1 marca 1899 o godzinie 9 
rano w niżej wymienionym sądzie wyzna­
czony został.

Ponieważ niewiadomo czy powyżsi po­
zwani żyją i gdzie przebywają, ustanawia się 
m w celu strzeżenia ich praw, kuratora w

L. cz. T. 1/99 (2) (599 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do rze­
komo zaginionej karty wkładkowej Towa­
rzystwa eskontowego, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką w Tar­
nowie Nr. 2598 na kwotę 39( 0 zł. w. a. o- 
piewającej na rzecz Józefa i Markusa Man- 
tlów w Tarnowie wystawionej, poleca po­
siadaczowi tej karty wkładkowej aby ją 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwowskiej11 tu­
tejszemu sądowi obwodowemu tem pewniej 
przedłożył, gdyż inaczej rzeczona karta wkład­
kowa na żądanie Józefa i Markusa Mantlów 
za umorzoną uznaną będzie.

Oddział IV., dnia-14 stycznia 1899.

ez. firm. 6/99 (740)
0 k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, Od­

dział IV. ogłasza niniejszem wpisanie do 
rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych firmy: „Credit Verein in Ka- 
sperowce registrirte Genossensehaft mit be- 
schriinkter fuuffacher Haftung11 z tem, że

1. stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutu Kasperowce 6 września 
1898 ze siedzibą w IDsperoweach;

2. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dostawianie członkom na weksle lub akty 
notaryalne zdolne do egzekucji kapitałów 
do poparcia ich handlu i gospodarstwa oraz 
ułatwienie oszczędności;

3 Czas trwania jest nieograniczony;
4. dyrekcję stanowią pp. Nuta Elberger 

jako dyrektor, Leizor Elberger, jako jego za­
stępca, Izrael Elberger jako kasyer, Izaak 
Schachter jako jego zastępca wszyscy za­
mieszkali w Kasperowcach, którzy firmę w ten 
sposób podpisują, iż pod pełnem jej brzmie­
niem umieszczają swe nazwiska z tem, iż 
do ważności zobowiązania stowarzyszenia wy­
starczają podpisy dyrektora i jednego jeszcze 
członka dyrekcyi;

5. wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia 
następują przez afiszowanie plakatami;

6. za zobowiązanie stowarzyszenia od­
powiadają członkowie do pięciokrotnej wy­
sokości swego udziału do tej wysokości soli­
darnie całym swym majątkiem po myśli §. 76 
i następnych ustawy z 9 kwietnia 1873 1. 70 
dz. u. p. Najniższy udział wynosi 50 zł. w. a

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 14 stycznia 1899.

L. 630 kg. wp. 50 (662)
Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo­

wego z dnia 5 listopada 1898 1. cz. 630 kg. 
wp. 5:\  ustanawia się w sprawie wykazania 
płynności i stopnia pierwszeństwa wierzy­
telności do sumy 750 zł. 72 ct., złożonej do 
depozytu sądowego za wywłaszczenie części 
parcel ik. 3371 i 3372 w skład majętności 
tabularnej Wołświn lwh. 630 wchodzących 
na cele regulacji rzeki Bugu zajętych dla 
niewiadomych z miejsca pobytu współwła­
ścicieli majętności Wołświn a to: 1. Dacka 
Andruszczaka, 2. Andrucha Bojko, 3. Seba- 
styana Sierenity, 4. Anny Huk, 5, Natalii 
Huk, 6. Pawła Karpyszyn, 7. Julii z Kolidów 
Karpiszyn, 8. Iwana Łobaj, 9. Józka Pryjmak, 
10. Mikołaja Petruniak, 11. Pałaszki Szew- 
czuk, 12 Maryny Syroiet, 13. Kłyma Sa- 
dłowskiego, 14. Anny z Huków Sieramt, 15. 
Joachima Smiehura, 16. Iwana Syroid Buiszyn, 
17. Frozka Lenich, 18. Jurka Zapisockiego, 
19. Auny Saik, 20. Wasyla Hromady, 21. 
Anny ze Saików Meda, 22. Maryi Łobaj, 
23. Anny Chemko, 24. Jewki Sadłowskiej, 
25. Józefy Syroid, 26. Lewka Kolidy, 27. 
Nastki Fedyk, 28. Jacka Biłyk, 29. Jewki 
Łobaj i innych, którymby uchwały w tej 
sprawie w czas doręczone być nie mogły, 
kuratora w osobie adwokata dr. Fedaka, zaś 
dla wierzycieli hipotecznych a to: Andrucha 
Ohimko, Parańki Sak 2o Syroid, Ksenki Huk, 
Kseńki Zapisockiej, Józka Saik i innych któ­
rymby uchwały wczas doręczone być nie 
mogły, kuratora w osobie adw. dr. Ostasze­
wskiego.

0. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 listopada 1898.

L. T. 59/98 2 (782 1— 3)
0. k. Sąd krajowy cywilny oddz. VII. 

we Lwowie na prośbę Kalmana Kalb na dniu 
17 grudnia 1898 1. cz. T. 59/98 1 wniesioną, 
wdrażając po myśli art. 73 ust. weksl. po­
stępowanie amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
weksla opiewającego: „Lwów dnia 18 gru- 
duia 1865 na 1500 zł. za trzy lata zapłacisz 
Pani za tym prawnym wekslem na, zlecenie 
moje własne sumę tysiąc pięćset zł. w. a., 
wartość odebrałem i proszę wciągnąć w ra-

G. Z. Firm. 13/99 (645)
Vom k. k Ereis- ais IDndelsgerichte 

Abth. IV. in Tarnopol wird bekannt gemacht, 
dass im Register fur Gesellschaftsfirmen die 
Zweignieclerlassung der Geseilschaftsfirma : 
„Ronchetti Rsck et Oomp. iu Zaleszczyki11, 
dereń Hauptniederlassung in Ozernowitz sich 
befindet, eiugetragen wurde.

Diese Genossensehaft besteht aus den 
Gesellschaftern Ferdinand Roncheiti Stein- 
bruchbesitzer und Bauunternehmer in Theben 
boi Pressburg in Ungarn Josef Reck Bau- 
meister in Ozernowitz und Dr. Heinrich 
Kiesler Advokat in Ozernowitz und die Zeich- 
nung der Firma in der Weise erfolgt, dass 
unter den yorgeschriebenen oder yorgedruck- 
ten Firmawonlaut zwei GesellschaŁer ihren 
Namen untersehreiben.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, Abth. IV.

Tarnopol, am 14 Janner 1899.

L. cz. III. 143/96 8 (642 1—3)
OBWIESZCZENIE 

Edykt z dnia 4 marca 1897 ]. 13 002 
umieszczony w Gazecie lwowskiej Nr. 169, 
170 171 dotyczy uznania za zmarłego Mi­
chała Kamińskiego, którego mylnie podano 
jako Michała Rusznicę, co się niniejszem 
prostuje, a zarazem wzywa się wszystkich, 
którzy by jaką wiadomość o nieobecnym mieli, 
by o niej tutejszemu sądowi lub kuratorowi 
dr. Rudolfowi Alsowi w Rzeszowie do dnia 
30 grudnia 1899 roku donieśli.

0. k. Sąd obwodowy, oddział V. 
Rzeszów, 12 listopada 1898.

L. 13632/895 (824 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu Warwarę Smal, 
ażeby do spadku po śp. Tomku Smalu w Be- 
remoweaeh zmarłym w przeciągu jednego 
roku się zgłosiła, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ten ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym kuratorem pertra­
ktowany będzie.

Zborów, 28 grudnia 1895.



L. cz. E. 1549(98 11 _ (798)
Na wniosek Spółki handlowej rolniczo- 

przemysłowej w Kołomyi w myśl uchwały 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi z dnia 
2 maja 1898 1. cz. IX. 272198 l(2egzekucyę 
przez licytaćyę 3(6 części realności objętych 
whl. 584 ks. gr dla II. dzielnicy m. Kołomyi, 
nieobjętej masy spadkowej śp. Dmytra Bia- 
łoskórskiego własnej, zastanawia się z tera, 
że wykreślenie odnośnych adnotacyj tabu­
larnych nastąpi 14 dni po prawomocności 
niniejszej uchwały.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyia, 16 stycznia 1899.

L. cz A. IV 275/98 5 (787 1 - 8 )
We Lwowie umarła 6 kwietnia 1898 

Ernestyna Dufraine nie pozostawiwszy roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie j st wiadomem 
czy i które osoby mają prawo do spadku, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, aby w przeciągu 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
licząc zgłosili się z prawami swoimi do pod­
pisanego sądu i wykazując swoje prawa dzie­
dziczenia wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym razie pertraktacya 
spadku dla którego adwokat p. dr. Aleksan­
der Schier we Lwowie kuratorem ustano­
wionym został przeprowadzoną będzie z tymi 
i spadek tym przyznany którzy przyjęcie 
onegoż oświadc-zą i tytuł prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył, cały spadek 
jako bezdziedziczny Państwu przypadnie.

0. k. Sąd powiatowy S. I., oddział IV. 
Lwów, dnia 6 grudnia 1898.

L. cz. T. II 1/99 1 (641 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Od­

dział II. wdraża postępowania amortyzacyjne, 
wzywając posiadacza wekslu „Wien den
.........................  1898 Pr. O. W. fi. 167 kr. 23
am 15 Februar 1899 zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre unsere Eigene 
die Summę von Gulden den Hundert sechs- 
zig sieben und 23 kr. Oestr. Wahrung den 
Werth in Waaren, und stellen solcben auf 
Becbnung laut Bericht, Herm Benjamin 
Berner in Ezeszów, Zb in Rzeszów, ange- 
nommenen Benjamin Berner mp. aby takowy 
w przeciągu 45 dni od dnia płatności wekslu 
w tutejszym c. k. sądzie złożył, lub prawa 
swe do takowego wykazał, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego czasu wyż wspomniany 
weksel na ponowne żądanie proszącego za 
nieważny uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 14 stycznia 1899.

L. cz. firm. 590 stow. I. 119 (694)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że przy walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia: „Spar 
& Credit Verein fur Industrie, Gewerbe und 
Landwirthschaft in Mielnica11 dnia 27 gru­
dnia 1898 odbytem w miejsce dobrowolnie 
ustępującego Lazara Preisera członkiem Dy- 
rekcyi tego stowarzyszenia Herman Imber- 
mann z Sadogóry wybranym został.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz Cw. 94/99 (1) (693)
Przeciw Lei Einleger, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Mojżesza Badiana, zastąpionego przez dr. 
Koflera w Grzymałowie pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 400 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 25 września 1893 liczba cz. 
Ow. 1887/98 (1).

Celem strzeżenia praw Lei Einleger u- 
stanawia się pana adw. dr, Rosenfelda w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leę 
Einleger w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 14 stycznia 1899

L. cz. E. 405(98 (1) (686)
P. Annie ze Strycharzów lo  Łachuto- 

wej 2o Kaganowej, ostatnimi czasy w Woli 
wadowskiej zamieszk. w sprawie toczącej się 
przed c. k sądem powiat, w Radomyślu przeciw 
niej o 320 zł. a. w. z pn. ma być doręczo­
ną uchwała z dnia 31 sierpnia 1898 1. cz. 
E. 405/98, którą zezwolono na przymusowe 
ustanowienie prawa zastawu na karcie cię­
żarów realności lwh. 136 ks. gr. gm. kat. 
Wola wadowska objętej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Anna 2o 
Kagauowa przebywa, ustanawia się dla niej 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso­
bie pana Michała Kowala wójta z Woli wa­
dowskiej.

Tejoió kurator zastępywać będzie Annę

2o Kaganową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąa powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 31 sierpnia 1898.

L. cz. E. 821/98 (704)
Pawłowi Filakowi w Hołoskowie w 

sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Ottyni z Salamonem Loekerem 
o 100 zł. i 150 zł. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 6 października 1898 1. cz. E. 821198 
którą intabulacya prawa zastawu na real­
ności Pawła Filaka dozwoloną została.

Ponieważ niewiadomo gdzie Pawło Fi- 
lak przebywa, ustanawia się dlań, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Modesta Łoziniaka gospodarza z, Hołoskowa.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa­
wła Filaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. sąd obwodowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 14 stycznia 1899.

L. cz T. 9(98 (2) (692 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy­

ni niniejszem wiadomo, że na żądanie Pau- 
liny z Wiśniewskich Podgórskiej i Maryi z 
Podgórskich Adamowskiej wykazanych spad­
kobierców ś. p. Edwarda Podgórskiego wdro- 
źonem zostaje postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionych książeczek wkładkowych 
kasy oszczędności miasta Tarnopola a to 4 
prc. książeczki wkładkowej Nr. 15117 na 
312 zł. 12 ct. a. w. opiewającej na imię 
ś. p. Edwarda Podgórskiego winkulowanej 
i 4 prc. książeczki wkładkowej Nr. 10067 
na kwotę 530 zł. 41 ct. a. w. opiewającej 
na imię ś. p. Edwarda Podgórskiego win- 
kulowanej.

Wzywa się zatem wszystkich tych któ­
rzyby te książeczki wkładkowe w rękach 
mieć mogli ażeby takowe w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tut. sądowi przedłożyli tern pewniej 
ileże inaczej książeczki ta za pozbawione 
wszelkiej mocy prawnej uważane a ich wy­
stawca do żadnego wywodu i odpowiedzi w 
tym przedmiocie obowiązanym nie będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 14 stycznia 1899.

L. cz. 284 Kraków (1) (738 1— 3)
0. k. Stm' krajowy w Krakowie oddział 

VII. zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu poniżej wymienionych, że w skutek 
prośby p. Zofii z Demitowskich Jakubowskiej 
właścicielki realności pod Ik. 297 dz. I. w 
Krakowie położonej lwh. 284 objętej uchwałą 
z dnia 9 stycznia 1899 wprowadzono postę­
powanie amortyzacyjne celem wykreślenia 
prawa zastawu w stanie biernym powyższej 
realności intabulowanego a to w poz. 1 on. 
na podstawie kontraktu kupna i sprzedaży 
z 21 września 1827 dia sumy 450 zł. po­
chodzącej z większej sumy 1800 zł. tudzież 
dla odsetek umówionych na \rzecz Kajetana 
Mireckiego daiej w poz. 2 on. na podstawie 
aktów notaryalnych z 1 lipca 1857 i 21 sty­
cznia 1841 dla prawa zastawu a) dla 50 zł. 
na rzecz spadkobiercy Jana Kantego Kleina 
b) 97 złp. 21 gr. na rzecz sukcesorów Ma­
ryi z Peszkarych Grabowskiej, c) 1/3 część 
kwoty 265 złp. m. k. na rzecz spadkobier­
ców księdza Karola Skórkowskiego 88 zł. 
20 k. m. k. intabulowanego nareszcie w poz. 
3 on.

Na podstawie aktu notaryalnego z dnia 
29 sierpnia 1846 rezolucyi b. Trybunału z 
dnia 19 grudnia 1849 dla prawa zastawu 
d la:

a) kwoty czterdzieści złp. na rzecz ma­
sy Prawdzickiego Karola,

b) kwoty pięćdziesiąt pięć złp. na rzecz 
Bacikowej Klary,

c) kwoty dziewięćdziesiąt złp. na rzecz 
Humberta Szczepana,

d) kwoty siedemdziesiąt złp. na rzecz 
Skrzyńskiego Kazimierza,

e) kwoty (16) szesnaście złp. 20 gr. 
czyli 1/12 część sumy 200 złp. na rzecz 
Łaszczyka Stanisława,

f) kwoty czterdzieści pięć złp. na rzecz
1. dzieci Wawrzyńca Fryc jako to:

1. Andrzeja Fryc, 2. Wojciecha Fryc, 3. 
Wincentego Fryc, 4. Agnieszki z Fryców 
Żak, 5. Agaty z Fryców Gargulskiej w 1/3 
części czyli każdej z nich w 384| 5760 czę­
ściach.

II. Dzieci Benedykta Fryca jako to:
1) męża Katarzyny Fryc zamężnej Steczko, 
Franciszka Steczko 220/5760° częściach, 2. 
Jana Fryc w 160/5760 częściach, 3. dzieci 
po Sebastyanie Fryc, synu Benedykta Fryc 
jako to: a) Tomasza Fryc, b) Wawrzyńca 
Fryc, c) Józefa Fryc, d) Agnieszki z Fry­
ców Bożek, oraz małol. Katarzyny Bożek, 
prawnuczki Benedykta Fryc, e) Maryanny 
Fryc każde po 285/5760 części czyli razem 
w 1/3 części.

III. Po Apolonii z Fryców Czekaj t. j.

dzieci syna Franciszka Czekaj a mianowicie
a) Piotra Czekaj, b) Filipa Czekaj, c) A- 
gnieszki z Czekajów Sroka, po 60/5760 czę­
ści, 2. syna Apolonii Czekaj, Jana Czekaj,
3. Mateusza Czekaj, 4. Wojciecha Czekaj,
5. Agaty z Czekajów Bulda, 6. Reginy z 
Czekajów Młostek, 7. Maryanny z Czekajów 
Wlazłowej, po 240/5760 części na koniec
8. dzieci po Barbarze z Czekajów Sikora 
córce Apolonii Czekaj t. j. a) Jana Sikory,
b) Marcina Sikory, c) Walentego Sikory,
d) Maryanny z Sikorów Płatek, e) Reginy 
Sikora, f) Agnieszki Siltora, po 40/5760 
części, g) kwoty dwadzieścia złp. z większej 
sumy 40 złp. pochodzącej na rzecz 1. Geli 
Horowitz, 1. Breindli Zortli 2 im. Horowitz
3. Feigi Chaji 2 im. Horowitz i 4. Reisli 
Horowitz, h) kwoty czterdzieści pięć złp. 
na rzecz spadkobierców Piotra Kawuli jako 
to: 1. Maryanny z Kawulów Kula, 2. Piotra 
Kawuli. 3. Agnieszki z Kawulów Sakraiela 
po 36/112 dalej na rzecz Wawrzyńca Pawła 
Macieja i Kazimierza Oleksiewiczów po 1(112 
części, i) kwoty czterdzieści pięć złp. na 
rzecz Zielińskiego Jana sukcesorów, k) kwo­
ty trzydzieści złp. na rzecz Markusa i Ryfki 
z Besterów Rozbachów, 1) kwoty trzydzieści 
złp. na rzecz Bochenka Joachima, m) kwoty 
trzydzieści pięć złp. na rzecz Kamińskiego 
Wawrzyńca, n) kwoty czterdzieści złp. na 
rzecz Zbroi Joachima tudzież dla odsetek po 
pięć od sta.

Wzywa się przeto niewiadomych z 
miejsca pobytu wszystkich wyżej wymienio­
nych wierzycieli aby najdalej do jednego 
roku t. j. do końca lutego 1900 w tut. c. k. 
sądzie zgłosili się i wykazali, gdyż po bezsku- 
tecznem upływie tego terminu na pouowne 
żądanie właścicielki realności pod 1- k. 297 
dz. I. w Krakowie, wykreślenie powyższych 
wpisów zarządzonem zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 9 stycznia 1899.

L. hip. 765/98 (657 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ottynii zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Anczla 
Heimera, że celem doręczenia mu uchwały 
z dnia 10 grudnia 1897 1 1687 ustanowiono 
dlań kuratorem ad actum p. Aleksandra 
Strockiego c. k. notaryusza w Ottynii. 

Ottynia, dnia 26 listopada 1898.

L. cz. Cw. III. 164/99 (1) (665)
Przeciw p. W. Reinerowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k, sądu krajowego w Krakowie przez 
firmę J. Buchner w Krakowie pozew o za­
płacenie sumy wekslowej 225 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty w dniu 17 stycznia 1899.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu W. Reinera ustanawia się 
pana dr. Dawida Lauba, adw. w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W. 
Reinera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnikaj nie zamianuje.

O. k. sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 17 stycznia 1899.

L. cz. VI. 743/97-98 (1) (676 1— 8)
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Michała Nowaka, że celem doręczenia mu 
rezolucyi z 17 grudnia 1. 17681 w sprawie 
hipotecznej realności lwh. 27 gm. Ropica 
polska ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. 
Radomskiego w Gorlicach.

Gorlice, dnia 4 grudnia 1898.

L. cz. VI. 792/97-98 (5) (677 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Tymka Waryana, że celem doręczenia mu 
rezolucyi z 15 lutego 1898 1. 18840/97 w 
sprawie hipotecznej realności lwh. 1, 7, 11 
i innych gm. Ropica ruska ustanowiono dlań 
kuratorem Leszka Waryana w Ropicy ruskiej. 

Gorlice, dnia 9 grudnia 1898.

L. cz. Cw. IV. 108(99 (1) (758)
Przeciw Ołenie Mielniczuk z Torek, 

której roiejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlów, we Lwowie przez p. Józefa Spal- 
ten kupca w Terkach pozew o 170 zł. a. w. 
z przyn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nej by do 3 dni zaskarżoną sumę z pn. pod 
rygorem egzekucyi zapłaciła lub swe zarzuty 
podała.

Celem strzeżenia praw Ołeny Mielni­
czuk ustanawia się Pana dr. M. Chigera 
adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy ji ko handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13 stycznia 1899.

L. cz. X. 12/81 (41) . (791)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział V. zarządza wpisanie do rejestru spó­
łek zarobkowych i gospodarczych zmiany 
dotąd obowiązujących statutów Towarzystwa 
zaliczkowego „Szczęść Boże“ w Kolbuszowie 
w tym kierunku, że celem towarzystwa jest 
dostarczanie członkom swoim na umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy, potrze­
bnych im do obrotu w gospodarstwie, rze­
miośle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków, że Dyrekcya skła­
da się z trzech dyrektorów, że wszelkie 
zobowiązania przyjęte przez Dyrekcyę nawet 
bez osobnego upoważnienia od Rady nadzor­
czej lub ogólnego zgromadzenia obowiązują 
stowarzyszenie, że do prawomocności uchwał 
zgromadzenia walnego wystarczy każda ilość 
zebranych członków, tylko uchwały co do 
zmiany statutu i co do rozwiązania stowa­
rzyszenia wymagają najmniej 1/4 części 
członków.

Rzeszów, 14 stycznia 1899.

L. cz. Cg. I. 7[ 99 («) (761 1 - 3 )
Przeciw Peretzowi Nadlerowi z Horo- 

denki przebywającemu w Stanach Zjedno­
czonych w Ameryce, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Kołomyi przez Chaima 
Schilchnera pozew o ustalenie kontraktu 
kupna i sprzedaży realności whl. 119 ks. gr. 
Horodenka objętej, ewentualnie o intabulacyę 
prawa własności tej realności i oddanie ta­
kowej w posiadanie z pn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pe- 
retza Nadlera ustanawia się pana adw. dr. 
Łazarza Zipsera w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pe- 
retza Nadlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. firm. 2i/98 stow. II. 17 (762)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości odnośnie do 
edyktu z dnia 24 lutego 1898 firm. ,21, że 
w powiatowej kasie oszczędności w Sniaty- 
nie Eugeniusz Krzysztofowicz ustąpił z po­
sady przełożonego Dyrekcyi, a w miejsce 
jego został obrany przełożonym Dyrekcyi 
Włodzimiery Zgórski, którego wydział tej 
kasy o^czędności upoważnił do podpisywa­
nia firmy wspólnie z Władysławem Solskim 
że dalej na zastępcę przełożonego Dyrekcyi 
wybranym został Władysław Solski, zaś 
członek Dyrekcyi ks. Jan Fischer został u- 
poważnlony do podpisywania firmy w za­
stępstwie Włodzimierza Zgórskiego lub Wła­
dysława Solskiego.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Kołomyja, dnia 18 grudnia 1898.

L. cz. IV. 876/6 (110) (763 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Hermana Puttkammera, że w sprawie 
uregulowania stanu biernego dóbr Przybyłów 
wyk. hip. 466 objętych, Hermana Puttkam­
mera w 1/6 części własnych kuratorem jego 
p. Bolesław Dzięciołowski z Tarnowa usta­
nowiony został.

Wzywa się przeto Hermana Puttkam­
mera, aby ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił do sprawy informacyi względnie innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

Nowy Sącz, dnia 20 grudnia 1898.

L. cz. Cw. 134/99 (4) (769)
Mojżeszowi Schaji ostatnimi czasy za­

mieszkałemu w Radomyślu w sprawie toczą­
cej się przed c. k. sądem obwodowym w 
Tarnowie przeciw Mojżeszowi Schaji i spóln. 
o 40 zł. ma być doręczoną uchwała z dnia 
16 stycznia 1899 1. cz. Cw. 134/99 (1), któ­
rą wydano nakaz zapłaty sumy wekslowej 
40 zł.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mojżesz 
Schaja przebywa ustanawia się mu w celu 
strzenia jego praw kuratora w osobie Pana 
adw. dr. Emila Psarskiego w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza Sehaję w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 24 stycznia 1899.

L. cz. firm. 765/98 (794)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „M. Scharf 
i S. Aleksandrowicz, dzierżawa prawa pro- 
pinacyi w Ohyrowie“ z powodu zaniechania 
przedsiębiorstwa z rejestru handlowego dla 
spółek wykreśloną została.

Sambor, dnia 31 grudnia 1898.



12
Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego
odsmaczOTJYfib dwoma m edalam i zasłngi 

WSW" Należy strzedz się przód naśladownictwem.

i Najtańszem i najłepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieró  
i p ri|b o p ó w  szkolnych i kancelaryjn ych, oraz towar<towarów

732wchodzących .w zakres palenia, jest sklep
8. W, Niemojowskiego, Lwów, plae Maryacki 8.

Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

16 L u k
Orobne ©fgłoszonsa

od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 
petitem dwa centy.

Wyjątkowa nędza. Wdowa po krawcu, 4 
dziatek, jedno 3 tygodni, bez najmniejszego 
utrzymania, prosi o pomoc. Anast. Gramatyka, 
ul. Łyczakowska 22.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład d yw anów  „A U  L 0 U Y R E “

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

N a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

U er baty;
I  |  wonią herbata Oon

iznakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Oongo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2 , Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty i  kawy

Edmunda Eiedla, Lwów.

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Schubutha 
uznana została jako najlepsza

Główny skład
Lwów, Rynek 45./

JN ow ości w futrzanych towarach. #  
►kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, I r  
►welonach, koronkach i w stążkach^

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de Nouyeautos“ Madame

Berta Fiedler, 835̂
liny 1. 3. ^

c i u u  K w A A j k A A A j k A i k i k a  
W ystaw a ogólna 885

wschodnich I 'nnyoh

■'U.ltllUliUUIL'-lllif|- Jb'li lilii1-"''

obcvch I krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek  I chodników,
orwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy eljktryozncm 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
w tanie ceny są na 

. ds/ystkieo towarach 
Inokładnie uwidoez- 
knione. Ulgi w spła- 
Itaoh wedle umowy. 
f Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę Na prowin yę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adres wać należy.
S k ła d  dyw anów  „AU LOUYRE“, L w ów , 

u l. Sykstuska (Pasaż H>u-ma a)

E 3 ! r X X 3  5 X X X 3  * X X X X X X 2

Kodeks honorowy
i

Reguły pojedynku
opracował 149

Z.  A . P o m ia n .
Cena zł. 1, w ozdobnej opraw ie zł 1.50,

z przesyłką o 25 ct. drożej.
We wszystkich księgarniach.

^ R e s z tk i chodników i  w ysortow an e^  
“ dywany, portyery, firanki, k a p y ,^  

koce, dery na konie, gobeliny i r ó ż n e j  
przedmioty dekoracyjne po cenach baje-zg.

eznie tanich poleca °35w
m  Skład dywanów „AU L0U VRE“ j g
^ L w ów , ul. Sykstuska 6 (Pasaż E^usm ana)^  

T a k ie  i a a  r a ty  bez podw yższenia cen . 1? 
m  Dla prowincyi cenniki gratis i franko. m
<3L<&><2£>

P o

25
ct. 

zamiast 
po 50 ct.

Pozostałą resztę

Kalendarzy i  ro i 1899
sprzedaje po 25 ct. z przesyłka 
(zamiast po 50 ct.) za pierwotnem 
nadesłaniem kwoty przekazem hA 

w markach.

L eon  B odek
Lwów Ormiańska 1. 3

L 6 ! 04 (4)

Konkurs.
9u4

W okręgu c. k. Dyr^kcyi kolei 
państwowej w Stanisławowie jest do 
obsadzenia 30 posad palaczy przy lo­
komotywach z początkową płacą dzienną  
1 zł. >0 ct.

Prócz osómych warunków przy­
jęcia do państwowej służby kolejowej, 
jakoto : znajomości języka niem eckiego 
w mowie i piśmie, tudzież znajomości 
jednego z języków krajowych Galicyi 
lub Bukowiny, t. j. języka polskiego 
względnie ruskiego lub rumuńskiego, 
nieprzekroczonego 35 roku życia, austr. 
obywatelstwa, świadectwa zdrowia i nie­
nagannego życia, winni kandydaci wy­
kazać się świadectwem uzdolnienia w 
zawodzie ślu-arskim maszynowym.

mm ♦ ♦ ♦ ♦
835

r x r r i n n m
Do P, T. Właścicieli koni

Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie

dery na konie
,1 kupić, zechce Wielmc 

żny Pan udać się do 
sk ła d u  dywa> ów  

AU LOUYRE 
L w ów , S y k s tu sk a  6 . 
Tamże znaidzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach 
Na prowincyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
brgate ilus'rnwaiie ceno.ki gratis i franko.n m n n n m  o n a

M nlądnttg.
Die Herren Mitglieder der gefertigten Credit-Austalt werden za der aus- 

serordentlichen
General-Versam ml ung

am 20 Februar 1899 um 5 Uhr Nachmittag im Bureau dieser Genossen- 
schaft, hoflichst eingeladen.

T agesordnung s
Wachl eines Directors und eines Director Stellvertreters. austatt der ent- 

la s se n e n ;
2. Anderung und Ergiinzung der §§. 4, 7, 9, 10, 13,15, 19, 36 und 38 

der Statuten des Yereines vom 1 Dezember 1896.
Da bei der General - Versammlung am 4 Februar 1. J. ist die erforder- 

liche Mitgliederzahl nich erschmnen, so werden nun nach§.30. der gedach- 
tea Statuten, die Erschienen nach Stimmeenmhrheit von 2|3 Theil derselben, 
ohne Rucksicht auf die Zahl der Mitglieder endgiltig beschliessen.
Yom Aufsichtsrathe der Credit-Austalt fur Handel & Gewerbe in Podwoło- 

czyska, registirten Genossenschaft mit beschr. Haftung. 
Podwołoczyska, 7 Februar 1899.

Oh. J. Zeiaznik, Prasident. Salamon Weissnicht, Secretar.

S p ó ł k a  stolarzy lw ow skich
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17

poleca swój od r. 1854 istniejący

S K Ł A D  M I S B Ł I
obficie zaopatrzony w wielki wybór 

garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, 
oraz utrzymuje na składzio meble gięte i żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres Btolarstwa i tapiccrstw a wchodzące, przyjmuje po cenach najprzy­
stępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie. 147

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.

Tutki cygar et© we „NORIS“
w  y  r  o  Tc IX 1027

Wł. Bełdowskiego m i s t r a  fam acy ii c h i l a
w Krakowie, 

odznaczające się d y m e m  ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y m ,  n i e  z m i e n i a j ą  
N m a k a  i  v . • ( m i c ) i h  t y t o n i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a l « g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
| ^ P  D o  n a b y c iu  w  h a n d la c li  I t r a f ik a c h .

a jc żc i i  k to  ka .z lu  w  sposób  ro zp acz ,y  
n iech  ty lko  zażyje  P a a ty l i k  Geraudal a. »

D osyć  j e s t  r a z  sp ró b o w ać  żeby  się  p rzek o n ać  o  sku tecznośc i

PASTYLEK m m t
N ieom ylry .-f/i w  le ® e n iu  N ie ż y tu , K asz lu  ne rw o w eg o , Z apa len ia  

op łucnego . C /' yL'i -v,/.n;..;a, t a V7.t n1 - I r y ta c y i  p ie rs io w e j. A s to y ,  e tc  
N iezbędny  ; \Tr(.;  ośli, k tó re  z b y te c z n ie  gios u trn d z a ją .

Sardzo siźyteezne dla Palącyeh.
P u d e łk o  z aw ie is ją c e  72 P a s ty l e k  i sposób  zaż y w a n ia  tak o w y c h :  we 

Lwowie , w a p .e k ac h  PP. M ikolascha ,  W e w ió r sk ie g o ,  K rzyżanow skiego ,  
R u ck era ,  E h r b a r a ;  w  K rak o w ie ,  w  ap tek .  PP .  W iszn iew sk ieg o ,  R edyk  a 
iT ra u c z y ń a k ie g o ;  w P o zn an iu ,  u P. Glabisza i w  C zerwonej  aptece ,  etc.

Ciapienie nieodwołalnie ŁSSlfî SSin0!!01111 2. Łłówna w y p an a  25 0018 marca 1899. i“ KOTOl
gotówką 20 prc. m niej.

polecają: Kitz i Stoff, M. Jo­
nasz, M. Klarfeld, Gustaw Max, 

•Kormann i Feigenmann, Samu- 
ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 142

Pasy prawdziwe słnekie i Pasha
pasy rycerskie, karabele i spinki polskie w wielkim

wyborze u

Juliana Dąbrowskiego
jubilera, ul. Teatralna 7.

Zl. 2397.

Kutidmaehung.

Dienstag den 14 Februar 1. J. urn 
9 Uhr Yormittags fiudet in den Loca- 
litaten des Guter-Expedites der k. k. 
ósterr. Staatsbahnen die bahnamt;iehe 
óffentliche Yerausserung der unan- 
bringlichen Guter statt, wozu die Kauf- 
lustigeu hófiich eingeladen werden.

Nfihere Bediogungen, wie auch das 
Yerzeichnis der zur Yerausserung be- 
stimmten Guter, kónnen beim hier- 
ortigen Guter-Expedite durchgesehen 
werden.

Lemberg, am 6 Februar 1899.
K k. Bahnbetriebsamt.

Obwieszczenie.
942

We wtorek dnia 14 lutego r. b; 
o godzinie 9 przed południem odbędzie 
się w lokalnościach tutejszego eksoe- 
dytu towarowego o. k. kolei państwo­
wych publiczna sprzedaż posyłek przez 
strony niepodjętych, do której się chęć 
kupna mających uprzejmie zaprasza.

Bliższe szczegóły, jakoteż spis 
posyłek do sprzedaży przeznaczonych, 
przejrzeć można w ekspedycie towa­
rowym.

Lwów, dnia 6 lutego 1899.
0. k. Urząd kolejowy ruchu.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schellem ergowej Telefon Nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


